
<?

WE DO OUR PART

A Newspaper for łhe 
Accomplished 

American of Polish 
Descent.

0 * .  ^ N N I K  S H B C  A G O S K I

ENTERED AS SECONP CLASS MATTER DECEMBER 29-TH, 1890, AT THE POST OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, UNDER THE ACT OF MARCH 3-RD, 1879.

( r
The M ost Extensively  

Circulated Polish  
Daily In Chicago.

ZWIĄZEK POLEK
PO LK I ZA O PIEK U JĄ  SIĘ 

INW ALIDAM I-
Przyrzekła Prezeska Napieralska Gen. Hallerowi.

Życie Małego 
Wielkiego Świata

DAR SS. JÓZEFINEK DLA GENERAŁA

Staropolskiem Bóg zapłać — 
dziękował gen. Józef Haller 
Związkowi Polek w Ameryce, 
za hojny dar, jaki wczoraj zło­
żyła na inwalidów polskich 
panna A. Emilja Napieralska, 
prezeska.

Gościowi wręczono czek na 
s-umę $1,000, z dopiskiem, że 
to ofiara na Fundusz Inwalidz­
ki im. I. J. Paderswskiego w 
Ameryce.

„Komplimentów nie chcę pra 
wić, abyście się nie rumieniły,” 
mówił gen. Haller. „Dziękuję 
wam za tak hojny i piękny 
dar.”

Przypominając zebranym 
sławne nasze Polki z dawnych 
lat, mówiąc o obecnych boha­
terkach narodu polskiego, gen. 
Haller wzywał Związek Polek, 
aby się zajął zebraniem histo- 
rji matek i cór niepodległej i 
wielkiej Rzeczypospolitej Pol­

skiej. Nawoływał do wspólnej 
pracy. „Myśmy przelali krew 
za wolność naszą i waszą. Pro­
szę was, pamiętajcie o tych 
żołnierzykach moich, o inwali 
dach moich i waszych.”

Przewodnicząca wczorajszego 
bankietu w sali Związku Polek 
przy N. Ashland ave., panna A. 
Emilja Napieralska, zapewniała 
dostojnego gościa, że „będziemy 
w przyszłości opiekowały się in­
walidami.”

Podczas programu panie za 
jęły się zebraniem dobrowolnej 
składki i jak później raporto­
wano, zebrano dodatkowo do 
ofiary tej kobiecej organiza­
cji $121.75. Sędzia powiatowy 
Edmund K. Jarecki, w swojem 
przemówieniu zaznaczył, że da- 
je bond Polski na $100 także 
na fundusz inwalidzki, co przy­
jęto do wiadomości gromkimi 
oklaskami.

Gen. Udekorowany Honorową 
Odznaką Zw. Polek.

Burm.Kelly Zaprasza Całą Polskę Na Wystawę.
© r z

Syn Generała Zawiezie Matce Pierścień Od Polek.

PTogram bankietu odbytego 
yczoraj wieczorem w sali Związ 
<u Polek na cześć Generała Jó- 
sefa Hallera upiększyły wystę- 
jy orkiestry kobiecej pod ba­
tutą p. Parwła Szawicy. Na ot­
warcie przemówiła dyrektorka, 
pani Antonina Gawarecka, po­
wołując na przewodniczącą pre­
zeskę, pannę A. Emilję Napie- 
rałską. Inwokację wygłosił X. 
Szczepan Bubacz, proboszcz pa­
raf j i św. Szczepana.

Burmistrz Edward J. Kelly, 
jako pierwszy mówca zapew­
niał na wstępie, że miasto Chi­
cago niema gangsterów i zbro­
dniarzy, że gość z Polski może 
podiczas swego pobytu między 
nami spać spokojnie. „Jesteś­
my z tobą 100 procent”, zapew­
niał burmistrz. „Zapraszam 
Cię, panie Generale i twoich ro­
daków z Polski na tegoroczną 
wystawę światową do Chicago”, 
ciągnął dalej mówca. „Przeko­
nani jesteśmy, że naród polski 
jest należycie reprezentowany 
w zarządach różnych miasta 
Chicago. Wdzięczne jest mia­
sto całe za twój do nas przy­
jazd. Zapewniam, że staraniem 
naszem jest dopomóc ci we 
wszelki sposób.”

Alderman Jan Toman, mówił 
o miłości Czechów do Polaków, 
a przemówienie swoje zakoń­
czył okrzykiem: „Niech żyje 
Generał Haller!” Po występie 
Chóru „Róża” pod kierownict­

wem panny Marji ^niegowskiej 
członkinie Wianków z Komisji 
nr. 2 występowały z ćwiczenia­
mi, a w końcu ustawiły pirami­
dę trzymając w rękach napis 
„Niech żyje nasz generał Józei 
Haller.”.

Pierwszy Chór Związku Po­
lek pod batutą prof. J. Chrza­
nowskiego dziarsko się spisał. 
Sędzia powiatowy Edmund’ K. 
Jarecki mówił o waleczności 
Hallerczyków, oznajmił publi­
cznie, że składa bond Polski na 
$100 na inwalidów.

Tańcem baletowym popisy­
wały się panienki z Komisji nr. 
1, poczem bardzo serdecznie o 
Polakach mówił prezes Rady 
powiatowej, p. Emmett Whea- 
lan. Po przemówieniu wice-kon. 
sula Edwarda Kulikowskiego, 
przewodnicząca wręczyła pier­
ścień z odznaką Związku Polek 
porucznikowi Erykowi Hallero­
wi, prosząc go, aby pierścień 
ten po swoim powrocie do Pol 
ski wręczył matce swojej. Za 
tak piękny upominek w kilku 
słowach podziękował porucznik 
Eryk, zapewniając, że chętnie 
spełni misję mil powierzoną.

Chwila uroczysta, na piersi 
Generała Hallera przewodniczą 
ca przypięła odznakę honorową 
Związku Polek, a zebrani śpię 
wali „Jeszcze Polska nie zginę­
ła.” Wręczyła mu przekaz na 
$1,0*00, poczem odśpiewaniem

Pani Bronisława z Lechów 
Tatetowa, zam. p. nr. 2211 N. 
Mozart ul., jedna z tych cichych 
pracownic dla sprawy polskiej, 
złożyła wczoraj w biurze Dzien­
nika Chicago sumę $150.00 na 
Fundusz Inwalidzki Im. Pade­
rewskiego z prośbą o doręcze­
nie pieniędzy Generałowi Hal­
lerowi. W dodatku do tego, p. 
Tatetowa złożyła $10.00 na 
bukiet kwiatów dla Generała. 
Zacnej Polce w imieniu inwali­
dów — Cześć!

* * *
Austrja, która przez tak 

długie lata żyła w zgodzie z 
Żydami i uważała ich za „naj­
lepszych obywateli” przystępu­
je do kampanji antyżydowskiej, 
wzorując się prawdopodobnie 
na swym starszym bracie,
Niemcach.

* * *
Komisarz policji nowojor­

skiej powiedział, że w New 
Yorku, jeżeli ktoś pragnie po­
zbyć się swego wroga', może 
wynająć zabójcę za $300 do 
$400. Inflacja dolara jest praw­
dopodobnie przyczyną tego, — 
gdyż dawniej za czasów „mą­
drych’ 'rządów prohibicyjnych 
można było wynająć mordercę 
za marne* $50 do $100.-

* Jj:
Uczeni twierdzą, że małpy są 

kuzynami ludzi a nie ich przod­
kami. To jest bardziej podobne 
do prawdy, bo ileż to razy l u ­
dzie nazywają swych kuzynów 
małpami ?

KALENDARZYK

D z i ś ,  p i ą t e k ,  2 3 - g o  m a r c a :  —  
S i e d m  B o l e ś c i  M a t k i  B o s k i e j .

J u t r o ,  s o b o t a ,  2 4 - g o  m a r c a :  
—  Ś w .  G a b r j e l a  A r c h a n i o ł a .

|  Z Biura Meteorologicznego

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 4 8 .  
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 0 5 .

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  
W  p i ą t e k  i  s o b o t ę  p o c h m u r n o ,  
p r a w d o p o d o b n i e  c h w i l a m i  l e k ­

k i  ś n i e g ;  m a ł a  z m i a n a  w  t e m ­
p e r a t u r z e .  S i l n y ,  w s c h o d n i  

w i a t r  w  p i ą t e k .
'i-

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j : 
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z in i e  
7 - m e j  w i e c z o r e m  2 7  s t o p n i ,  n a j ­
n i ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  6 t e j  

r a n o  2 0  s t o p n i .

K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

hymnów amerykańskiego i 
skiego bankiet zakończono.

TOl-

TWORZYĆ SZPALER — IDZIE HALLER” 
KOMENDA W DOMU ZW. POLEK.

Około gódlzany 5tej wczoraj 
o południu do Domu Związku 
’olek przy North Ashland ave. 
awitał Generał Józef Haller, 
ritamy serdecznie przez cały 
arząd tej kobiecej organizacji 
raz dziewczęta z Wianków, 
'owitanie było iście staropol- 
kie. Zebrane śpiewały „Jeszcze 
'olska nie zginęła” i „Rotę 
tonopnickiej”, poczem udano 
ię na górne piętro i tam toczy- 
a się iście przyjacielska poga­
wędka.. Dostojnego gościa z 
’obki powitały deklamując

dwie małe członkinie Wianków, 
panienki Genowefa Jarosz i I-- 
rena Wilant. W mniejszej sali 
odbyło się przyjęcie, które 
trwało do czasu otwarcia ban­
kietu na cześć Generała Halle­
ra.

Zebranym podano kawę, ka­
napki smaczne i ciastka, mówio 
no o przeszłości i przyszłości 
Polski. Generał Haller już tu 
radził Polkom zająć się opisem 
wielkości naszych Polek z lat 
dawnych jak i też opisaniem 
waleczności naszych bohaterek
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N a  pow yższej rycin ie w idzim y odbitkę pięknego adresu im ien inow ego, jaki p rzesła ły  W iel. SS . Jó- 
zefink i z G arfield H eig h ts , Ohio, G enerałowi Józefow i H allerow i w dniu Jeg o  im ienin do C hicago, który  
to dar z o sta ł Mu doręczony na bankiecie w  hotelu Drakę, w  C hicago przez red. J . P rzypraw ę i  radcę E. 
P. L ew andow skiego. J e st to  ręczn ie farbam i olejnem i m alow any na pergam in ie adres, opraw iony w  p ię­
kną skórkę z w ytłoczonym  nap isem : “ Życzenia na im ieniny”, p rzetyk any z ło tą  w stążk ą . S łow em  był to  
nader m iły  i a r ty sty czn y  podarek, z k tórego Gen. H aller by ł w yso ce  zadow olony i ucieszony.

Stwórzcie Opiekę Nad Inw alidam i— General 
Haller Wzywa M acierz Polską.

Organizacja Złożyła $100 Na Fundusz 
Inwalidzki.

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  
1 9  i  8  s e t n y c h  c e n t a .  B o n d y  
p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 1 .0 0 ;  b o n d y  
7 - p r o c .  $ 9 9 .0 0 ;  b o n d y  6 - p r o c .  

$ 7 0 .5 0 .
-T

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  
m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  

D e a r b o m  P a r k w a y .

z lat wojny światowej i z doby 
obecnej.

Prezeska, panna A. Emilja 
Napieralska, gdy dlo Domu 
Związku Polek wchodził Gene­
rał Haller z synem swoim, ka­
pitanem Pałaszewskim i inny­
mi wydala rozkaz: „Twórzcie 
szpaler — idzie Haller!”

Po tern skromnem powitaniu 
udano się następnie do wielkiej 
i eleganckiej sali na bankiet.

Objazdy codzienne Generała 
broni Józefa Hallera, ochotnie 
i z uśmiechem na ustach co­
dziennie spełniane, na korzyść 
inwalidów, na kilka dni zostaną 
w Chicago przerwane. Jednak­
że Generał Haller przed swoim 
odjazdem do stanu Indiana, 
znalazł kilka chwil czasu i z 
synem Erykiem, oraz swem oto 
czeniem zawitał wczoraj w pro­
gi Demu Macierzy Polskiej o- 
koło godziny 2:30 po południu. 
Na budynku widnieje napis 
„Witamy Cię Panie Generale.” 
Generała Hallera pierwszy po­
witał prezes Macierzy Polskiej 
p. Wojciech F. Soska, nasłępu- 
jącemi słowy:

Polon ja  chicagoska przeży­
wa w tej chwili jeden z mało 
spotykanych momentów rado­
ści i entuzjazmu. — Podejmu­
jemy bowiem w skromnych na­
szych progach dostojnego goś­
cia, który przybył tu niedawno 
aby reprezentować swoją sławą 
okrytą Armję Błękitną, swoich 
ulubionych żołnierzy w błękit­
nych mundurach. Przybył on 
również reprezentować odrodzo­
ną Polskę, ziemię ojców na­
szych, aby nam jaśnieć jako 
widomy znak Ojczyzny, dla ktć 
rej wszyscy w miarę możności 
i sił pracujemy. Radość napa­
wa serca nasze. — Oddaj emy 
Dostojnemu Gościowi hołd za 
pracę niestrudzoną dla Polski, 
za niezłomne trwanie na poste 
runkach, jakie mu Ojczyzna od­
rodzona wyznaczyła. — Chyli 
my czoła przed Wodzem armj 
poskiej i przyrzekamy mu dziś, 
że jak dtotąd, tak zawsze praco 
wać będziemy nad pomnaża­
niem sławy imienia polskiego, 
nad obroną odwiecznych praw 
Rzeczypospolitej Polskiej — 
przeciw którym to prawom wa­
lą się dziś gromy rozszalałe 
propagandy anty-polskiej-.

Przemawiam w imieniu orga­
nizacji Macierzy Polskiej, orga­
nizacji, która za jeden z głów 
nych celów obrała sobie zacho 
wanie polskości i katolicyzmu 
tu na wychodźtwie. — Iw  imie­
niu tej organizacji, w imieniu 
naszych członków i członkiń, 
składam Ci, Dostojny Gościu 
życzenia, abyś pozostał z nami 
przy dobrem i ozerstwem zdro-

pożytek i chwałę Ojczyzny na­
szej Polski.

Następnie miłego Gościa po­
witała wiceprezeska Wydziału 
Pań, pani Eleonora Deka słowa­
mi „Gość w Dom. Bóg w Dom” 
zapewniając Dostojną osobę 
Generała, iż Macierz Polska 
pod względem ofiar na cele do­
broczynne, a względnie na rzecz 
inwalidów nie ustępuje więk­
szym organizacjom. Poczem 
dziewczynki Rozalja Czubaja z 
Oddziału 108 Macierzy Pol­
skiej wypowiedziała przemówię 
nie powitalne w imieniu dziat­
wy, a  raczej w imieniu młod­
szej Macierzy Polskiej, poczem 
wręczyła Generałowi śliczny 
kosz żywych kwiatów. Przy- 
czem asystowały jej dziewczyn­
ki Anna Bielska, Irena Rych­
lik, Leokadja Karecka, Mar ja 
Bilska i Helena Skoraiczewska. 
Z kolei prezes powołał do prze­
mówienia kapelana Macierzy

ROZEJM W MOTOROWYM 
STRAJKU PRZEDŁUŻONY.

Unje Czekają Na Ostatnie Słowo Prezydenta.

Polskiej, X. Tadeusza S. Ligma- 
na, C. R ., który w krótkich sło 
wach podziękował Generałowi 
za przybycie do jednej z młod­
szych organizacyj, której człon­
kami i członkiniami są syno­
wie i córy polskich rodziców. 
Organizacja ta  założona przez 
X. Franciszka Gordona dla mło­
dzieży tu zrodlzonej w celu za­
chowania wiary i podtrzymania 
polskości w miodem pokoleniu. 
Poczem X. Ligman życzył Ge­
nerałowi by pobyt jego tu 
wśród nas był jak najprzyjem­
niejszy i ażeby przyniósł jak 
najlepsze rezultaty na rzecz in­
walidów przez nas trochę zapo­
mnianych.

Przemówił następnie adju- 
tant generała, p. kapitan S., Pa- 
laszewski, a który poruszył 
sprawę uporządkowania cmen­
tarza żołnierzy we Francji. 
Większość tych żołnierzy, to 
ochotnicy z Ameryki, synowie 
Wychodźtwa, którzy leżą tam 
zapomniani, bez pomnika, na—

W a s h i n g t o n ,  23 marca.—Po­
mimo dwudniowych wysiłków 
Prezydenta Roosevelta stara­
jącego się zażegnać ostry za­
targ pomiędzy fabrykantami 
samochodów i robotnikami, — 
wielki przemysł automobilowy 
zdawał się być wczoraj wieczór 
bliższym paraliżującego stra j­
ku i zaciętej wojny przemysło­
wej.

Po konferencji w Białym 
Domu, na której Prezydent wy­
słuchał drugiej strony w spo­
rze, wyłuiszczonej przed przed­
stawicieli robotników, fabry­
kanci, którzy byli w Białym 
Domu w środę, rzucili bombę 
w wysiłki pokojowe wydając 
oświadczenie, w którem zaata­
kowali Williama Greena, pre­
zesa Amerykańskiej Federacji 
Pracy i stwierdzili, że sprawą 
na szali jest supremacja unji 
i „closed shop” dla całego prze­
mysłu amerykańskiego.

Mimo to, przedstawiciele u- 
nji uchwalili o godz. 9:30 wczo­
raj wieczór trzymać grożący 
strajk w zawieszeniu, dopóki 
nie dostaną „ostatecznego sło­
wa” od Prezydenta Roosevel- 
ta. Decyzję tę osiągnięto mimo

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r o n i c y  3 e j . )

K u p c y  P o l s c y  Z ło ż y l i  $ 2 6 5  n ą  
I n w a l i d ó w  P o l s k i c h .

A Pan Marnik z North-West Packing Co. D ał $100.

W hotelu Lewis, wczoraj po 
południu, Stów.. Polsko-Amery­
kańskich Kupców i Przemy­
słowców, ugościło gen. J. Halle­
ra, urządzając na jego cześć 
bankiet. Na otwarcie programu 
przemówił p. Józef Liszka, — 
przewodniczył potem adwokat 
St. Basiński, prezes stowarzy­
szenia.

Pan} Zofja Mazurkiewicz, 
przy akompanjamencie panny 
Eleonory Mazurkiewicz, wy­
stępowała ze śpiewem, tańcem 
zaś popisywali się przed gene­
rałem, panna Mania Maniak i 
R. Kasprzyk. Para ta odtańczy- 
ka Krakowiaka, będąc do tego 
pięknie ubrana w kostjum kra­
kowski.

Po mowie powitalnej p. Ba­
sińskiego, przemówiła pani Zo­
nia E. Bryll, sekretarka stowa­
rzyszenia, proponując na hono­
rowego prezesa gen. J. Hallera.
Przemawiała następnie panna 
A. Emilja Napieralska, prezes­
ka Związku Polek w Ameryce, 

wiu w jak najdłuższe lata, n a 'a  po niej słów kilka, skierowa­

nych pod adresem gościa, wy­
głosiła pani M. Piotrowicz, 
prezeska wydziału kobiet przy 
stowarzyszeniu.

Stefan Szeklucki przemawiał 
w imieniu Klubu Wisła, poczem 
kap. Stanisław Pałaszewski za­
chęcał do pracy dla inwalidów 
polskich. Zebranym, por. Ery­
ka Hallera, przedstawił prze­
wodniczący.

Gen. Haller rad z okazji mu 
danej spędzenia kilku chwil w 
gronie byznesmanów Polaków, 
mówił o zjednoczonym froncie 
przemysłowym i nawoływał do 
walki, którą nazwał życiem. — 
Od Stów. Polsko-Am. Kupców 
i Przem., przewodniczący wrę­
czył generałowi $265 na inwa­
lidów, a p. Marnik, prezes kom­
pan j i North-Western Packing 
Co., czek na' $100 — razem 
$365, za co generał podzięko­
wał staropolskiem Bóg zapłać.

Przemawiał następnie kapi­
tan Pałaszewski, na czem pro­
gram bankietu zakończono.

wystąpienia fabrykantów i ro­
zesłano ją do wszystkich unij 
lokalnych w całym kraju. Wi­
docznie wszystkie strony, nie 
wykluczając samego Białego 
Domu, starają się zyskać na 
czasie i czekają na ustępstwa 
lub bardziej ugodowe usposo­
bienia.

— Nie powinno być żadnego 
nieporozumienia co do zasadni­
czej sprawy w tym strajku —■ 
fabrykanci oświadczyli przez 
swoje stowarzyszenie, Krajową 
Automobilową Izbę Handlową. 
— Pan Green usiłuje przeko­
nać naszych pracobiorców, że 
rząd faworyzuje Amerykańską 
Federację Pracy jako przedsta­
wicielstwo pracy i w ten spo­
sób chce narzucić system „clo­
sed shop” przemysłowi amery­
kańskiemu. Główną . kwestją 
jest dominacja unji. --

To otwarte wyzwanie, rzuco­
ne unjom przez fabrykantów, 
w połączeniu z nerwowością da­
jącą się wyczuwać pomiędzy lo­
kalnymi przywódcami pracy, 
jeszcze bardziej zaostrzyło kry­
zys, który Prezydent stara się 
wygładzić.

Delegaci P racy  Rozw ażają 
Tajny Plan Kompromisu.

Boją Się Samorzutnego Strajku Robotników.
W a s h i n g t o n ,  2 3  m a r c a . — D e ­

legaci pracy z p. Greenem na 
czele, zebrali się wczoraj wie­
czór dla ustalenia swojego kie­
runku akcji i rozważenia tajne­
go kompromisu przedstawione­
go im widocznie przez Prezy­
denta Roosevelta.

Pan Green, po wyjściu z kon­
ferencji z Prezydentem, odło­
żył już bezterminowo strajk, 
który był zapowiedziany na 
dzisiaj, ale liderzy lokalni obec­
ni na naradzie zdradzali ner­
wowy niepokój obawiając się, 
aby zwłoka i wyzwanie rzuco­
ne przez fabrykantów automo­
bilowych nie dało sygnału do 
samorzutnego strajku robotni­
ków.

Przywódcy robotniczy i se­
kretarze Białego Domu mieli 
usta zamknięte po czterogo­
dzinnej konferencji z Prezy­
dentem ograniczając się do 
stwierdzenia „postępu” w ukła­
dach pokojowych. Nikt nato­

miast nie chcial wyjawić, na 
czem polega tajna propozycja 
Prezydenta, którą przedstawi­
ciele pracy mieli wczoraj wie­
czór rozważać. Domyślano się 
jedynie, że Prezydent poinfor­
mował przywódców pracy, że 
będą musieli zrzec się pewnych 
żądań w interesie całego kra­
ju, jakim jest uniknięcie straj­
ku, któryby się odbił bardzo u- 
jemnie nietylko na Detroit i in­
nych centrach fabrycznych, a- 
le zaszkodziłby poważnie całe­
mu programowi odbudowy eko­
nomicznej kraju.

Prezydent zażegnał wczoraj 
chwilowo inny strajk dużego 
znaczenia dla programu odbu­
dowy, przynajmniej o ile cho­
dzi o zachód, kiedy nakłonił 
12,000 robotników portowych 
na wybrzeżu Pacyfiku do odło­
żenia ogłoszonego na dzisiaj 
strajku, dopóki nie wyznaczy 
bezstronnego wydziału do roz­
sądzenia sporu.

STRAJKUJĄCY SZOFERZY TAKSÓWEK 
WALCZĄ Z POLICJĄ W NEW YORKU.

Biją Kierowców i Pasażerów, Niszczą Maszyny.

N e w  Y o r k ,  2 3 - g o  m a r c a .  —  
Strajkujący szoferzy taksówek 
rozpoczęli wczoraj swoją „o- 
fensywę” w New Yorku i 
Brooklynie.

W grupach po kilkudziesię­
ciu ludzi lub więcej, atak owak 
oni taksówki wiozące pasaże­
rów, wybijali okna, bili szofe­
rów, którzy nie chcieli się przy­
łączyć do strajku. Dostało się 
nawet policjantom. Kilkunastu 
z nich strajkierzy powalili na 
ziemię i skopali.

Inne „szturmowe” oddziały 
straj kierów wzięły sobie za cel 
demolowanie taksówek. Około 
100 maszyn uszkodzono w cią­
gu dnia.

i R o zru ch y  b y ły  odpow iedzią

straj kierów na rozkaz mayora 
La Guardji, który zabronił 
gwałtów i zażądał ochrony p o ­

licyjnej dla pasażerów, kie­
rowców i niezależnych taksó­
wek. Mayor polecił szefowi po­
licji zgromadzić dostateczną li­
czbę policjantów i mieć ich w 
pogotowiu do „przepędzenia 
rakieterów”.

Pod wieczór, wszystkie będą­
ce pod :ą rezerwy policyjne 
wysłano do dystryktu Times 
Sąuare, gdzie tysiące strajku­
jących szoferów, po krwawych 
zamieszkach w kilku sekcjach 
miasta, rozpoczęło nowe eksce*- 
sy niszcząc i paląc taksówki. W 
licznych wypadkach, strajkie­
rzy poturbowali nawet Bogu 
ducha winnych pasażerów.
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SPRZEDAŻ ZA PÓŁ CENY
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i L e kk ich  P a lt
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DARMOK a p e l u s z  
D in  K a ż d e g r o

M ężczyzny 
P rzy  zakupnie ubrania

f i t o t i f c a

Odzież wartości $35.00 do $50.00 
Zniżona w cenie do $12.75
W I E L K A N O C  Z A  P A S E M !

Mamy tu  Wasze ubranie albo lekkie pal­
to  na, W ieikaM e! Nowe 1934 fasomy, ma­
terie  i  kolory. W stąpcie do naszego skła­
du w  sobotę  albo niedzielę i  wybieracie 
sobie nową, oldaiież. Są tiu wszystkie wiel­
kości. Kupujcie te raz  .poćtoats te j specjal­
nej sprzedaży.

P o ń c z o c h y  
D la  K a ż d e j  

K o b i e t y  
lekkiego palta

S k ła d  
o t w a r t y  w  

n i e d z i e l ę  
I d o  6  w i e -

c z o r e m

a

K ą c ik  M a c ie rz y  P o ls k ie j .
Pośw ięcony Spraw om  T ej 'O rganizacji.

Zarząd G łów ny: K s. Tadeusz Ligm ąn, C. R ., kapelan; W ojciech F . Soska, 
prezes; E leonora Deka, w iceprezeska; Dr. Jan  J. L iss, w iceprezes; P aw eł 
Hadam ik, sekretarz generalny; Jan  S. K ozłow ski, skarbnik gen. Skład dy­
rekcji: W ładysłąw  Im biorski, Leon Meger, P a w eł N aw rot, F ranciszek Po- 
kłacki, Andrzej M urzyn, M ar ja Rutkowska, H elena R atajczak, R ozalja  
B arys, B ron isław a Tobolska, Ceeylja M azurkiewicz, Adw. Andrzej Kuchar­

ski, doradca praw ny; Dr. S. J. Im biorski, lekarz naczelny.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J. Scott
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ZWŁOKI OFIAR TRAGEDJIAEROPLANOWEJ 
ZNALEZIONO PO 2 LATACH.

Tajemnica Zaginionego Samolotu Wyjaśniona.

Santiago, Chile, 23 marca. — 
Tragedja aeroplanowa z przed 
blisko dwu lat, kiedy 3-motoro- 
wy samolot z sześciu pasaże­
rami i załogą z trzech ludzi za­
ginął w drodze z Santiago do 
Bueonoś Aires, została wczoraj 
wyklarowana. _

Biuro kompan ji Pan-Ameri­
can Airways dostało wczoraj 
wiadomość, że dwóch przewo­
dników górskich natrafiło w 
górach Andach, blisko Punte 
Del Lica, na szczątki samolotu, 
Z wiol. i wszystkich dziewięciu 
ofiar katastrofy były wewnątrz 
strzaskanej kabiny aeroplanu.

Aeroplan zaginął 16. lipca, 
1932 i wszelkie poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu. 
Wśród pasażerów był P. Roth- 
szyld z Polski. Pilotem aeropla­
nu był C. J. Robinson z Chica­
go.

T r z e c h  z a b i t y c h  w  r o z b i c i u  

a e r o p l a n u .
L i m a ,  P e r u ,  2 3 g o  m a r c a .  —

Trzy osoby zginęły, a Don Ma­
nuel Truoco, ambasador chilij­
ski do Stanów Zjedn., odniósł 
ciężkie obrażenia, kiedy samo­
lot linji Pan-American. Air­
ways, wiozący dwunastu pasa­
żerów, rozbił się blisko Lima.

Oddział św. Barbary, nr, 28 
Macierzy Polskiej, odbędzie 
nadzwyczajne posiedzenie dzi­
siaj, w piątek, dnia 23go marca, 
w sali zwykłych zebrań na Ma- 
rjanowie, o godzinie 7 :30 w i e ­

czorem. Posiedzenie to zwołane 
jest z powodu śmierci członki­
ni śp. Stanisławy Lehman, Pre­
zeską tego oddziału jest pani 
M. Rutkowska, a sekretarką A. 
Niewierowska.

*
Posiedzenie reprezentantów 

poszczególnych Oddziałów Ma­
cierzy Polskiej; odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, dnia 25go 
marca. Listy jakie zostały wy­
słane poinformują reprezentan­
tów o dalszych szczegółach te­
go posiedzenia.

*
Oddział św. Barbary, nr. 94 

Macierzy Polskiej na Francisz­
kowie przyjdźie do spowiedzi 
wielkanocnej jutro a do Komu- 
nji św. przystąpi w niedzielę, 
dnia 25go marca, w kościele 
św. Franciszka, na Mszy św. 
o godzinie 7ej rano. Wszystkie 
członkinie proszone są ten reli­
gijny obowiązek wypełnić.

*
Miłe, serdeczne -i ną wskroś 

swojskie odbyto'się wczoraj 
przyjęcie Generała. Hallera, wi­
zytującego osiedla polskie w 
celu zebrania, a co najważniej­
sze, stworzenia, stałego fundu­
szu na rzecz chorych, znęka­
nych i niezdolnych do pracy in­
walidów armji polskiej, którzy 
walczyli w obronie Ojczyzny 
Polski. Szczegółowe sprawozda, 
nie z tego przyjęcia Dostojnego 
Gościa podane jest na innem 
miejscu dzisiejszego Dziennika 
Chicagoskiego. ’

*
Macierzyści i Macierzystki 

baczność! Wszystkie notatki 
dotyczące jakichkolwiek ze­
brań, zabaw kostkowych i kar­
cianych, lub wieczorków, przed 
stawień i wogóle pracy w Od­

działach, uprasza .się jak naju­
przejmiej sekretarzy i sekreter 
ki poszczególnych Oddziałów 
do nadsyłania talkowych przed 
piątkiem, ażeby można je poda­
wać regularnie w piątki, w któ­
rych nasz Kącik jest zamiesz­
czany. Adresować należy dlo 
Zarządu Głównego Macierzy
Polskiej, 1643 Milwaukee ave. 

*
Posiedzenie Oddziału 94go 

św. Barbary na Franciszkowie, 
odbędzie się w nadchodzący 
wtorek, dnia 27-go marca w 
sali zwykłej, po wieczornem 
nabożeństwie pasyjnem. Na 
tern posiedzeniu przyjdą pod o- 
brady ważne sprawy wymaga­
jące obecności wszystkich człon 
kiń. Prezeską Oddziału jest pa­
ni Krystyna Boyda.

Zmarła na Marjanowie Ma- 
cierzystka śp. Stanisława Leh­
man, siostra X. Stanisława 
Gadacza, C.R ., proboszcza pd 
rafji św. Stanisława B. i M.»w 
Craigin.

*Oddział im. Karola Ghodkie 
wieża, nr. 54 Macierzy Polskiej, 
urządza kontest werbunkowy 
który już jest w pełnym biegu 
i potrwa do końca bieżącego 
roku. Będą w tym konteście 
cztery nagrody, trzy z tych 
ofiarowane przez Oddział, a 
jedna przez p. Stanisława Har- 
czaka, który ofiarował piękne 
damskie wartościowe futro. 
Kontest te u urządzony jest po­
między członkami Oddziału. 
Praca w tym kierunku postępu­
je szybki em tempem naprzód.

*
Dobry Macierzysta, cały 

swój talent oddaije na służbę 
swej organizacji wiedząc o tern 
dobrze, że znajdują się tacy, 
którzy nie troszczą się o jej 
buldbwę, przyszłość i zapewnie 
nie egzystencji swej organiza­
cji, jaką mają zaszczyt repre­
zentować, lecz obojętnie wobec 
niej się' zapatrują.
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Gustowi® OCTAGON OKULARY
z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach, starannie do­
pasowane do waszych oczu przez kompe­
tentnych optometrystów.

Przyjdźcie dla Zbadania Wzroku
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M IN A C J A

P i e r w s z e  P i ę t r o .

OAK ZELÓWKI
P o d b i te -d o  t r z e w ik ó w  j a k i e j ­
k o lw ie k  w ie lk o ś c i  n a p o c z e k a -  
n iu  a lb o  d o s ta w io n e  d a rm o ' 
d o  W a s z e g o  d o m u . G w a r a n to ­
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(Prasa Stów.) — Kwestja ży­
dowska zajęła wczoraj pierwsze 
miejsce w Auistrji, kiedy dowie 
dziano się, że prace dla nowej 
konstytucji austriackiej są jitt 
na ukończeniu.

Pismo „Welt Blatt”, oficjal­
ny organ rządowej partji 
Chrześcijańsko - Socjalistycz­
nej, stwierdza z „zadowole­
niem”, że akcja rugowania Ży­
dów i wolnomyślicieli z szere­
gów profesj onałistów w Au- 
strji jest już rozpoczęta. Pis- 
ińo to twierdzi, ze cztery piąte 
ogólnej liczby lekarzy, zatrud­
nionych w szpitalach i kiini- 
kąch miejskich, i rządowych 
stanowią Żytdlzi i wolnomyśli­
ciele, a tylko jedną piątą, stano­
wią lekarze należący do stron­
nictwa chrześcijańsko - socjali­
stycznego.

W tym samym, czasie oficjal­
ny organ rządu Dollfussa do­
nosi, że gabinet, który rozpa­
truje paragrafy ustaw nowej 
konstytucji, postanowił usu­
nąć siowo „republika”, któ­

re dotychczas zajmowało pier- 
wsze miejsce w konstytucji re­
publiki austriackiej;. Jest to 
pierwsze przyznanie się rządu 
austrjackiego, że nienawidzi u- 
stroju republikańskiego.

Pisma przyniosły również 
wiadomość, że w Wiedniu pow­
stała wczoraj nowa organizacja 
lekarzy auistrjackich, której 
członkami mog-ą zastać jedynie 
należący do stronnictwa socja- 
listyczno-chrześcijańsikiego, lub 
też lekarze, którzy nigdy nie 
występowali jako wolnomyśli­
ciele. Dla Żydów wstęp do tej 
organizacji jest zamknięty. No­
wa organizacja lekarzy chrze­
ścijańskich będzie prawdopodo­
bnie uznana przez rząd jako o-’ 
ficjalna grupa, która zajmie 
się reorganizacją szpitali i kli­
nik miejskich i rządowych, naj 
pierw w Wiedniu a później w 
innych miastach Auistrji.

C o  n a s  t r z y m a ?
— Pamiętasz, co nas utrzy­

muje pfrzy ziemi?
— Ciężar, proszę pani nau­

czycielki . . .

Sprawa nauczania historji 
jest dziś doniosłem zagadnie­
niem we wszystkich krajach, 
interesuj ącem nietylko histo­
ryków zawodowców. Leży ona 
na sercu działaczom politycz­
nym i społecznym, ściąga na 
siebie uwagę szerokich warstw 
społecznych, jest na ustach 
tych wszystkich, dla których 
kultura, i cywilizacja posiada 
jakąkolwiek wartość. Wiąże się 
bowiem ściśle z wykuwaniem 
współczesnego poglądu na 
świat, z obejmującem wszyst. 
kie kraje przewartościowaniem 
dotychczas ustalonych warto­
ści, z poszukiwaniem nowych 
ideałów.

Nic też dziewnego, że Mię 
dzynaroidowy Kongres History­
ków, który odbył się niedawno 
w Warszawie, poświęcił tej 
sprawie dużo czasu.

Zagadnienie nauczania hi­
storji ma już swą przeszłość 
na terenie międzynarodowym. 
Poruszała go Komisja Współ­
pracy Intelektualnej przy Lidze 
Narodów, omawiając zapocząt 
kowany w 1924 r. Instytut 
Międzynarodowej Współpracy 
Intelektualnej w Paryżu, a w 
1930 r. Komitet Ekspertów 
przy tym Instytucie wysunął 
szereg projektów.

W 1927 r. Międzynarodowy 
Komitet Nauk Historycznych 
ustanowił specjalną Komisję 
Nauczania, a na zjeździe mię­
dzynarodowym w Oslo 1928 
r. powstała sekcja (sekcja 
XIV) nauczania historji. Nie 
była ona jednak sharmonizo 
wana, w pracy jej znać były 
wahania i niedomówienia, nie­
śmiało stawiano tam kwestje, 
piętrzyły się najróżnorodniej­
sze trudności.

Inaczej potraktowała sprawę 
tę sekcja na kongresie tego­
rocznym w Warszawie.

Na obradach przeważała 
przytłaczała, wprost większo­
ścią narodowość polska i choć 
obrady toczyły się w językach 
obcych, sekcja posiadała cha­
rakter najbardziej polski. I w 
liczbie referatów największy 
odsetek stanowiły referaty, 
zgłoszone z Polski. One też by­
ły najbardziej istotne, różniąc 
się tern od innych, że przeważ­
nie nie poruszały spraw szcze­
gółowych, lecz traktowały o- 
gółnie nauczanie historji, pod­
chodząc do najbardziej palą­
cych zagadnień, mówiąc o pod­
stawach nauczania historji wo­
góle.

Na plan pierwszy pod wzglę-

S T R A J K  W  D E T R O I T .

p  . s? ! ’

przed zbyt wyraźnem i śmia­
łem postawieniem kwestj i. Re­
ferenci, z wyjątkiem jednej p. 
dr. Mrozowskiej, albo nie wi­
dzieli drażliwych problemów 
albo też starali się przez nie 
prześlizgnąć.

Z zagadnień palących i draż­
liwych nauczania historji naj­
obszerniej zastanawiano się 
nad sprawą prawdy naukowej 
i objektywizmu w nauczaniu. 
W świetle wygłoszonych prze­
mówień kwestja ta została jak­
by rozwiązana. Zasada wycho­
wywania przez lekcje historji 
nie kłófci się z objektywizmem 
historycznym. Zagadnienie sto­
sunku historji najnowszej i 
czasów odległych, stawiane by­
ło z pewnem onieśmieleniem, 
choć wyczuwało się to z prze­
mówień, że przewagę oddają 
czasom najnowszym. Kwestja 
współczesności w nauczaniu 
historji, zdawałoby się tak 
jasna, została postawiona wy­
raźnie tylko przez p. Mrozow­
ską, a przecież kwest ję naucza­
nia historji da się rozwiązać 
tylko pod kątem widzenia 
współczesności. Przeszłość nie 
zespolona z współczesnością, 
nie zespalająca wartości współ­
czesnych z temi, jakie były w 
przeszłości, przeszłość, której 
punktem wyjścia nie będzie 
teraźniejszość, w szkole nie 
przedstawia żadnej wartości, 
ogranicza się tylko do „formal­
nego” nauczania, niweczy zu­
pełnie wychowawczy cel hi­
storji.

I wreszcie problem ostatni, 
najbardziej może aktualny i 
drażliwy — to nauczanie hi­
storji, zespolone z wychowa­
niem ogólnem, to sprawa uspo­
łecznienia nauczania, dostoso­
wania do wymogów, potrzeb 
i celów państwa. I choć z wy­
głoszonych referatów widać 
było, że nauczanie historji po-

N a  Z w i c h n i ę c i a
Gdy zw ichniecie k ostk ę, p lecy  lub  

rękę i ból doprowadza W as do szaleń­
stwa, natrzyjcie tylko K O T W IC Z N Y M  
Pain-Expellerem  i ob łóżcie m iejsca b ó ­
lu  flaneła lub w ełnianym  bandażem .

W  kilka m inut potem  b ó l zostanie  
uśm ierzony i nastąpi rychła u lga.

Od przeszło 60 lat K otw iczn y  Pain- 
Expeller był faw orytow ym  środkiem  
dom owym , przynoszącym  rychłą u lgę  
ód bób. D o nabycia w© w szystk ich  
aptekach po 35c i 70c. T y lk o  praw dzi­
w y ma m arkę handlową z “ K otw icą’"

zbawione jest głębszej treści 
i swej racji bez wyraźnego ze­
spolenia z ideologicznem wy­
chowaniem, sprawa ta. nieomal, 
że była pominięta zupełnie. 
I znów nasuwa się tu zagadnie­
nie kryzysu dotychczasowych 
wartości ideologicznych i wy­
kuwanie nowych grupujących 
się dookoła idei państwa, jako 
jedynej, która nietylko nie pa- 
dła w ogniu wojny światowej 
lecz skrzepła i utrwaliła się.

Kwestja nauczania historji 
bez zespolenia z tym kośćcem 
ideologicznym współczesności, 
jakim jest idea państwa, nie 
będzie mogła być rozwiązana. 
Dlatego też zagadnienie nau­
czania historji pozostaje nadal 
otwarte, mimo wielu zdawało­
by się wyczerpujących ten te­
mat gruntownych referatów.

G . P .
„Przyjaciel Szkoły”, Poznań, 
ul. Dominikańska 4.

T a k s ó w k i  P o w i e t r z n e  
w e  W ło s z e c h  i  S z w a j c a r j i .

W Medj olanie powstało Tow. 
Taksówek Powietrznych, obsłu­
giwanych przez kilkanaście ma­
szyn. Taksówka tego rodzaju 
jest czynna o każdej porze dnia 
i oblicza przejazd na podstawie 
odpowiedniego taksometru.

Tego samego rodzaju towa­
rzystwo powstało w Szwajcarji, 
przyczem sieć jego rozciąga się 
na Bazyleję, Berno, Genewę, 
Zurych i inne miejscowości.

dem ujęcia i wnikliwego po­
dejścia do aktualnych proble­
mów bezsprzecznie wysunął się 
jakby „programowy” referat 
dr. Haliny Mrozowskiej pt. 
„Podstawy wychowawczego 
kierunku w nauczaniu historji”. 
Referat ten poruszył najistot­
niejsze problemy współczesne­
go nauczania historji próby 
rozwiązań. Czynił to w sposób 
przejrzysty, konsekwentnie i 
logicznie. Dr. Mrozowska zasta­
nawiała się nad celem szkoły, 
która powinna przygotowywać 
do życia, szkoły nie oderwanej 
od swego podłoża i współczes­
ności, lecz umiejscowionej w 
przestrzeni i czasie, ściśle zwią­
zanej z krajem i jego wymo­
gami. Szkoła, taka musi dać 
wychowankom wartości, uzna­
ne w społeczeństwie. Rolę 
szczególną odgrywać więc mu­
si w niej historja, której nau­
czanie powinno być ściśle zwią­
zane z ideologją państwa. Cel 
nauczania historji to poznanie 
wartości, które w danej chwili 
i w danem państwie cenimy. 
Nauczanie historji zespolone 
być musi z wyraźną ideologją 
wychowawczą, jako wytyczną 
nauczania. W przeciwnym ra­
zie celu swego nie osiągnie. 
Oto najciekawsza i najistotniej­
sza teza referatu. Poza tem na­
uczanie historji ma dać wia­
domości „o genezie zjawisk 
współczesnych” i umiejętność 
oceny tych zjawisk. Musi wni­
knąć w sens zjawisk historycz­
nych, dać ich mechanizm. Pro­
ces historyczny musi być zro­
zumiany. Nie można, operować 
mętnemi wyobrażeniami, ba- 
nalnemi frazesami lub niedość 
zdefinjowanemi pojęciami. Na­
leży je konkretyzować, dosto­
sowywać do poziomu i wieku 
młodzieży. A jednocześnie na 
leży stać na straży prawdy hi 
storycznej. Zadania te są tru­
dne, lecz tak tylko pojęte na­
uczanie historji dać może po­
żądany rezultat.

Inne referaty nie objęły już 
tak szerokiego zakresu. P. dr. 
W. Moszczeńska w referacie 
„Swoistość metodyki historji, 
jako konsekwencja samoistno- 
ści metodologicznej nauk histo­
rycznych” zajęła się sprawą 
konkretyzacji w nauczaniu hi­
storji; szkoda tylko, że praw­
dopodobnie z braku czasu i ko­
nieczności zwężenia rozmiarów 
referatu „konkretyzacja” ta 
wypadła — trophę niejasno.

Następnie p. dr. Knapowska 
mówiła, o nauczaniu historji w 
związku z kształceniem parnię 
ci, p. dr. J. Krasicka zastana­
wiała się nad międzynarodową 
wymianą materjału dydaktycz­
nego, p. dr. Cz. Nanke poruszył 
sprawę map historycznych, p. 
prof. Otlet z Paryża wysunął 
b. interesującą kwestję reali- 
zajci międzynarodowego atlasu 
cywilizacji, p. prof. Mommsen 
z Marburga dał ogólny pogląd 
na sprawy nauczania historji, 
zgodnie z prawdą „obiektyw­
ną”, p. Maley z Paryża mówił 
o wykształceniu humanistycz- 
nem, jako podstawie koncepcji 
międzynarodowego wykształ­
cenia'itp.

Sekcja dydaktyczna poruszy­
ła wiele życiowych problemów, 
poszczególni referenci dali swe 
rozwiązanie a jednak i na tym 
zjeździe znać było ucieczkę

Shoe Co., Ino . (P ro n o u n c e d  B a y - ta ) .
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WIELKANOCNE FASONY 
TRZEWIKÓW
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o d  s p r z e d a ż y  
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Oto są ! W ysokie obcasy —  n isk ie  obca­
sy ; w ycięte  —  dziurkow ate fasony. N ad­
zw yczaj wygodne, a  j a k ż e .. .  i  m odne do 
p rzesady! W yglądają i pasują  jakby jesz- 
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Robotnicy z ren iiisu lar  M etal Product Co. w  D etroit, którzy porzucili pi-acę. Strajk m oże objąć 
250,000 roobtników w przem yśle automobilowy i:: Kompanja robi ramy okienne dla kiiku fabryk sa­
m ochodów, jak  Dodge, H upp i  Ford. '  (Klisza Int. News).

P O Ń C Z O C H Y
C a łe  k s z t a ł t n e .  C z y s t o  j e d w a b n e  s z y f o n o w e .  D o -

*a k o ś c , ‘ W  n o w y c h  o d c ie n i a c h  n a  
W ie lk a n o c .

P IS K IE  TRZEWIKI NA 
WIELKANOC!

W szystkie w ielk ości! M odne i 
trw ałe! N ajlepsze kiedykolw iek  
ofiarow ane za  tę  cenę.

2769 MILWAUKEE AVE.
1252 MILWAUKEE AVE.

3554 IRVIKG PARK BLVD.
Składy Otwarte Każdego Wieczora Aż Do Wielkanocy
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Dalszy Ciąg Tury Objazdowej Gen.
Broni Józefa Hallera.»

Sobota, 24go marca. — O godzinie lOej rano wyjazd do Ga­
ry, Ind. O H ej przyjazd i powitanie przez Karola Barana, ko­
misarza powiatu Lakę. Przejazd do hotelu i kwatery Izby Han­
dlowej. Przedstawienie Pana Genarała „Aiidle de Campes” z Le- 
gjonu Amerykańskiego, przez dr. L. J. Danielewskiego i meceś 
nasa M. Wm. Malczewskiego. Z hotelu do siedziby Leg jonu Am., 
gdzie będą przemawiać następujące osoby:

a) Mayor miasta Gary, R. O. Johnson,
b) Kapitan H. S. Norton, prezes Izby Handlowej,
c) W. P. Gleason, Super. Illinois Steel Co., 
cl) Jeden z członków Legjonu Amer.,
e) Przemówienie Pana Generała.

Przed rozpoczęciem programu defilada ze sztandarami i od­
śpiewanie „America”. Po wyczerpaniu programu odjazd do kwa­
tery na obiad w Izbie Handlowej, Cały powyższy program bę­
dzie trwał od godziny l le j  do 3ej. O1 godzinie 3ej wyjazd do 
Hammond, Ind. Po przyjeździe do Hammond zwiedzenie szpitala 
miejskiego, następnie odpoczynek w rezydencji mayora miasta 
Calumet, p. Jaranowskiego, lub u Doktora Ostrowskiego w Ham­
mond. O godzinie 7ej wieczorem wiec w sali parafjainej św. Ka 
zimierza. Program podczas wiecu krótki. O godzinie 8 :30 powrót 
do Gary na wiec w Zbrojowni przy ul. l le j  i Madison. Program 
wiecu jest następujący:

a) Powitanie przez Fife and Drum Corp., Posterunku
Amerykańskiego Legjonu „Kościuszko”,

b) Powitanie przez, Harcerstwo ZNP.,
c) P o w ita n ie  p rz e z  dzieci szk ó ł p a r a f  ja ln y c h .
d) Inwokacja przez X. M. N. Świątkowskiego,
e) Benedykcja przez X. M. Gadacza,,
f) Przemówienie por. Dzioba,
g) Kolekta na sali,
h) Przemówienie Pana Generała.

W skład komitetu w Gary wchodzą: Komitet Wykonawczy: 
— Franciszek A. Spychalski, prezes; Antoni Berek, wiceprezes: 
Marta Maciejewska, wiceprezeska; Jan E. Roszkowski, sekre­
tarz: Władysław Tolpa, kasjer.

Komitet Honorowy: — X. M. N. Świątkowski, X. M. Ga­
dacz, X. A. V. Nadolny, X. F. H. Libert, X. L. Ratajczak, Wil­
liam P. Gleason, Kap. H. S. Norton, Mayor miasta R. O. John­
son, Komisarz Charles Baran, Counc. Walter Wasielewski, pani 
Bronisława Menczyńska, pani Helena Spychalska. Po wiecu od­
jazd! do South Bend, Ind., do kwatery X. Prałata Jana Osadnika.

Niedziela, 25go marca. — South Bend, Ind. Program nastę­
pujący: Śniadanie u X. Prałata J. Osadnika, o godzinie 9ej Msza 
św. w kościele św. Jadwigi, o godzinie 10:30 zwiedzenie siedzi­
by Placówki Weteranów; o 11:30 do godziny le j odpoczynek i 
obiad na plebanji św. Wojciecha,. O1 gadzinie le j do 2ej rew ja 
organizacyj cywilnych i wojskowych; o godzinie 2:05 złożenie 
wieńca przed! pomnikiem żołnierzy poległych, w wojnie domo­
wej. O1 godzinie 2:30 oficjalne powitanie w rotundzie gmachu 
sądowego przez urzędników federalnych, powiatowych, stano­
wych i miejskich. O godzinie 3ej do 4:30 walny wiec w Audyto- 
rjlum Wyższej Szkoły w śródmieściu. Od 4:30 do 6:30 odpoczy­
nek na plebanjf X. Prałata. O 6 :45 do 9 :30 bankiet na sali św. 
Kazimierza. Po bankiecie powrót do kwatery.

Poniedziałek, 26go marca. — Drugi dzień pobytu w South 
Bend!. Śniadanie u X. Prałata — Msza, św. za dusze zmarłych 
Hallerczyków w kościele św. Stanisława B. M. O gadzinie 10:30 
wizyta w uniwersytecie Noifcre Damę. Obiad z Fakultetem ewen­
tualnie i studentami. O godzinie 2ej odjazd do La Porte, Ind.

W skład komitetu wykonawczego w South Bend wchodzą: 
• Jan S. Buczkowski, przewodu.; Antonina Hon, sekretarka;

W a l e n t y  J .  Gadacz, kasjer.
Po przyjeździe do La, Porte odpoczynek następnie kolacja 

na plebanji X. Gapczyńskiego. O godzinie 7ej wiec w sali para­
fialnej. Na program złożą się krótkie mowy urzędników miasta 
i wręczenie Panu Generałowi ofiar przez X. Gapczyńskiego. O 
godznie 8 :30 odjazd do Michigan City, Ind,, gdzie podczas wiecu 
wręczone będą donacje Panu Generałowi na rzecz funduszu In­
walidów. Po wiecu powrót do Chicago i następnego dnia tj. we 
wtorek 27go marca wyjazd do Milwaukee, Wis,

GEN. HALLER, W R. 1923, W CHICAGO.

Ęg?
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o
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R ycina w yżej podana przedstaw ia G enerała Jó zefa  H allera w  oto­
czeniu członków Am erykańskiego Legjonu przed gm achem  D ziennika  
Chicagośkiego. —  Z lew ej ku prawej stronie: K apitan C. W. Schick, 
były kom endant Legjonu A m erykańskiego n a  Illin o is , porucznik K os­
ko.,/, G enerał Józef H aller, pułkownik Cedric F auntleroy, kapitan H. 
P . Savage, pułkow nik K ing, kapitan Jan  H eitm an, kapitan W. F . H et­
m an, porucznik A ldrige.

Policja Szuka “Żony” 
Goetza.

Policja dowiedziała się wczo­
raj, że Fred Goetz, który po u- 
kóńczeniu Uniwersytetu Illi­
nois został gangsterem, bandy­
tą i mordercą, a który został 
zabity przez nieznanych mor­
derców — prowadził również 
żywot przykładnego „małżon­
ka” lecz pod przybranem na­
zwiskiem J. Georg© Zeigler.— 
Goetz, jak stwierdzają wyniki 
śledztwa, mieszkał ze swą pięk­
ną „żoną” pn. 7827 South Shore 
drive i uchodził za bardzo za­
możnego, uczonego i przykład­
nego obywatela. Na drugi dzień 
po zamordowaniu „uczonego 
bandyty” jego „żona” znikła 
bez śladu, pozostawiając w do­
mu kilka szczegółów, które u- 
pewniają policję, że w mieszka­
niu tern ukrywał się zabity ban­
dyta. _____________

Ś L E D Z T W O  W  S P R A W I E

P R O P A G A N D Y  N A Z IST Ó W .

STUDENCI POLSCY ZACZYNAJĄ JUZ
WIELKĄ KAMPANJĘ ODCZYTOWĄ.

P i e r w s z y  o d c z y t  w y g ł o s i  W i c e - K o n s u l ,  D r .  E .  K u l i k o w s k i .

Radni Przystępują Ponownie do 
Kwestji Transportacyjnej.

Ponieważ rada miejska na o- 
statniem swem zebraniu w ub. 
środę odrzuciła wreszcie wszel­
kie plany połączenia kompanij 
transportacyjnych dla dobra 
publicznego, aldermani, działa­
jąc z pomocą mayora Kelly, 
przystąpili do zakreślenia no­
wego planu transportacyjnego. 
Idzie mianowicie o uzgodnie­
nie programu transportacyjne­
go dla kompanji tramwajowej, 
kompanj i kolei górnej i kom- 
panji omnibusowej, aby miesz­
kańcy mogli przesiadać się z 
tramwaju na omnibus, lub też 
na kolej górną i odwrotnie za 
jednym biletem.

Aldermani oświadczyli wczo­
raj ,iż mają nadzieję, że cały 
plan będzie opracowany na czas 
jesiennych wyborów.

Na zebraniu subkomitetu ra­
dy miejskiej dla spraw trans-

Z Town of Lakę.

portacyjnych, ald. Bowler opo­
wiedział się za ograniczeniem 
terminu kontraktu, jaki mia­
sto podpisze z kompan jami 
transportacyjnemi, nie dłużej 
jak 25 lat. Mayor Kelly podzie­
la zdanie ald. BoWlera. Mayor 
Kelly powiedział również, że w 
dniu 4 kwietnia zwróci się do 
Stanowej Komisji Handlowej z 
prośbą wydania t. zw. „biletów 
uniwersalnych,” które będą 
ważne na tramwajach, kolejach 
górnych i na omnibusach. Dodał 
również, że zażąda, aby komisja 
stanowa zbadała i ustaliła war­
tość majątku kompanji tram­
wajowej i kolei górnej. Mają­
tek tych firm obliczano w ro­
ku 1932 na $260,000,000.

Koszerne potrawy dla więźniów 
żydowskich.

Washington. — Według wy­
danego wczoraj rozkazu, ży­
dowskim więźniom federalnym 
będzie wolno mieć specjalne, 
koszerne potrawy na święto 
Paschy.

Opiekujcie Sie Inwalidami— Gen. 
Haller Wzywa Macierz Polską.
(Dokończenie ze str. 1-ej)

wet bez prostego krzyża na gro 
bie. W Polsce zainteresowano 
się tą  sprawą—powiedzą! kap. 
Palaszewski i zebrano 75,000’ 
złotych na cmentarz i pomnik 
dla Polaków poległych we Frań 
eji. Potrzeba jeszcze drugie ty­
le i tę drugą połowę powinno 
zebrać Wychodźtwo. W spra­
wie tej kap. Palaszewski zaz­
naczył, odbędzie się ogólne ze­
branie w dniu 6go kwietnia i 
zaprosił Macierz Polską by w 
tem zebraniu wzięła, udział. A- 
żeby nie przeciągać drogiego 
czasu pana Generała, prezes 
Soska poprosił Go do przemó­
wienia. Generał Haller chętnie 
to uczynił i w słowach nacecho­
wanych szczerością i serdecz­
nością, na samym wstępie zaz­
naczył, iż Macierz Polska w je­
go pojęciu przedstawia się jak­
by był w Polsce, wobec tego 
Dostojny Gość zachęcał Ma­
cierz tutejszą — młodszą do 
silniejszego kontaktu ze starą 
Macierzą — hen tam za mo­
rzem. Znałem osobiście Ojca 
Gordona, założyciela waszej or­
ganizacji — powiada General 
Haller —■ który z wielkem na­
kładem sił, starań i poświęce­
nia dla tej organizacji pracował 
Wy jako młoda Macierz pamię­
tać winniście o tych, którzy 
krew swoją przelewali nai pobo­
jowiskach we Francji. Nasi żol 
nierze polscy nietylko przelewa­
li krew w ostatniej wojnie, lecz 
także w innych walkach, pow­
staniach z miłości dla swej Oj­
czyzny. To też jeden z Papieży 
gdy Polacy przybyli prosić go 
o relikwje r— odpowiedział im 
ażeby wzięli grudkę ziemi, któ­
ra jest przesiąknięta krwią wa­
lecznych a ta  ziemia święta, bę­
dzie relikwją. Napominał na­
stępnie Generał by pamiętano 
o inwalidach, którzy krwią 
swoją zasłużyli sobie na opie­
kę. „Byłem, powiadla General' 
Haler w tutejszem schronisku 
weteranów Armji Polskiej i 
znalazłem tam warunki polito­
wania godne. Brak łóżek, poś­
cieli i brak żywności daje si 
dotkliwie odczuć. Nie pozwól- 
cie, napomina Generał — aby 
ci, którzy tak ochotnie walczyli 
za świętą sprawę i którzy akry­
li się chwałą zwycięstwa był 
głodni i żyli bez porządnej stra 
wy. . . Dalej podniósł General 
sprawę stworzenia Komitetu O- 
pieki nad Inwalidami, któryby 
powziął urządzenie święta, żoł­
nierza, polskiego, mianowicie 
jeden dzień dla żołnierza pole­
głego a drugi dla inwalidy i w 
taki sposób można będzie ze­
brać drogą 'dobrowolnych skła 
dek poważną sumę na tych nie­
szczęśliwych. Słowami „Szczęś '

wam Boże w waszej pracy” za­
kończył General swoje przemó 
wienie, a potem uściskiem dlo 
ni wszystkich obecnych pożeg­
nawszy się opuścił progi Domu 
Macierzy Polskiej.

Na przyjęciu tem byli obec 
ni: K. Lach, Wacław Kwiat­
kowski, pani Soska,, Pawe 
Rychłowski, A. K. Jankowski 
Pelagja, Utecht, Leonard U 
techt, Estella Rammel, Irens 
Wardzińska, Helena Michna.. 
Ewa Poklacka, Salomea. Urbań­
ska, M. Imbiorska, Paulina Kor 
łowska, Rozalja Hadamik, Al­
fred Majewski, Kruipnik, Jar 
Jakie! i Ignacy Górzyński. Po 
zatem cały zarząd Macierze 
Polskiej: X. Tadeusz Ligman 
C.R., Kapelan; Wojciech F 
Soska, prezes; Eleonora Deka 
wice-prezeska; Dr. Jan J. Liss 
wice-prezes; Paweł Hadamik, 
sekr. gen.; Jan ,S. Kozłowski 
kasjer; dyrektorzy i dyrektor’ 
ki: Władysław Imibiorski, Leor 
Meger, Paweł Nawrot, Franci 
szek Pokiacki, Andrzej Murzyn, 
Mar ja Rutkowska, Helena Ra 
tajczak, Rozalja Barys, Broni­
sława, Tobolska, Cećylja Mazur 
kiewicz; Andrzej Kucharski, 
doradca, prawny; Ds. S. J. Im- 
biorski, lekarz naczelny.

N o w y  ś r o d e k  z n i e c z u l a j ą c y .

B a l t i m o r e ,  M d .  —  Nowy nar­
kotyk, który może zrewolucjo­
nizować używania środków 
znieczulających i usypiających, 
demonstrowano w tutj eszym 
szpitalu Sinai. Jest to niena­
zwany jeszcze proszek, który 
rozpuszczony w wodzie i za- 
strzyknięty w ramię pacjenta 
sprowadza sen w 20 sekundach. 
Nowy narkotyk nie sprowadza, 
podobno żadnych złych na­
stępstw.

Washington, 23 marca.—Iz­
ba reprezentantów uchwaliła 
168 głosami do 31 zarządzić 
śledztwo kongresowe w .spra­
wie propagandy, jaka naziści 
prowadzą w Stanach Zjedn. Iz­
ba przyjęła rezolucję kongres. 
Dicksteina, powołując marszał­
ka Rainey do mianowania ko­
misji z siedmiu w celu zbada­
nia zakresu, charakterów i ce­
lów działalności propagando­
wej nazistów i wogóle szerze­
nia się w tym kraju przez ob­
ce rządy działalności wywroto­
wych, wymierzonych przeciw 
instytucjom amerykańskim.

O s t a t n i  w y s t r z a ł  z  W o j n y  

C y w i l n e j .

Baltimore, Md. — Ostatni 
wystrzał z Wojny Cywilnej 
huknął wczoraj na pobojowis­
ku pod Gettysburgem. Grupa 
robotników z C. C. C. pracują­
ca na pobojowisku znalazła nie- 
wystrzelony pocisk. Dowódca, 
kompanii spowodował eksplo­
zję pocisku strzelając do niego 
zeznacznej odległości.
Z a b ó j c y  d w ó c h  P o l a k ó w  p r z e d  

s ą d e m .

C a m d e n ,  N .  J. — Trzej de­
tektywi zostali postawieni w 
stan oskarżenia za zabójstwo 
dwóch młodych Polaków, Jaro­
szewskiego i Groszyńskiego. 
Detektywi zasypali ich kulami 
z rewolwerów, kiedy chłopcy, 
tocząc antałek piwa przez uli­
cę, nie zatrzymali się na roz­
kaz „stój”.
R o z r z u t k i  o g ł o s z e n i o w e  p ó j d ą  

p o d  k o n t r o l ę .

Springfield, 111. — Bil sen. 
Mendela dający radom miej­
skim prawo regulowania, li­
cencjonowania i zabraniania 
rozdawania gazet, cyrkularzy i 
pamfletów ogłoszeniowych, 
przeszedł wczoraj w senacie 
stanowym i przechodzi teraz do 
Izby.

Dowiadujemy się z kwatery 
1-go Okręgu Polish Students 
Association, że w dniu 29 mar­
ca, o godzinie 8 wieczorem, bę­
dzie miał w hotelu Allerton 
pierwszy większy odczyt, na te­
mat stosunków międzynarodo­
wych Polski. Odczyt ten zapo­
czątkuje wielką kampanję od­
czytową na wszelkie tematy, u- 
rządzaną przez tę organizację 
studencką, celem szerzenia wia­
domości o kulturze polskiej. — 
Pierwszym prelegentem będzie 
dr. E. Kulikowski, wice-konsul 
R. P. w Chicago, który da w ten 
sposób przykład w tej tak po­
żytecznej akcji.

Odczyt będzie wygłoszony po 
angielsku, ponieważ szereg po­
ważnych osobistości amerykań­
skich jest nań zaproszonych. 
P. S. A. rozporządza olbrzymie- 
mi materjałami odczytowemi, 
a także zaprosiło szereg wybit­
nych mówców na następne od­
czyty, które będą miały miej­
sce dwa razy w miesiącu.

Mimo, iż dotychczas P. S. A. 
stale urządzało w swojej kwa­
terze odczyty, była to jednak 
akcja sporadyczna. Obecnie jed 
nak specjalny komitet odczyto­
wy postawił tą akcję na bar­
dzo wysokim poziomie i zorga­

nizował ją w sposób systema­
tyczny i poważny. Prezesem 
komitetu prasowo - odczytowe­
go jest p. Lubera, prezes 1-go 
Okręgu P. S. A.; wiceprezeską 
jest p. Pałczyńska, a sekreta­
rzem p. Klimek. Komitet jest 
w stałym kontakcie z Kołem 
Opieki nad Młodzieżą i ma naj­
świeższe informacje o Polsce.

Prosimy więc wszystkich, 
którym kultura polska jest dro­
ga, o przyjście jaknajliczniej 
do hotelu Allerton, dnia 29-go 
marca, o godzinie 8 wieczorem.

O f i c e r z y  s o w i e c c y  w  d e p t .  

s t a n u .

Washington. — Pb raz pier­
wszy od czasu zaprowadzenia 
rządów sowieckich w Rosji a- 
merykański sekretarz stanu 
przyjął wczoraj dwóch wyso­
kich oficerów armji i marynar­
ki sowieckiej. Byli nimi gen. 
Władimir Kein-Burzin i kontr­
admirał Paweł Oras.

Ś n i e ż y c a  w I l l i n o i s .

Pana, III. — Po nagłym spad­
ku temperatury, całodzienna 
śnieżyca nawiedziła środkową 
część Illinois. Farmerzy mówią, 
że śnieg wpłynie bardzo ko­
rzystnie na ozimą pszenicę.

O-G
ST Y L E
J A K O Ś Ć

OBSŁUGA

WARTOŚCI

S P R Z B D A W A J C IB  P O S C Z O C H I  
I -B IE L IZ N !?  SW Y M  
P R Z Y JA C IÓ Ł K O M .

W S P Ó Ł P R A C O W N IC Z K O M . E T C .
P ie rw s z o rz ę d n e  
c z y s to  je d w a b n e  
s z y f o n o w e  p o ń -  
c z o e h y ,
p a r a . . . .  D U  V ,  
T a k ż e  grrubśze.

A lcsk ie
S k a r p e t k i

w  o z d o b n y c h  d e ­
se n ia c h ,

6  6 6 c
C z y sto  je d w a b n e  
chem lK e,
s p e c ja ln ie  O O C

C z y s to  je d w a b n e

s p e c ja ln ie  </ • V

N ie  p o tr z e b a  k a p ita łu .  
D o b r e  k o m is o w e .  

C E R T IF IE D  SILK  H O SIE R Y  
COMPANY

20 N. W ells St, Chicago.

S o w i e t y  o t w i e r a j ą  k o n s u l a t  

w  N e w  Y o r k u .

N e w  Y o r k .  — Rząd sowiecki 
zapoczątkował swoją służbę 
konsularną w Stanach Zjedn. 
wczoraj, kiedy wylądował tu 
Leonid N. Tolokońskij, konsul 
generalny dla New Yorku. Nie­
długo mają być otwarte konsu­
laty w San Francisco i Chica­
go. ___ _________

Lot z pocztą do Grecji.
New York. — R. Q. Williams, 

znany lotnik transatlantycki, 
rozpoczął przygotowania do 
bezprzystankowego lotu z New 
Yorku do Grecji. Zabierze on 
kilkaset listów adresowanych 
przeważnie do zbieraczy marek 
w Stanach Zjedn. Listy będą o- 
stemplowane w N. Yrorku i po­
nownie w Atenach. Lot jest 
planowany na lato.

Wzrok ludzi nie strzeże od 
Boga ręki. J. Słowacki.

mają to co chcecie!
(możecie na tem polegać)

0 ’Connor & Goldberg m ają obecnie na w ystaw ie  w sklepie  
w' W aszej okolicy w ięcej niż 350 pięknych, w yróżniających  
się, w yłącznych sty lów  jakich  n ie  m ożna otrzym ać nigdzie  
indziej.

Zawsze pam iętajcie, że O-G jakość je s t  najprzedniejsza, da 
W am w ięcej zadow olenia i  lepszą obsługę niż jakiekolw iek  
inne obuwie po tej sam ej cenie.

Przekonacie się, że kierej- w  O-G sklepach są  ludźm i szcze­
rym i, uczciw ym i i bardzo sum iennym i w służeniu  W am i że 
są  doskonale w yćw iczeni, by W am  jak  najlep iej dopasow ać  
odpow iednie obuwie.

O-G obuwie jest znane ze sw ej inezaprzeczenie dobrej w ar­
tości. D zięk i w ielk iej objętości sprzedaży, O-G dają  W am  
sty l i jakość w najw yższym  stopniu za  m inim alną cenę.

WSZYSTKO TO O T R Z Y M A C IE  W P O B L IS K IM  0-G SKŁADZIE

S Z A R E  —  B R U N A T N E  
C Z A R N E

M O D N E

G R A N A T O W E

Przed-Wielkanocne
Oszczędzenia!

T e r a z  j e s t  o d p o w i e d n i a  p o ­
r a  d o  k o r z y s t a n i a  z  n a s z y c h  

s e n s a c y j n y c h  P R Z E D -  

W I E L K A N O C N Y C H  o f e r t .  

P o m y ś l c i e  t y l k o ,  c z y s t o - w e ł -  
n i a n e  u b r a n i a  z  2 - m a  p a r a m i  

s p o d n i  i  z a r z u t k i  w  n a j ­
n o w s z y c h  k o l o r a c h  i  d e s e ­

n i a c h ,  t y l k o  p o

P A N  C. D O M E K  z a p r a sz a  
W a s  d o  n a s z e g o  s k ła d u  
b e z  w z g lę d u  n a  to  c z y  k u ­
p ic ie  c o , c z y  n ie .

D o s k o n a łe ,  c a le  k s z t a ł t -  
n e  p o ń c z o c h y . . . w  m o d ­
n y c h  w io R e n n y c h  o d ­
c ie n ia c h .

Z KOŹLĘCEJ SK O RK I 
I  NO W EJ R IB A L IN  MATERJJL

O-G CZYSTO JEDWABNE 

SZYFONOWE POŃCZOCHY

© 9 c

W  niedzielę, dnia 25 marca. 
Korpus Pomocniczy, No. 14, S. 
W. A. P., urządza zabawę kost­
kową w sali Słowackiego, przy 
48-ej i S. Paulina ul. Komitet 
z przewodniczącą S. Cichocką, 
postarał się o piękne i cenne 
premje, które każdy z uczest­
ników ma sposobność wygrać. 
Zabawa jest urządzana tak dla 
pań jak i panów, którzy mogą 
grać w karty. Fundusz z zaba­
wy będzie przelany na wetera­
nów i ich rodziny. Cel godny 
poparcia. Będzie podana kawa 
i ciastka. Początek zabawy o 
godzinie 2-ej po poł

.©© Jest to najświetniejsza 
wartość w Chicago

W PRZYSZŁĄ NIEDZIELĘ, PONIEDZIAŁEK 
I WTOREK, DNIA 2 5 , 2 0  i 2 7  MARCA

w  t e a t r z e  R O Y A L
1 4 5 3  M I L W A U K E E  A Y E N U E

W y ś w i e t l a n y  b ę d z i e  p o  r a z  p i e r w s z y  w  C h i c a g o ,  c a ł y  p o l s k i  
m ó w i o n y  i  ś p i e w a n y

O B R A Z  R E L I G I J N Y

6 6 TRAGEDJA NA
GOLGOCIE”

1 5 c  d o  6 t e j  w ie c z o r e m D z i e c i  l O c

Po
ofiarujemy czysto wełniane worsted ubrania z 2-ma param i spo­
dni i zarzuitŁi, ręcanóa szyte według naszych wymagań. Te ubrania 
i -zairaultifci oitłanaiozajią, s ię  naldlawyozaU dobrą jataScią i stanowią nie- 
bywaitą wartość. Protsiimy o jwrównafnie Mi z ubraniam i i zaraut- 
knimii siprzeidaiwanemi gifelie indziej po $45.00.

Pamiętajcie, nasze ceny włączają dwie pary 
spodni z każdem ubraniem, bez żadnej dopłaty

Ib rseh  C lo th ing  C o.

2800 Milwaukee Ave. (przy Diversey)

SPECJALNA SPRZEDAŻ
Nowych Wiosennych Fasonów

$
O fiarują  W am  oszczędzenie $2 na parze. 

K ażda para zapew nia zadowolenie.

O-G Trzewiki Dla Mężczyzn

INNE O-G TRZEWIKI DLA MĘŻCZYZN PO $ 5 , $ 6  i $ 7

0 ’CO NNO R & G O LD BER G
1 2 5 3  M IL W A U K E E  A V E N U E  
2 7 4 8  M IL W A U K E E  A V E N U E

OTWARTE WIECZORAMI WE WTORKI, CZWARTKI I SOBOTY.
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DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

Issued every day except Sundays 
and Holidays.

Wychodzi codzień z wyjątkiem 
niedziel i  Świąt uroczystych.

TERMS OP SUBSCRIPTION 
One year .........................................$5.00
Bis m o n tl ia .....................................  3.00
Three m o n th s ................................. 1.75
In  Chicago by m ail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ............  8.00
To Canada for one y e a r ..........  5.00

Ali letters sliall be addressed to

<rt no oua nun

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O S I
Rocznie . . . . .  . $5.00
Półrocznie  ............................. • • • 8-00
K w arta ln ie  ................................ .. ■ • • L78
W Chicago pocztą miesięcznie.. .83
Do Europy rocznie ....................  • 8.00
Do K anady rocznie ....................... 5.00

W szelk ie lis ty  adresow ać na leży :

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

K o m u - t o  P o t r z e b n e ?

magania .są tak ogromne, że do- zaspokojenia ich potrzebne są 
wszystkie banki w Stanach Zjednoczonych. Niema jednak te­
go kredytu dla- przemysłu, bo prywatni bankierzy, pamiętni lek­
cji, jaką im dały ostatnie cztery lata., wcale nie kwapią się z 
udzielaniem pożyczek długoterminowych, zaś krótkoterminowe 
— na 60 czy 90 dni — są niewystarczające.

Rząd federalny zrobił już finansowo wiele dla rolnictwa, 
handlu, większych przemysłów i instyfcucyj finansowych, ale 
dla jakiejś niewyjaśnionej przyczyny pominął drobny przemysł 
w programie ekonomicznej odbudowy kraju. A przecież od tego 
przemysłu wymaga, się wiele i często-. Mówi się temu przemy­
słowi, że ma dobrać robotników, podnieść płace i skrócić godzi­
ny pracy, ale dotąd nie dało- się mu środków pozwalających na 
zastosowanie się do wymagań Nowego Ładu. Przy szalonej 
konkurencji, z którą ciężko walczyć nawet w  normalnych cza­
sach, drobny przemysł, w dzisiejszych warunkach, zapadł w co­
raz głębszy letarg, z którego, bez pomocy rządowej, mógłby się 
wcale nie przebudzić.

Plam Prezydenta Roosevelta przynosi promień nadziei drob­
nemu przemysłowi.

POLSCY ULANI W ARGOŃSKIM LESIE.
Konne Oddziały z Polsko-Amerykańskiej Armii Eallera.

„Wiadomości Codzienne” w Cleveland, O„ podają w dniu 
20 bm. depeszę z Warszawy jakoby „rząd polski zamierzał 
znieść podstawę złota na pożyczkach zagranicznych, z w yjąt­
kiem pożyczki amerykańskiej, zaciągniętej w 1927 r.”

Ile jest w tem prawdy, trudno w tej chwili dociec. Jednak­
że musi być „coś” ponieważ „niema dymu bez ognia”. Ostate­
cznie tyle krajów wyzbyło się parytetu złota, że w zasadzie nie 
powinniśmy się ździwić, gdyby i Polska poszła ich śladem.

Dziwić się tylko trzeba, że mowa jest o wyjątkach, to zna­
czy o zachowaniu parytetu złota dla pożyczki tńk zwanej stabili­
zacyjnej, podczas gdy inne pożyczki poprzednio zaciągnięte mia­
łyby być pozbawione parytetu złota. Ktokolwiek poddał taką 
myśl, muisiał kierować się pobudkami wcale nie finansowemu, 
lecz poprostu politykierskiemi (nie politycznemu). Chcemy jed­
nakże wierzyć, iż zdrowe zasady ekonomiczne wezmą górę nad 
politykierją w razie, gdyby rząd polski naprawdę miał się roz­
stać z parytetem złota.

Cała ta  wiadomość jest o tyle dziwna, że kilka tygodni te­
mu praisowy komunikat z Warszawy mówił wyraźnie, iż Pol­
ska nie pójdzie na eksperyment walutowy, że konsekwentna po­
lityka finansowa. Polski, utrzymująca, stale nienaruszony po­
ziom walutowy, przyniosła już gospodarstwu państwa polskie­
go niezmierne korzyści. .. byłoby rzeczą nierozsądną uciekanie 
się do eksperymentu obniżania kursu złotego polskiego.

Jeżeli wierzyć cytowanej depeszy z. Warszawy, to widać 
wyraźnie, że Polska właśnie chce popełnić ten nierozsądek o tyle 
gorszy od nierozsądku innych, że gdy inne państwa zniosły cał­
kowicie parytet złota,, Polska zamierza robić wyjątki, które się 
srodze zemszczą na, całokształcie polityki finansowej, oczywiście 
w odniesieniu do kredytów zagranicznych, ponieważ w samej 
Polsce rzecz ta  będzie obojętna.

K r e d y t  D la  P rz e m y s łu .
Program „odrodzeniowy” Prezydenta Roosevelta wzbogacił 

ostatnio o jeden więcej pomysł, który ma być dla, drobnego 
przemysłu tem, czem jest transfuzja krwi-dla, anemicznego pa­
cjenta i, pośrednio, zadać nowy cio-s uporczywemu bezrobociu. 
Propozycja przyjęła już formę projektu do prawa i obecnie cze­
ka na akcję kongresu.

Plan polega- na stworzeniu systemu 12 banków kredyto­
wych, po jednym w każdym dystrykcie rezerwy federalnej, 
przez który wydział re-zerwy będzie stosował „transfuzje kredy­
tu” finansując drobny przemysł. Przegląd warunków w prze­
myśle i handlu wykazał, że drobne przedsiębiorstwa potrzebują 
conaj mniej $700,000,000 kapitału i że jeżeli ten kapitał dostaną, 
będą mogły zapewmić stałe zatrudnienie swoim obecnym robot­
nikom w liczbie około 350,000 i dobrać około 400,000 nowych. 
Ten moment nie uszedł uwagi Prezydenta, który w7 zatrudnieniu 
możliwie największej liczby bezrobotnych widzi główny waru­
nek ostatecznego dźwignięcia kraju z kryzysu.

Brak dostatecznego kredytu był dotąd jedną z głównych 
przeszkód, które blokowały wzmożenie produkcji, a tem samem 
i zatrudnienia. Cały przemysł i handel, cały „business” polega 
na kredycie. Długoterminowe pożyczki są niezbędne zarówno 
dla nowopowstających przedsiębiorstw, dla których jeszcze jest 
dość miejsca w kraju, jak i dla podparcia i ekspansji starych. 
Sam rząd jest uderzającym przykładem tej potrzeby kredytu. 
Gdyby nie kredyt, rząd nie mógłby funkcjonować. A jego wy-

P i u s  X I  o P o g a ń s t w i e .
Z okazji odczytania dekretów w sprawie kanonizacji błog. 

Józefa Cottołengo, beatyfikacji Antoniego Clareta i stwierdze­
nia cudów błog. Konrada Parzham, Ojciec św. wygłosił przemó­
wienie, poświęcone charakterystyce tych trzech mężów świąto­
bliwych, stawiając ich za przykład wiernym do naśladowania i 
podnosząc znaczenie tych aktów dfla trzech najbardziej z aktami 
tymi związanych narodów7. Winszował więc Papież Hiszpanji, 
że zyskuje nowy tytuł do chwały, w osobie błog. Clareta, który 
dobrze znał swą Hiszpanję i dzielił z nią w ciągu swego żywota 
niebezpieczeństwa i troski poprzedniej rewolucji.

„Pragniemy—mówił Papież—by pod wezwaniem z 'nieba 
płynących głosów, wszyscy ci, co mają poczucie istotnego diobra, 
odrzucając na stronę drobne sympatje i upodobania, które roz­
bijają ich na różne stronnictwa, zjednoczyli się, by „vŁribue 
unitis” uzyskać wartości, będące dobrem najwyższem, t. j. świę­
tość rodziny, zdrowie szkoły i wolność Kościoła do szerzenia 
owoców i korzyści Odkupienia.

Podkreślając znaczenie błog. Cottołengo w walce z propa­
gandą protestantyzmu we Włoszech oraz tę naukę, jaka płynie 
z głoszenia przez błogosławionego wybitnie chrześcijańskiego 
miłosierdzia w stosunku do „maluczkich i biednych, słabych i u- 
pośledzonych”, tych, których świat tak surowo nazywa wyrzut­
kami ludzkości, Ojciec św. zaznaczył, że jest na miejscu przypo­
mnieć to tym, którzy pragnęliby wszystkich i wszystko przy­
nieść do poganizmu. Błędy takiego ujęcia życja dostrzegała już 
starożytność i dziś dostrzega się wszędzie tam, gdzie krzyż 
Zbawiciela nie dotarł z naszymi misjonarzami ,lub gdzie krzyż 
tan usunięto.

Inny naród reprezentuje błog. Konrad, syn ludu niemieckie 
go, a wywyższenie jego postaci w momencie tafle dziej owo tra­
gicznym, jak chwila dzisiejsza, jest prawdziwą łaską Opatrz­
ności,

Tragiczną dziejowo nazwał Papież chwilę bieżącą—„albo­
wiem duszom wciąż grozi wielkie niebezpieczeństwo, zwłaszcza 
tym duszom, które -szczególnie umiłował Zbawiciel, to jest du­
szom młodzieży. W chwili gdy ideały i praktyki niechrześcijań­
skie, niehumanitarne, gdy rozwija się przesadnie dumę rasową, 
sprzeczną duchowi chrześcijańskiemu, szczęśliwie wypływa na 
widownię postać tak z gruntu chrześcijańska, dając przykład, ja­
kie są podstawy życia istotnie chrześcijańskiego, na które skła­
dają się świadomość obowiązków, zwłaszcza względem malucz­
kich, duch posłannictwa i karności.

H ej! Jadą, jadą, ulany,
Przez cudzy jadą lan...
Hej! Chłopak w chłopca dobrany, 
A każdy sprawnie zdań!

Jadą nasi z patrolem,
G w iazdam i niebo skrzy:
Nad bezkresnych dróg polem 
Jesienna tęskność drży.

Lecą duchy wojacze,
Z tych obcych lecą stron,
Nad podjazdem pieśń płacze 
W zawodnie — smętny ton.

Echo niesie piosenkę,
Choć tętent rwie jej głos;
Kocha żołnierz wojenkę — 
Tułaczy kocha los.

Hej, posłali w świat nocą,
Het w obłęd w  pustość w dal 
A w sercach się szamocą,
Smęt, jęk, tęsknica — ż a l . . .

Het jadą, a z brzeziny 
Puszczyka straszy wrzask,
A z prześwitnych mgieł — siny 
Upiorny wstaje brzask . . .

A tam rozstajne drogi —
Ktoś w poprzek przebiegł szlak, 
Cmentarne W krąg rozłogi 
I straszno na nicli tak . . .

Widmo złe im pisane . . .
Snąć dybie na nich śmierć! . . . 
Hej, wojsko mknie wybrane 
Na nieb świetlistą perć.

Śmierć, — kuma dla wojaka: 
Nie straszny bój, ni skon, — 
Lecz dola — ladajaka,
Tu omrzeć wśród obcych stroń!

Tego to naszym lęczno,
Tego im żal i strach,
Gdy w noc mdlą bezmiesięczną, 
Argońslti depcą piach.

Hej! Jadą polskie ulany 
W śmierć, każdy Sprawie zdań, 
Niechże im choć kurhany, 
Ojczyzny wzniesie łan. k. w.

wody swej sympatji i przyjaźni, a osoby miarodajne zapewni­
ły nas, iż w razie nowego konfliktu neutralność Belgji będzie 
uszanowana.

“Rozumiemy doskonale istnienie objekcyj politycznych, 
sprzeciwiających się ogłoszeniu takiej deklaracji, nie wątpimy 
jednak, iż uczucia i intencje potężnego Imperjum, którego losy 
dzierży Jego Wysokość w swojem ręku, nie uległy pod tym 
względem żadnej przemianie.

“Pokrewieństwo i przyjaźń, które łączą blisko nasze ro­
dziny, skłoniły mnie do napisania listu i do prośby, abyś zechciał 
w tej groźnej chwili ponowić i potwierdzić wyraz życzliwość 
w stosunku do mego kraju”.

List króla Alberta nie pozostawia żadnej wątpliwości co 
do intencyj utrzymania neutralności Belgji w możliwym za­
targu wojennym.

Odpowiedź, na którą czekał król Belgji miała rozprószyć 
jego wątpliwości co do zachowania się Niemiec w razie wojny. 
— Dnia 2-go sierpnia wątpliwości te były już rozprószone... 
Wojska niemieckie wkroczyły do Belgji...

Tyle są warte pakty i solenne zobowiązania Niemiec...

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CLKYELAND, I6.-III.

Ekonomista Roger W. Babson, który zbiera statystyki ekonomi­
czne, twierdzi, że narodowy dochód w Stanach Zjednoczonych, — 
spadł z 80 miljardów do 50 miljardów. Spadek 30 miljardów to ol­
brzymia cyfra, ale 50 miljardów rocznie dochodu, to jeszcze nie tak 
źle. — Babson przepowiada, że republikanie “wrócą” albo nastąpi 
konserwatywny faszystowski rząd.

Babson twierdzi, że każda rodzina w Stanach Zjednoczonych po­
winna mieć $10,000 dochodu i Indzie powinni pracować tylko ośm mie­
sięcy w roku.

Powinni, a więc czemu nie mają? W Ameryce jest olbrzymie bo­
gactwo, ale podział jest niewłaściwy. Jedni mają za dużo, a drudzy 
za mało. Im prędzej nastąpi wyrównanie społeczne tem lepiej będzie 
dla Ameryki.

N I E M A  O D W R O T U .
L i s t  K r ó l a  A l b e r t a .

Pisma krajowe przytaczają historyczny list zmarłego nie­
dawno tragicznie króla belgijskiego Alberta I, wystosowany w 
dniu 1-go sierpnia, 1914 roku do b. kajżera Wilhelma II, który 
brzmiał:

“Drogi kuzynie, groźba wojny, która może wybuchnąć 
między dwoma mocarstwami, niepokoi mnie, jak łatwo zrozu­
miesz. Od 80 lat, od chwili utrwalenia niepodległości Belgji, 
kraj nasz przestrzegał ściśle spełnienia swych zobowiązań 
międzynarodowych częstokroć w sytuacjach bardzo trudnych, 
a kanclerz Rzeszy ocenił jak  należy naszą bezstronność w r. 
1870

‘Wasza Wysokość i rząd Rzeszy dali nam kilkakrotnie do-

(G w ia z d a  P o la rn a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

Niektórzy lubią utrzymywać, 
że rząd prezydenta Rooseyelta 
nie dokona tego co powziął, że 
dążenia rządu spotkają się z 
fiaskiem. Utrzymują, że to, co 
się teraz robi w sprawie odro­
dzenia kraju, jest niebezpie­
czeństwem, bo do żadnych kon­
kretnych rezultatów nie do­
prowadzi.

Znakomicie odpowiada wszy­
stkim laikom Harold J. Laski

W ła d y s ła w

S t. R e y m o n t. Z a  F r o n t e m  ■*
e

N O W E L A  j

,ntn.n.n,n, o>n.n.n,
—  Co s ię  s ta ło ?  N iech  je g o m o ść  w raca, i położy s ię  do ióż-(Ciąg dalszy).

Cały dom pociągnął za nim. Ale psy, zwietrzywszy feto: 
spalenizny i obwąchawszy pierwszą z brzegu spaloną chałup: 
zawyły przeciągle i uciekły. I nie dziwota, bo nawet ludzie dług,, 
stali w osłupieniu przed tym obrazem piekielnego zniszczenia. 
Z kilkudziesięciu bowiem chałup nie pozostało ani jednej; nie 
pozostał ani jeden sad, ni jedno zabudowanie, ni jeden cały płot 
i ani jedna topola nade drogą. Wieś przestała istnieć, Jeszcze 
dymiły rumowiska, jeszcze czerwone płomienie lizały niedopa- 
lone Belki, a czarne kłęby dymów tłukły się rozwichrzonemu łba­
mi wspośród poczerniałych, spalonych sadów. A nad temu wszy- 
stkiem wynosiły się kominy, niby czamordżawe szyldwachy 
stróżujące. Trafiał się tu  i owdzie ocalony ogródek, z którego 
wystrzelały słoneczniki i malwy. A niegdzie palące się kupy 
nawozów roznosiły tak gryzące dymy, że nie sposób wytrzymać.

Ksiądz jednak, nie cofając się przed niczem, oglądał każdą 
pogorzel zosobna, medytując, czyhy się jeszcze nie dało czego 
uratować. Niestety, cała wieś była już jedną kupą węgla i po­
piołów. Nieszczęście wyło z każdego miejsca. Beznadziejny smu­
tek unosił się nad pogorzeliskiem, a  potęgowały go niezmiernie 
stada wron, przeciągające z głuchem krakaniem, i jakoweś pta­
ki krzyczące, jakby nad popalonemi gniazdami.

Proboszcz, obejrzawszy wszystko akuratnie, poszedł za 
wieś na wzgórek pod figurę, skąd roztaczał się ogromny widok 
na pola i najbliższe wise i dwory. Dzień się był przezierał z 
mgieł i oparów; zwolna odsłaniały się kręte, srebrzyste strumie 
nie, zielone łąki poznaczone kępami olch, sfalowane pola, nakry­
te płachtami zbóż, nieruchome, modrawe lasy, dalekie wzgórza, 
żółcące się łysinami piachów, i kłęby czarnych dymów, pełza­
jących nad spalonemi wioskami, niby 'grube, błękitem spręgo- 
wane liszki.

Zawiał cichy wiatr, pieściwie przegarriiając zboża i tra ­
wy, że wraz zagadały i złoto-szmaragdowemi falami zaczęły się 
kołysać, burzyć, mienić i ze skłodkim poszumem bić w brzegi 
głębokich dróg i miedz kwiecistych. Zaśpiewały skowronki a z 
głębin zbóż odzywały się głosy przepiórek i derkaczy. Powiały 
nieopisane aromaty, dyszące upojeniem i mocą. Jakieś nieopo- 
wledziane szczęście tak zatargało nagle księżem sercem, że zro­
biło mu się. słabo i, przysiadłszy nad rowem, łapał powietrze 
posiniałemi wargami.

Magda natychmiast znalazła się przy nim.

: a, jeszcze przypyta się jaka choroba. Zalcście chałup nie od- 
cu-dują! — gderała po swojemu.

Odgarnął ją niecierpliwym ruchem, Siadła opodal pod, psze 
niczną ścianą, on zaś, wcisnąwiszy się głębiej plecami w zboże, 
toczył W podziwie bławatkowemi oczyma,; leciał za stadami roz- 
świerganych wróbli, to za cieniem dziwnie wydłużonych bocia­
nów, nisko płynących. Pszeniczny bór kołysał się nad nim i 
ciężkie kłosy jakby drażniącemi pocałunkami muskały jego si­
wą głowę.

Wstrząsnął nim dreszcz dziwnej lubości, nasycając zarazem 
zbolałą duszę mocą i cichością. Spływała weń błogość i głębo­
kie ukojenie. Pochylał duszę nisko i ż pokorą, jakby do stóp ja­
kiejś niepojętej', a czarownej mocy, która tysiącami nieuchwyt­
nych, tajemniczych szmerów unosiła się coraz potężniej w po­
wietrzu.

Przenikliwy i oszołomiający chór ściszonych głosów, zapa­
chów i 'barw wrzal zgiełkliwie wśród traw i zbóż. Przeogromny 
rytm życia bił w całej przyrodzie, niby serce rozkołysanego 
dzwonu, aż wszystka ziemia zdawała się być nabrzmiała modlit­
wą — głęboką modlitwą szczęścia, płynącą nieustającym hym­
nem upojenia.

Ksiądz w jakiejś chwili wyrwał się z tych czarownych m a­
jaczeń.

— Cała paraf ja  spalona i ludzie popędzeni na tułaczkę — 
zbuntował się nagle — a na świecie jakby się nic nie stało! 
Wszystko sobie rośnie, żyje i cieszy się! Cóż my, to pasierby? 
— rzucił wyzywająco. — Skazani na zagładę? — dodał mocniej.

I na, żrące myśli, co się tam dzieje z tętni tłumami, popę- 
dzonemi przez srogie kozactwo, na myśl o tej wojnie straszli­
wej, krzywdach, ludzkich cierpieniach i śmierci wszechwładnej, 
znowu gorzko zapłakał i, bezradnie załamując ręce, skarżył się 
w gorących słowach błagań i politowania nad człowieczą nędzą.

Ale pod wieczór, gdy wyjrzało jasne, ciepłe słońce i ziemia 
przyodziała się, jako święta oblubienica, w złociste welony wese­
la, gldly już wszystek świat stal się jedną pieśnią triumfującego 
istnienia, gdyby najmarniejsze źdźbło pokazywało się w'chwale 
życia wielbiącego, gdy, co jeno było na ziemi, niebie i w po­
wietrzu, śpiewało słoneczny chór dziękczynienia, ksiądz porwał 
się z miejsca, przemieniony nagle i radosny. Otrząsnął się ze 
smutków. W serce wstąpiło męstwo, wiara przepełniła duszę.

i Tak jest, — dla. Stanów 
! Zjednoczonych niema już po­
wrotu do tego co było. Weszli­
śmy ma nową drogę i idziemy 
naprzód, zwalczając straszliwe 
przeszkody. Jest to walka ty­
taniczna, ale nieustraszenie 
przemy naprzód pod wodzą 
dzielnego Prezydenta.

Dzięki Rooseveltowi pozna­
liśmy tę nową drogę. Być mo­
że, że wszystkich trudności po­
konać teraz jeszcze nie zdoła­
my, ale z tej drogi nie zejdzie­
my. Najwyżej zatrzymamy się, 
zmuszeni okolicznościami, aże­
by zebrać siły i podjąć walkę 
na nowo.

Dla na® odwrotu już niema. 
A ponieważ wrócić do tego co 
było nie możemy i napewno nie 
zaeheemy, — nie pozostaje nańl 
nic innego do wyboru, jak wy­
tężyć swoje siły i wspólnie po­
przeć podjęty dziś wysiłek, a- 
żeby nietylko nie szukać uro­
jonego odwrotu, ale niedopu- 
ścić do zniszczenia tego, co w 
ciągu pierwszego roku swego 
urzędowania administracja 
Roosevelta dokonać zdołała.

Pierwszy to jest znak upadłej 
fortuny,

Że przyjaciele gorzką mówią 
prawdę. J. Słowacki.

Są głupstwa przyzwoicie po­
wiedziane, tak jak są głupcy 
przyzwoicie ubrani.

Z. Kaczkowski.

Podłość przed człekiem czoło w 
prochu tarza,

Cnota dla Boga ludziom się 
uniża. I. Hołowiński.

Poznać głupiego łatwo z wie­
lomówstwa i z szumu.

E. Drużbacka.
Trzeźwość a miara, to są naj­

wierniejsi stróże zdrowia na­
szego. Jan Kochanowski.

Słabi tylko giną w objęciach 
przeciwności, silni się karmią 
u jej piersi. J. I. Kraszewski.

Bóg sieje ludzi — człek sy­
pie mogiły. W. Pol.

Ciekawa złośliwość i w śmier­
ci ogada. A. Malczewski.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Warszawski
Dziennikarz.

Czy co skończył — niewiadomo,
Czy co zaczął — ciemne równie,

Ale jest to pyszne homo,
Co kontente z siebie głównie.

Siedzi tu lub tam w redakcji,
Gdzie poślednią miele mąkę,

A podstawą jego akcji,
Że zasila ,Oślą Łąkę”.

Z innych fachów chętnie szydzi, 
Nie-dziennikarz dlań ladaco,

Satyryków nienawidzi,
Choć sam dobrze nie wie raco?

Często gniewa się i  ciska,
Twierdząc, że społeczność leczy,

Ale gdy rozumem błyska,
Wypisuje straszne rzeczy.

„On” to piórem swem sokołem 
Mimowolne robi Witze:

Hekla dlań pod Neapolem,
Himalaje w Ameryce.

„On” z uwagą i  spokojnie 
Raz pochwalić nawet raczył,

Że w Trzydziestoletniej Wojnie 
Fryderyk Wielki się odznaczył.

„On”, gdy wiedzie dział handlowy,
Z swej mądrości wielkim dzbanem

Odkrył drzewa rodzaj nowy,
Który zowie się manganem.

„On” swem piórem‘ nazbyt długiem, 
Gdy tematy się migocą,

Pisze Grodno ponad Bugiem, 
Częstochowa nad Świsłoczą.

„Dlań, co szczytne sny kołysze,
Obcą jest pisowni strzecha;

Przez „h” samo chyżość pisze,
A hodowla zaś przez „ch".

„Dlań” z mózgowym jego kramem. 
Gdy ma łeb. zatkany szpuntem,

Wieszcz Słowacki jest Adamem, 
Wieszcz Mickiewicz jest

Zygmuntem.

Ale idź doń do redakcji,
Jeśli czasu ci nie szkoda,

Mało wyrzec: Prezes frakcji,
Mało wyrzec: Wojewoda.

Pół ci ledwie palca ,pan” da, 
Sztuka to wyniosła taka,

Hiszpańskiego mina granda 
Przy nim gębą jest żebraka.

Słucha cię koniuszczłnem ucha,
Jak z Olimpu słówka cedzi,

On jest słoniem, a ty mucha.
Nie chce znać twych odpowiedzi.

Oto obraz zbyt prawdziwy,
Nie zatarty i  nie mglisty,

Z dziennikarskiej niższej niwy, 
Warszawskiego publicysty.

P orad n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
O W O C E  I  J A R Z Y N Y .

w artykule opublikowanym w 
miesięczniku amerykańskim 
„Atlantic”. Wnikając głęboko 
w dążenia prezydenta Roose­
yelta, Laski mówi, że Roose- 
velt może w swych obliczeniach 
spotkać się z klęską, lecz jeśli 
wynikiem pracy jego będzie 
fiasko, to równocześnie jasnem 
się staje, że nie będziemy mo­
gli, mimo fiaska, wrócić do te­
go, co było przedtem.

W y p ro sto w a ł się  i sp ro m ie n ia ł j a k  to  słońce.
— Żem zwątpił na chwilę, moja wielka wina! — grzmotnął 

się w piersi — a ja wam powiadam, jako nikomu włos z głowy 
nie spadnie bez woli Bożej! — wołał donośnie. — Karze, ale i 
miłuje. Niewiadome Są bowiem drogi Jego sprawiedliwości. I 
powiadam wam, przyjdą jeszcze nowe klęski i nowe nieszczęścia,, 
srogi wróg nie pozostawi kamienia na kamieniu, ni jednego 
ziarna w komorze, ni ostatniego kęsa chleba. Płacz jeno zosta 
nie w tej krainie, ruiny i śmierć. Ale ufajcie! Przyjdzie godzina 
.miłowania. Bóg nas nie opuści, a przez ręce swoich wybranych 

pobije nieprzyjacioły, wyżenie je precz, na hańbę i zatracenie! 
I powrócą tułacze do prawiecznych siedzib swoich, odbudują 
zniszczone gniazda, jako o każdej wiośnie czynią to ptakowie 
Nastaną nowe czasy. Przeminie zło, jako przemijają burze i sło­
ty, choroby i cierpienia. I nie będzie już człowiek nastawa! na 
człowieka, jako ten wilk zgłodniały. Zaikróluje na świecie spra 
wiedłiwość, i pokój, i braterstwo! Ale powiadam wam, jako w 
Bogu jeno nasze życie, nasza przyszłość i wieczność nasza.

Wołał coraz ogniściej, jakby tym chmurom, zrumienionym 
lunami zachodu, jakby tym ptakom, ciągnącym w złocistych zo­
rzach i błękitach, jakby tym drzewom, zasłuchanym po mie­
dzach. tym zbożom sennym pacierzem chrzęstów szepcących, 
słońcu, opadającemu za lasy, i Magdzie, srodze zaniepokojone; 
jego kazaniem, która kręciła, coś głową i zuchwałe mu przer­
wała :

— Jegomość, a to pora do domu. Rosa spada i katarzysko 
gotowe...

Powracał na przełaj, ścieżką, wydeptaną wskroś zbóż i 
wiodącą do kościoła. Szedł, ledwie głową wyrastający nad zbo­
żami, powłócząc rozpostartemu dłońmi po nachylonych kłosach 
Zdawał się błogosławić każdemu źdźbłu i wraz też biorąc od 
każdego niewysłowione tchnienie życia.

Ścieżka biegła równolegle ze wsią, jeno nieco wyższemi po­
lami, że wciąż miał na oczach dymiące się jeszcze tu  i owdzie 
pogorzeliska.

— Cicho, jak na cmentarzu — westchnął. — I gdzie się to 
moje sieroty obracają, gdzie? — zaszeptał, wybiegając oczyma 
w modrawe dalekości.

Naprzeciw leciał Franek, już zdała, wykrzykując:
— Proszę dobrodzieja, dziedzieówna czeka! Dziedzicówna!
Ksiądlz, podkasawszy sutannę, poleciał co tchu na plebanję.
W ganku, otoczona psami, siedziała wysoka panna z papie­

rosem w zębach.
— Panna. Zosia! Oczom nie chce się wierzyć! Jakimże 

cudem?
•— Powracam prosto z lasów. Gdzie moi rodzice?

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Dokończenie)
Pęcznienie błonnika w kisz­

kach poza odciąganiem wody z 
organizmu ma jeszcze inne waż­
ne znaczenie, a mianowicie 
błonnik łatwo prześlizguje się 
przez kiszki, które pobudza do 
ruchu i w ten sposób reguluje 
wypróżnienia (stolce). Ilość wy­
dalonego kału w djecie jarzy- 
nowo-owocowej jest obfita. W 
nawykowem zaparćj u atonicz- 
nem napęczniały błonnik wchła­
nia produkty gnicia i szybko 
wydala je z organizmu. W ten 
sposób jest idealnym środkiem 
leczniczym w zaparciu.

Procesom gnilnym w kisz­
kach przeciwdziała również fer­
mentacja, która powstaje w 
przewodzie pokarmowym pod­
czas stosowania djety jarzyno- 
wo-owocowej. Niekiedy fermen­
tacja powoduje wzięcia brzu­
cha, ucisk na przeponę i bicie 
serca. W tych przypadkach spo­
żywanie jarzyn i owoców na­
leży przerwać, względnie przyj­
mować jarzyny i owoce przecie­
rane. Również w biegunkach i 
zapaleniach jelit jarzyny i o- 
woce nie są wskazane.

Największa wartość spożywa­
nia surowych jarzyn i owoców 
przejawia się w tem, że pod 
wpływem takiej djety następu­
je „przestrojenie” ustroju ludz­
kiego. Krew i soki ustroju pod 
wpływem djety jarzynowo-o- 
wocowej ulegają zmianie. Na­
stępuje wymiana soli mineral­
nych (jony potasowe wchodzą 
ha miejsce jonów sodowych i 
t. p.) W ten sposób ciśnienie, 
lepkość i inne własności krwi 
pwracają do normy, o ile były 
zburzone. Ciało nabiara prawi­
dłowego wyglądu, jędrności i 
sprężystości. Organizm zostaje 
jakby odmłodzony. U człowieka 
otyłego, nalanego, zarysowują 
się mięśnie, ruchy stają się 
sprężyste. W ten sposób djeta 
owocowo-jarzynowa leczy wiele 
chorób ustrojowych: dnę cuk­
rzycę, otyłość, złą przemianę 
materji, kamicę nerkową i wą­
trobową i t. p. Ponadto djeta 
owocowo-jarzynową, nie zawie­
rając ciał drażniących, wpływa 
uspakajająco na system nerwo­
wy, wskazana jest przeto w

n e u r a s t e n i i ,  m i g r e n i e  i  t .  p .

Do tych wszystkich wielkich 
wartości spożywania surowych 
jarzyn i owoców dodać jeszcze 
należy równie ważne działanie 
witamin, które w owocach i ja ­
rzynach zawarte są w dużej i- 
lości. Witaminy przeciwkrzy- 
wicowe, przed wszkorbutowe, 
przeciwgnilne i t. p. leczą z 
wielkim skutkiem odpowiednie- 
choroby.

Tak wielkie działanie leczni­
cze surowych jarzyn i owoców 
jest w życiu codziennem usu­
nięte nieświadomie przez nie­
umiejętne ich przygotowanie 
do spożycia. Gotowane bowiem 
jarzyny i owoce tracą przede- 
wszystkiem sole mineralne, któ­
re jak wyżej wspomnieliśmy 
odgrywają olbrzymią rolę w 
„przestrojeniu” organizmu 
człowieka. W czasie gotowania 
jarzyn i owoców sole te rozpu­
szczają się w wodzie i są wraz 
z wodą odłanne, a ugotowane 
jarzyny tracą smak, stają się 
mdłe i trzeba je posolić solą 
kuchenną. W ten sposób goto­
waniem zabija się właściwą 
wartość surowych jarzyn i o- 
woców, nadto podczas gotowa­
nia giną witaminy, które jak 
wiemy nie są odporne na wy­
soką temperaturę. Również 
błonnik ulega zmianie i już nie 
posiada tej zdolności pęcznie­
nia, jak w stanie surowym. Do­
danie soli kuchennej do ugoto­
wanych jarzyn znosi do reszty 
odwadniające działanie suro­
wych jarzyn i owoców, gdyż 
jak wiemy sól kuchenna za­
trzymuje wodę w organizmie. 
. Jednak gotowane jarzyny i 
owoce mają swe zalety. Są one 
łatwiej przyswajane przez czło­
wieka, aniżeli jarzyny i owoce 
w stanie surowym. Aby unik­
nąć szkodliwych wpływów go­
towania jarzyn i owoców, a 
równocześnie zwiększyć ich 
przysWajalność przeprowadzo­
no reformę gotowania i dc 
pewnego stopnia osiągnięto za­
mierzony cel przez gotowanie 
przy pomocy suchego gorąca, 
jak pieczenie w piecu, w popie­
le, duszenie z małą ilością wody 
w przykrytym garnku, smaże­
nie i t.
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Modły za Duszę ś. p. Arcyb. Józefa 
Webera, C.R. na Stanisławowie.
Przy udziale uczniów Wyż­

szej Szkoły im. Arcyb. Webe­
ra, tudzież Alumnów Kol eg j urn 
św. Stanisława Kostki, człon­
ków Klubu Ojców oraz człon­
kiń- Stów. Pomocniczego Pań i 
Klubu Matek, odbyło się dzi­
siaj w kościele św. Stanisława 
Kostki, o godzinie 10 rano, na­
bożeństwo rekwjalne za duszę 
śp. Arcybiskupa Józefa Webe­
ra, dobrze Polonji tutejszej zna 
nego arcypasterza. Nabożeń­
stwo celebrował delegat ks. Ta­
deusz Ligman, C.R., w asysten­

cji ks. Edwarda Morko wskie- 
go, C.R. i ks. W. Okulczyka, C. 
R. Śpiewy chóralne podczas na­
bożeństwa wykonane zostały 
pod dyrekcją organisty p. Sta­
nisława Skibińskiego. Popłynę­
ły modły do stóp Najwyższego 
o spokój duszy rycerza Chry­
stusowego — oby znalazły wy­
słuchanie. Kazanie zastosowa­
ne do okoliczności, wygłosił 
rektor Wyższej Szkoły im. Ar­
cybiskupa Webera, ks. Mieczy­
sław Starzyński, C.R., które 
podaj emy w dosłownem brzmię 
niu.

Kazanie Ks. Rektora Mieczysława 
Starzyńskiego C.R.

„Przyszedłem puścić ogień 
na ziemię, a czegóż chcę jedno 
aby był zapalon”. .Łukasz 12,
49).

Pomiędzy przedziwnymi nau­
ki świętej i pobożności dodat­
kami, za pomocą których pla­
ny mądrości boskiej jaśniej z 
każdym dniem w Kościele Bo­
żym się okazują, zdaje się, że 
niemasz bardziej znamiennego 
jak triumfujący wprost wzrost 
kultu czyli czci Najświętszego 
Serca Jezusowego.

Często bowiem w wiekach 
pierwszych Ojcowie i Doktoro­
wie Kościoła w pismach swych 
wskazywali i w nabożeństwach 
obchodzili miłość Odkupiciela 
naszego, a ranę otwartą w Bo­
ku Jego Przenajświętszym na- 
zwali źródłem niewyczerpanem 
wszelkich łask i dobroci Bożej. 
Od wieków zaś średniowiecz­
nych, gdy wierni tkliwszą po­
częli odczuwać względem Czło­
wieczeństwa świętego Zbawi­
ciela Boskiego miłość, nabożeń­
stwo do Serca Jezusowego tak 
powszechnie znane i przez lud 
cenione już było, że nie było 
kraju ni zakonu, w którymby 
nie znajdowały się wzniosłe je­
go świadectwa.

W wiekach wreszcie nam 
bliższych, w tym zwłaszcza 
czasie, kiedy heretycy, pod 
płaszczem fałszywej gorliwości 
i pobożnej wiernych od uczest­
nictwa w Przenajśw. Sakra­
mencie Eucharystji odstręczać 
usiłowali, cześć ku Najśw. Ser­
cu Jezusowemu stawała się bar­
dziej publiczną, głównie za przy 
czyną św. Jana Eudes, słusznie 
twórcą kultu liturgicznego Ser­
ca Jezusa i Marji zwanego. Al­
bowiem, jak niegdyś Noemu pa 
trjarsze Starego Zakonu i ca­
łemu jego ludowi, z arki wy­
chodzącemu, Bóg w niebiosach 
okazać znak przymierza przy­
jaznego raczył, tak w czasach 
nowszych, kiedy przedewszyst- 
kiem grasować poczęła prze­
biegła herezja Jansenizmu, mi­
łości Bożej przeciwna, która 
kazała Boga nie tyle kochać 
jako Ojca najmiłościwszego, 
jak raczej jako sędziego nie- 
przebłaganego się bać, najli­
tościwszy Jezus, Zbawiciel nasz 
Serce Swe Najsłodsze pokazu­
jąc, jako znak pokoju i miło­
ści, przekonywujący dał dowód 
głębokości uczuć Serca Sw’ego 
względem dusz Jemu oddanych.

Do pełnego zaś i doskonałego 
ustanowienia tej czci i zarazem 
do większego jej rozpowszech­
nienia, wybrał Sobie Bóg 
skromną zakonnicę narzędzie 
słabe, aby tembardziej wi­
doczną i jasną była moc Je­
go Boska i miłość niezmierna 
i nieskończona. Zniżył się Bóg 
do duszy Sobie oddanej, do 
Małgorzaty Marji Alacoque, 
kanonizowanej w roku 1920, z 

. zakonu Wizytek, i jej, od pierw­
szych lat miłością ku Najśw. 
Sakramentowi Ołtarza pałają­
cej, raczył objawić tajemnice 
Serca Swego. Z objawień zaś 
przez Pana Jezusa św. Małgo­
rzacie udzielonych, p r z e d e -  
wszystkiem znana jest ta, kie­
dy modląc się przed Najśw. 
Sakramentem, — co w obrazie 
tuż za amboną ślicznie przez 
artystę malarza zostało upa­
miętnione — w Oktawie Boże­
go Ciała, Pan Jezus, odsłania­
jąc Boskie Swe Serce, po-wie­
dział: „Oto Serce, które tak lu­
dzi umiłowało, że dla nich wy­
czerpało i oddało się zupełnie, 
że niczego nie szczędziło, aby 
im okazać swą miłość. A jed­
nak wzamian za to od przeważ­
nej;- części ludzi doznaję gorz­
kiej niewdzięczności, wzgardy,

lekceważenia, nieuszanowania, 
oziębłości, świętokradztwa, ja­
kiego się dopuszczają na tym 
Sakramencie miłości. Dlatego 
żądam, żeby pierwszy piątek 
po Oktawie Bożego Ciała był 
odtąd poświęcony jako osobne 
święto na uczczenie Mojego 
Serca i wynagrodzenie przez 
Komunję św. i inne praktyki 
pobożne zniewag, 'jakich do­
znaję. .”

Od tego czasu cześć i nabo­
żeństwo do Serca Jezusowego 
z pocieszającą wzmagała się 
szybkością. Liczni Papieże, po­
cząwszy od Klemensa XIII, 
który ustanowił to osobne 
święto na cześć Serca Jezuso­
wego, aż do obecnie chwalebnie 
nam panującego Piusa XI, któ­
ry tę uroczystość podniósł do 
świąt pierwszej klasy, liczni 
słudzy Boży, w pismach i w 
przykładach życia swego, po­
budzali wiernych ■ do pielęgno­
wania nabożeństwa i kultu 
Serca Jezusowego. Do tych, 
zwłaszcza w czasach nam współ­
czesnych, zaliczyć trzeba ś. p. 
Ks. Arcybiskupa Józefa Webe­
ra, ze Zgromadzenia Zmart­
wychwstania Pańskiego, czci­
godnego Arcypasterza, męża 
Bożego, wielkiego i gorliwego 
Apostoła i szczególnego czcicie­
la i' miłośnika Serca Jezusowe, 
go, którego rocznicę śmierci 
błogosławionej szesnastoletnią 
dzisiaj z taką pobożnością i na­
bożeństwem święcimy.

Pobożny ten sługa Boży uro­
dził się na Bukowinie w roku 
1845. Po odbyciu nauk ele­
mentarnych i ukończeniu stu- 
dyj gimnazjalnych wysłany był 
do Rzymu, Miasta Wiecznego, 
gdzie jako jeden z pierwszych 
wychowanków właśnie tam za­
łożonego Kolegjum Polskiego, 
pod światłem i świątobliwem 
kierownictwem Ojca Piotra 
Semeneńki, jednego z współ­
założycieli Zgromadzenia Księ­
ży Zmartwychwstańców, odbył 
swe studja teologiczne.

Święcenia kapłańskie otrzy­
mał młody kleryk w Rzymie w 
roku 1869. Jako kapłan ju­
bilat, otrzymał Sakrę Bisku­
pią we Lwowie w roku 1895, 
zostając Biiskupem-sufraga- 
nem tejże diecezji, na miejsce 
opróżnione po B i s k u p i e  
Puzynie, który przeniesiony 
został do Krakowa. Arcybisku­
pem Lwowskim wówczas był 
Ks. Arcybiskup Seweryn Mo­
rawski.

Od chwili kiedy został Bis­
kupem, nowy Książę Kościoła, 
był rektorem Seminarjum du­
chownego Lwowskiego, a póź­
niej także profesorem teologj i 
moralnej na uniwersytecie 
Lwowskim. Podczas długolet­
niej choroby Arcybiskupa Mo­
rawskiego, Biskup Weber, jako 
sufragan sprawował rządy 
archidiecezji i wizytował pod­
władne paraf je. W swoich ob­
jazdach kanonicznych poczęło 
się objawiać nabożeństwo jego 
do Serca Jezusowego; szcze­
gólną zwracał uwagę gorliwy 
arcypasterz na poświęcenie się 
ludu i powiększenie jego mi­
łości do Serca Jezusowego. Gor­
liwie sam z tronu biskupiego 
częstokrotnie zachęcał wiernych 
do czci Serca Boskiego i zachę­
cał też swego kaznodzieję, któ­
ry mu wszędzie towarzyszył na 
wizytach, aby w kazaniach 
swych poruszał, często sprawę 
czci Serca Jezusowego. Kładł 
na serce księży proboszczów i 
ich wikarych obowiązek, aby w 
myśl Serca Jezusowego, wyra­
żonego w obietnicach danych 
św. Małgorzacie Marji Alaco- 
que, pierwszą piątki miesiąca,

poświęcone ku szczególnej czci 
Boskiego Serca, jak najuro­
czyściej obchodzili i wiernych 
do Komunj i św. reparacyjnej 
gorąco zachęcali.

Gorliwy Biskup nietylko mo­
wą zagrzewał owieczki swe do 
miłości Serca Jezusowego; ale 
kiedykolwiek podróżował w 
sprawach diecezjalnych, kiedy 
objeżdżał paraf je w celu udzie­
lania Sakramentu Bierzmowa­
nia, woził zwykle ze sobą dość 
obszerny kufer, w którym miał 
ozdobne medaliki, szkaplerzyki, 
a szczególnie oznaki Serca Je­
zusowego,. które rozdawał dzie­
ciom w szkołach, akademikom 
w gimnazjach starszym oso­
bom podczas katechetyzacji w 
kościele, a nawet urzędnikom 
państwowym, którzy po mia­
stach uroczyście go witali. 
Wszystkim osobiście wręczał te 
pobożne pamiątki, zachęcając 
ich równocześnie, aby pomni 
byli miłości Serca Boskiego i 
wdzięczni byli Jemu za wszel­
kie dobrodziejstwa otrzymane.

Ducha swego apostolskiego, 
ducha miłości i szczególnej czci 
Serca Boskiego, ks. Arcybiskup 
Weber nabywał w częstem roz­
myślaniu o Sercu Jezusowem. 
Codziennie swą medytację czer­
pał przeważnie z książek du­
chownych, które traktowały o 
Boskiem Sercu i Jego tajemni­
cach. A o tych rozmyślaniach 
pamiętał w każdy dzień, nawet 
wśród uciążliwych i rozrywają­
cych niejednokrotnie wizytacyj 
kanonicznych i podróży. Wszy­
stko co czynił, czynił zawsze z 
myślą na Serce Jezusowe, aże­
by Ono było lepiej znane i go­
ręcej miłowane. Ze 'wszystkiem 
odnosił się do Serca Jezusowe­
go; w Niem bowiem znajdował 
źródło wszelkiej mądrości i 
świętości. To. też Boskie Serce 
wykształciło go na apostola, a 
był nim Ks. Arcybiskup Weber 
w publicznem życiu swojem i 
prywatnem.

Jako gorący wielbiciel Serca 
Jezusowego pragnął aby wierni 
często przystępowali do tego 
źródła wszelkiej doskonałości i 
świętości. Korzystał też z każ­
dej okazji aby wszystkim, a 
zwłaszcza dostojnikom świe­
ckim przypomnieć obowią­
zek święcenia prostemu lu­
dowi przykładem przez częste 
przystępowanie do Sakramentu 
Ołtarza. W pewnem większem 
mieście, razu pewnego z okazji 
wizytacji biskupiej zaprosił 
miejscowy proboszcz do stołu, 
mnóstwo wybitnych gości. Bie­
siadnicy w mundurach ze zło­
tymi kołnierzami i inni kontu­
szowi sadzili się w toastach na 
różne pochlebstwa pod adresem 
dostojnego Arcypasterza. Gdy 
i Arcybiskupowi trzeba było 
kilka słów podzięki dorzucić, 
przemówił w te słowa: „Cieszy 
mnie, wasza panowie, obecność 
a wasze wymowne słowa świad­
czą, ze szanujecie władzę koś­
cielną. Większąby mi jednak 
radość sprawiło, gdybym was 
widział nietylko przy stole Ks. 
Proboszcza na plebanj i, ale tak­
że przy Stole Pańskim w koś­
ciele. Niestety przy tamtej 
Uczcie widziałem. tylko prosty 
ludek. Jakieby to było zbudo­
wanie, gdyby przy balustradzie 
kościelnej złote także zabłysły 
kołnierze i szlacheckie kontu- 
sze zmieszały się z siermięgą. 
Zdaje się, że lud ma inną re- 
ligję, innego Boga, a kierowni­
cy narodu inną”. Na takie słowa 
gorliwego Arcybiskupa biesiad­
nicy potracili humory i apetyty 
i prędko uwinąwszy się z bie­
siadą, wymknęli się z plebanj i.

To też kiedy opuszczał czci­
godny Arcybiskup archidiecez­
ję Lwowską, pisał o nim Ks, 
Arcybiskup Józef Bilczewski, 
metropolita Lwowski: „Całe 
jego życie to jedna ofiara dla 
archidiecezji, ofiara z czasu, 
zdrowia, grosza ostatniego. Nie­
masz chyba parafji, którejby 
nie był umocnił słowem Bożem, 
zrosił potem apostolskim — 
prawdziwie pasterz dobry. Wy­
cierpiał też niewinnie wiele, jak 
mało kto z ludzi, bo choć korsa­
rze dziennikarscy w niego u- 
derzali, on czuł, że cios wymie­
rzony jest w całe duchowień­
stwo — w Kościoł święty ka­
tolicki.

W roku 1904 mógł wreszcie 
mąż Boży, za zezwoleniem Ojca 
św. wypełnić ślub uczyniony 
gdy był w Kolegjum Polskiem 
w Rzymie, i wstąpił do Zgroma­
dzenia Księży Zmartwychwsta­
nia Pańskiego. Udał się do 
Rzymu i tam odbył swój no­
wicjat, Lecz czyż dla takiego

wyćwiczonego już atlety Chry­
stusowego, dla męża służbie 
Bożej od lat tylu oddanego, 
czyż było potrzeba odprawiać 
tę próbę przed złożeniem ślu­
bów? A jednakowoż ten Ksią­
żę Kościoła z całym oddał się 
zapałem dalszej pracy nad 
własnem uświęceniem, aby po 
tym odpoczynku duchowym, 
jakim dla niego był nowicjat, 
mógł tembardziej . przyczynić 
się do rozpowszechnienia Kró­
lestwa Bożego na ziemi.

Zostawszy kierownikiem, a 
raczej ojcem duchownym mło­
dych kleryków swego już Zgro­
madzenia w Mieście Wiecznem 
wpajał w serca tych młodych 
zakonników miłość do Serca 
Jezusowego, kształcąc ich na 
apostołów Serca B o s k ie g o .  
Przybywszy z rozporządzenia 
■władzy zakonnej w roku 1909 
do Ameryki zostaje magistrem 
nowicjuszów w Kanadzie, gdzie 
z tym samym entuzjazmem, z 
którym przygotowywał serca 
młodzieży zakonnej w Rzymiej 
zabiera się do pracy nad wy­
chowaniem powierzonych sobie 
nowicjuszów, aby i z nich wy­
robić mężów ducha apostolskie­
go.

Zostawszy w roku 1914 De­
legatem Księży Zmartwychw­
stańców z siedziba w mieście 
Chicago obok pełnienia obo­
wiązków urzędu swego zakon­
nego, zajmuje się- gorliwie, c 
ile mu czas pozwala i siły star­
czą, dawaniem misyj i reko- 
lekcyj, z tym samym zapałem 
oddawając się pracy paster­
skiej, jaki cechował wysiłk’ 
jego w archidiecezji Lwow­
skiej, a zostawiając gdzie 
i jak mógł niezatarte ślady 
apostolstwa swego gorliwego. 
Chętnie udzielał rekolecyj 
klerykom w Polskiem Semi­
narjum Duchownem w Or- 
chard Lakę, wyrabiając mło­
dych Lewitów na kapłanów 
według Serca Bożego. Zapra­
wiał też Siostry Zakonne, pc 
szkołach naszych parafialnych 
uczące, na apostołki, w kultu 
Senca Jezusowego w świeże 
niach duchownych i jako stały 
ich spowiednik, bo dobrze zro­
zumiał, że w nabożeństwie do 
Serca Jezusowego są niewy­
czerpane skarby duchownie i 
najlepsze środki wychowania 
młodzieży w duchu Bożym i 
zachowania ich od zgnilizny i 
zepsucia moralnego.

W kilka miesięcy przed 
swym zgonem dotknął go Pan 
Bóg bardzo poważną chorobą, 
ale z niej wyzdrowiał. Napisał 
potem publiczne, a bardzo dłu­
gie i czułe podziękowanie Ser­
cu Jezusowemu, zawdzięczając 
Jemu powrót do sił, bo go le­
karze prawie opuścili. Lecz nie­
długo cieszył się Arcybiskup 
Weber odzyskanem zdrowiem. 
Sterany pracą i wysiłkami, w 
sędziwym już wieku, zapada na 
zapalenie płuc, wiedząc już że 
koniec jego ziemski się zbliża. 
Przyjął, będąc

1500 S. CRAW FORD AVE. 
2116 S. CRAW FORD AVE. 
3109 W . CERMAK ROAD  
2757 W . CERMAK ROAD  
4239 W . CERMAK ROAD  
2115 W . CER5JAK ROAD

)

1714 W. 18th ST R EET  
3808 W . 26th STREET, 
4137 W . 26th ST R EET  
3437 W. 26th STR EET

EXTRA SPECJALNIE!
PALMOLIVE MYDŁO

albo
PALMOUYE BEADS 

_ Zwykle
4  ~

za

FARBKA DO 
BIELIZNY

Zwykle 7c

DOMINO CZYSTY 
TRZCINOWY CUKIER

5 funtowe 
p u d e łk o

TUNA RYBA
"Wyborna. Jasna, 

ryba. Zwykle 17c

puszki
za

Octagon Mydło
5 za 9 c  

1 9 c

Spec, w ielko­
ści kaw ałk i 
Duże ka- g 
w ałk i. . . .  3za

MAKARON
w 1-funtowyćh paczkach

Zw ykle
13c PACZKA

tGRYSTAL WHITE
PŁATKI 

MYDLANE
DUŻA O I Z . ©  

PACZKA

tomny, z wielką pobożnością i 
pokorą Ostatnie Sakramenta 
św. Umarł śmiercią błogosła­
wionych w niedzielę d. 24gc 
marca, 1918 r.

Wybrał się do wieczności 
czcigodny i dostojny Arcypa­
sterz ; przeniósł się do krainy 
niebieskiej ubogi zakonnik ka­
płan, mąż, według ducha Boże­
go ; odszedł gorący czciciel Ser­
ca Jezusowego, aby' osobiście 
podziękować Boskiemu Sercu w 
niebie za wszystko, co na Jego 
cześć zdziałał i przecierpiał. A 
nam zostawił testament świę­
ty, abyśmy i my odznaczali się 
gorącem nabożeństwem do Ser­
ca Jezusowego, abyśmy i my 
sami czcili to Serce Boskie i 
drugich do Niego słowem, a 
przedewszystkiem pobożności 
swej zachęcali.

W naszych czasach, kiedy 
ludzkość zmaterializowana, za­
pomniała o miłości Bożej, kie­
dy miłość ta tak bardzo osty­
gła, powinniśmy ją starać się 
wskrzesić, zbudzić i ożywić. 
A najskuteczniejszy ku temu 
środek mamy w nabożeństwie 
do Serca Jezusowego. Otóż za 
przykładem tylu świętych Pań­
skich i tylu świątobliwych sług 

całkiem przy-' Bożych, uprzytomniajipy sobie

Przedstawiciele Sztuki Pol. w Stan. Zjedn.

’V

A, Diditr
R .-O rdyński Dr. J Fisch - j .  S tat& ćw skL

Od czasu uzyskania  niepodległości Polski, sztuka polska n a  teren ie, 
Stanów  Zjedn., zdobywa sobie należne m iejsce  o czem  najw ym ow niej 
św iadczą przenajrozm aitsze w ystaw y o Polsce, koncerty liczne a w resz­
cie polskie film y i  sztuki teatralne jak np. ostatn io  odegrane „W esele” 
W yspiańsk iego w  tłum aczeniu angielskiem . N a  pow yższem  zdjęciu w i­
dzim y w łaśn ie  przedstaw icieli sztuki polskiej w  Am eryce, którzy dziel­
n ie w yw iązują  się  z zadania i spraw ie polskiej zaszczyt i  chlubę przy­
noszą. Od lew ej do prawej : Z. Czem iański, znakom ity karykaturzysta, 
dzieła  którego ukazują się w  poczytnem  piśm ie „The F ortune” ; R, Or- 
d y  liski, dyrektor teatra lny  i film ow y, b. kierownik M anhattan Opera 
H ouse w New Yorku robi przygotow ania do film u polsko-am erykańskie­
go; A. Didur, artysta  śpiewak,' członek M etropolitan Opera H ouse w  
N ew  Yorku; Dr. J . F isch , attach e konsularny, kierow nik w ydziału pro­
pagandy przy K onsulacie Generalnym w  N ew  Yorku; P. K ochański osta­
tnio zm arł w  N ew  Yorku, b. profesor akadem ji m uzyczn ej; J . Starczew ­
ski. delegat polskich producentów film ow ych; I. C załczyński, k ierow ­
nik polskiej produkcji film ow ej w  Ameryce, ostatn io udźw iekow ał film  
p. t. B itw a o W arszaw ę z M arszałkiem  P iłsudskim , który obecnie z oka­
zji im ienin Marszałka, w yśw ietlany jest w najw iększych  m iastach w  
Am eryce.

T E  A  CO.
2025 W . 35th ST R EET  

945 N. W ESTERN AVE. 
4155 AR CH ER AYE. 

1955 W . 51st STR EET

butelki
za

Mleko
Pet, Borden’s, Carnation

W szystk ie ®

m arki Pusz'ia

Fould’s Spaghetti albo Makaron
Zwykle 9c

» paczki 1 T

CampbelFs 
PORK & BEANS

Zwykle 6c
PU SZ E K

ZA

ZUPA POMIDOROWA
puszki

za

Brzoskwinie, Gruszki, 
Śliwki

W  gęstym  syropie.
Nr. 2 hi puszki

Zwykle l ic  
Do wyboru

to wszystko co z miłości dla nas 
Tezus wycierpiał i jak nas u- 
koehał, abyśmy my mogli Je­
mu z całego serca naszego się 
odwdzięczyć. „A wzamian za 
to, zapewnia zaś Serce Jezuso­
we przez Swoją służebnicę, o- 
biecujfe ci, że Serce Moje wy­
leje hojne łaski na tych wszy­
stkich, którzy w ten sposób 
cześć Mu oddadzą”. I tych łask 
i wiele innych, mamy nadzieję, 
że Serce Jezusowe udzieliło i 
słudze Swemu Arcybiskupowi 
Weberowi, kiedy w wieczności 
spojrzał na Serce Boskiego swe­
go Mistrza, które za życia bar­
dzo miłował. Amen.

Niebywały Napad 
w Wilnie.

Wilno. — Urzędniczka Pań­
stwowego Banku Rolnego Ma- 
rja Sidorowiczowa zatrzymana 
zastała przez jakiegoś młodego 
osobnika, który wydobywszy 
sztylet, zażądał od niej worecz­
ka z pieniędzmi. P. Sidorowiczc 
wa podniosła właśnie pensję na 
1-go w kasie Banku Rolnego.— 
Zaskoczona urzędniczka w pier 
wszej chwili wzięła żądanie wy­
rostka za żart, lecz .spostrzegł­
szy jego napastliwą postawę 
wszczęła krzyk. Młodociany o 
pryszek uderzył ją silnie pięś­
cią między oczy i wyrwawszy 
torebkę z pieniędzmi rzucił, się 
do ucieczki. Za chłopcem, któ­
ry początkowo miał na głowie 
czapkę uczniowską, a następnie 
j ą  porzucił, rozpoczęto pogoń. 
Dopędzono go na ul. Wiwulskie- 
go. Po drodze osobnik porzucił 
torebkę z pieniędzmi, spodzie­
wając się, że tym sposobem li­
da mu się wymknąć z rąk go 
niących.

Jak się okazało, jest to u- 
czeń VI-ej klasy gimnazjum A 
Mickiewicza Leon Murin. Muri- 
na osadzono wareszeie. Ma on 
16 lat.

Napad ucznia na urzędniczkę 
wywarł w calem mieście niesły­
chane wrażenie.

8,846 KSIĘŻY W POLSCE — 
1,198 ZAKONNIKÓW.

Ogólna liczba księży katolic­
kich w Polsce wynosi 8,846 
księży świeckich i 1,198 księży 
zakonnych obrządku łacińskie­
go.

Najwięcej księży świeckich i 
zakonnych jest w archidiecezji 
krakowskiej, bo 751 księży 
świeckich i 285 księży zakon­
nych.

Najmniej duchowieństwa 
świeckiego jest w diecezji piń­
skiej, do' 197, zaś w diecezji 
łuckiej jest zaledwie jeden 
ksiądz zakonny obrządku ła­
cińskiego.

Powinno się mówić: „gram”, 
„grałeś”, „grał”,- „stałem” 
„stałeś”, „stał”,

f a Ł S ? '

(BEaNS i

5036 S. A SH LA ND AVE.
6030 W . CERMAK RD.— CICERO  

1848 S. CICERO AVE— CICERO  
6107 W. ROOSEVELT RD .-C IC ER O  

5205-07 W. 25th ST R EET  
(a t Justin e Food M art)

,001?LUCK
OLEOMARGARtNt

Good Łuck 
Margaryna

Zwykle 15c

1 © ! 6 C
fun t

SPRZEDAŻ KAWY-UNITED’S
SPECJALNA «

PEABERRY
SPECJALNA •

MIESZANINA «

XXXX BOGOTA

za

Przyprawa do Sałat
Kwartowe słoiki. Zwykle 25 &  SŁOIK

OCTAGON CLEANSER
Zwykle 5c. Specjalnie

Słodko
Z ap raw ian e

K w artow e słoiki.
OGORKI

Zwykle
29c a i« sło ik

OCTAGON
PROSZEK

Po specjalnej cer

paczki
za

PU SZ K I
ZA

D uże paczki 
Zwykle  

9e

Soda do Prania
paczka

Pillshury 
Mąka na 

Placki
Z w y k le  lOc
P A C Z K I

L z a ,2 5 «
Zamiast Jelit Trociny.
Kalisz. — Do zakładów rzeź- 

nickich Herbicha, Biukowskie- 
go, Macnera i in. w Kaliszu 
zgłosił się jakiś osobnik propo­
nując kupno rzekomo zagrani­
cznych jelit do wyrobu kiełbas. 
Rzeźnicy dali się namówić 
sprytnemu oszustowi i wręcza­
jąc mu zaliczkę zamówili towar 
który miał być przesłany do 
Kalisza za pobraniem.

Po pewnym czasie nadeszły 
zawiadomienia o przybyciu to­
waru, który rzeźnicy wykupili. 
Po zapłaceniu jednak pienię­
dzy i rozwiązaniu paczek o- 
czom zdumionych rzeźników 
przedstawił się niespodziewa­
ny widok. Paczki bowiem, za­
miast jelit zawierały trociny.

Zawiadomiona o tern policja 
wszczęła energiczne poszuki­
wania, celem ujęcia pomysło­
wego oszusta.

LITWA ZEZWALA NA PRZE­
JAZD PRZEZ POLSKĘ.

K ow no. —  W iele osób, k tó re  
z a m ie rz a ją  udać  się n a  zach ó d  
przez N iem cy z te ry to r ju m  li­
tew sk iego , u d a je  się  obecnie 
p rzez Ł o tw ę  i P o lskę.

R zecz c h a ra k te ry s ty c z n a , że 
rząd  litew sk i p o d an ia  ta k ie  o 
p rze jazd  p rzez P o lsk ę  obecnie 
uwzględnia.. J e s t  to  n iezw yk łe  
zn am ien n y  k u rs  w  po lity ce  li­
tew sk ie j, gdyż d o ty ch czas na. 
p a sz p o rta c h  z ag ran iczn y ch , ja k  
w iadom o, w y raźn ie  było  z a ­
s trzeżo n e , że p rz e ja z d  p rzez 
P o lskę  j e s t  w zbron iony .

Dobrze się znają.

— Jak się masz, Cympełes? 
— Jak się masz Majmełeś? 
— A cy ja się nazywam Maj-

mełes ?
— A kto tobie mówił, że ja 

się nazywam Cympełes?

Na Św ięta  W ielkanocne
Możecie się elegancko ubrać, a przy.teni łanio, w składzie garderoby 
męskiej pod firma

MORTON’S CgUALBTY CLOTHES
Znajdziecie tam

Wiosenne UBRANIA 
i LEKKIE PALTA

ze islvnnvcli zakładów krawieckicli 
K U P P E N IIE IM E R A  i H ART, 
SC H A FFN E R  & M ARX’A.
Dla zdobycia 5,000 nowych odbior­
ców firm a MORTONA urządsra 
„dirajw” w- czasie którego Szan. 
Publiczność otrzyma nietylko nie­
bywałe tąłiiiości. ale PIĘ K N A , 
STROJNA KOSZULĘ Z U PE Ł N IE  
DARMO z każde,m ubraniem lub 

, lekkiem paltem knipionem, Przy- 
| nieście niżej podany kupon ze sobą.

"kupon "na koszulę darmo ":
W y tn ijc ie  te n  k u p o n  i p rz y n ie -  ’ 
śc ie  £0  ze sobą , a  o trz y m a c ie  J 
k o sz u lę  d a rm o  z z a k u p n e m  u b ra -  g 
n ia  lu b  le k k ie g o  p a lta .

N ajnow sze i najgustow niejsze sty le ,
niebywałej jakości po.tych cenach. 
Są to najlepsze wartości w Chicago

(.50 Si
do

Przyjdźcie do naszego składu i zobaczcie jak  tanio poznaczyliśmy 
odzież tych pierwszorzędnych wyrobów. Oszczędzicie od $10 do $15 
na każdem zakupnie.

N ow e W iosenne L ekkie P alta
Wszystkie wiosenne ulubione fasony — całkiem z paskiem, Polos iulb 
z pół-paskiem po zadziwiająco niskich cenach. We wszystkich rnate- 
rjach, kolorach i wzorach.

•50 $<a.5O $«<»«5O
Towary galanteryjne i kapelusze po bardzo niskich cenach. 

N ow e w iosenne M elton kapelusze $3.59.

MORTON’S OUALITY CLOTHES
MILWAUKEE AVE. i DIVISION UL.

dawniej

DAVID SUFFRIN
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OGŁOSZENIE
MATRYMONIALNE.
Filon siedział przy śniadaniu 

I  Czytał gazetę. Nagle wzrok je­
g o  zatrzymał się na ogłoszeniu, 
zamieszozonem w rubryce: 
„Matrymon j alne”.

Brzmiało ono:
„Opiekun pragnie. wydać za 

mąż wychowanicę, pannę lat 
dwudziestu, ładną, wykształco­
ną, o wytwornych manierach. 
Posag 3 mil jony. Pożądany 
kandydat wykształcony, pra­
wy, cieszący się nieskazitelną 
opinją. Oferty sub Niezapomi­
najka, skrzynka pocztowa 222”.

Filon wstał, podszedł do lus­
tra  i spojrzał w nie.

— Kandydat wykształcony, 
prawy i cieszący się nieskazi­
telną opinją. To on —- rzeki, 
wskazując na swe odbicie.

Następnie wziął arkusz pa­
pieru i napisał:

„Szanowny Panie!
Nie chcę być banalnym. Z te­

go też powodu nie będę rozpo­
czynał listu od wyliczania 
moich zalet. Tru'd ten pozosta- 
wiam pańskiej wychowanicy, z 
którą, wierzę, przychylny los 
pozwoli mi zawrzeć Znajomość. 
Jestem, szatynem, oczy czarne, 
orli nos, wzrost słuszny. Mam 
matkę-staruśzkę. N aj gorę t-
szem jej życzeniem jest udzie­
lenie błogosławieństwa pań­
skiej pupilce, jako swej przy­
szłej synowej.

Kreślę,się z poważaniem..
Filon zakleił kopertkę i wrzu 

cił do skrzynki. Po dwóch 
dniach otrzymał odpowiedź:

.Szanowny Panie!
Słusznem jest powiedzenie, 

iż człowieka poznaje .się po sty­
lu. Z prawdziwą przyjemnością 
komunikuję Panu, iż wychowa- 
nica moja pragnie poznać pa­
na. Ponieważ jutro idziemy do 
teatru, zechce Pan oczekiwać 
nas o 11-ej wieczorem w „Cafe 
Indiana”. Abyśmy mogli szan. 
Pana odrazu znaleźć, proszę 
trzymać w lewej ręce gazetę, a 
palcami dyskretnie przebierać 
po stole. Czekamy.. . ”

Filon klasnął w dłonie i za­
wołał :

— Trzy mil jony franków. ..
Nazajutz punkt 11-a, przy­

szedł Filon do „Cafe Indiana”. 
Zajął stolik i kazał sobie podać 
ciasto i gazetę.

— Palcami prawej przebie­
rać dyskretnie po stole — rzekł 
i począł przebierać palcami.

Zaczął się niecierpliwić. Na­
gle zauważył obok swojego sto­
lika jakiegoś młodego człowie­
ka, który trzymał gazetę jedną 
ręką, a drugą przebierał po 
stole.

— Konkurent — syknął Fi­
lon i odwrócił głowę.

Przy drugim stoliku spo­
strzegł znów jakiegoś przystoj­
nego mężczyznę. Jegomość ów 
również trzymał gazetę i prze­
bierał palcami po stole. . .

Filon rozejrzał się po sali.
Przy wszystkich stolikach 

siedzieli młodzi ludzie. ..
— A wiesz — powiedział 

właściciel „Cafe Indiana” do 
żony — że ten pomysł z ogło­
szeniem matrymon jalnem był 
doskonały. Zakład jest przepeł­
niony.

11-ta Ofiara.

Por. R . G. R ichardson z  K or­
pusu R evefw y , pow ołany na  
służbę do pom ocy w  przew ożeniu  
poczty aeroplanow ej, zgin;jł w  
sobotę, k iedy  jego aeroplan rozbił 
się  i  sp a lił podczas próbnego 
w zlotu  blisko Cheyenne, W yom - 
ing. Przed nim , dziesięciu  innych  
pilotów  w ojskow ych  zginęło prży 
przew ożeniu poczty.

'1

T E X A S

Ks. T. S. Ligman, C.R.'1̂****̂ ********̂
Ziemie Texasu ’ zwiedzili po 

raz pierwszy Hiszpanie około 
roku 1528. W skutek opowia­
dań o pierwszej tej wyprawie 
wicekról Meksyku wysyłał ko­
lejno kilka wypraw w celu od­
szukania bajecznie bogatych 
w złoto osad indjańskich. Wra­
cano jednak zwykle z wypraw 
z próżnemi rękoma. Z biegiem 
lat posuwano się coraz bardziej 
na północ. W roku 1650 ze­
tknięto się ze szczepem Indjan 
Tejas (Tehas-przyjaciel), od 
których ziemie te otrzymały 
nazwę.

Około roku 1685 Francuzi, 
pod dowództwem LaSalla, zało­
żyli pierwszą osadę nad Zatoką 
Meksykańską w zatoce Mata- 
gorda, lecz nie zdołano jej u- 
trzymać.

Pierwszą stałą osadę założyli 
Hiszpanie w roku 1714, gdzie 
jest obecnie San Antonio. Osâ - 
da ta została ośrodkiem, z któ­
rego zaczęły promieniować 
szczęśliwie prosperujące kolo- 
nje hiszpańskie.

W roku 1728 ziemie te uczy­
niono prowincją Tejas, albo Te- 
xas. Przyczyną forsownego o- 
siedlania Texasu ze strony 
Hiszpanji, było współzawodnic­
two z Francją, która ybścila so­
bie prawo do tych ziem akontó 
wyprawy pod dowództwem La 
Salla. Skoro jednak Francja 
żrzekla się swych uroszczeń, 
kolonizacja Texasu znacznie 
podupadła.

W roku 1799 Filip Nolan, 
Amerykanin, ż gromadą uzbro­
joną, pod pozorem zakupu ko­
ni, zwiedził ziemie Texasu. W 
roku 1801, urządził on drugą 
wycieczkę, lecz. Hiszpanie jed­
nych zabili, a-pozostałych za­
brali do pracy, dó Swych kopalń 
w Meksyku.

Odtąd zaczęły się spory o te 
ziemie z Hiszpanami a Amery­
kanami. Gdy w roku 1803 Sta­
ny Zjednoczone zakupiły od 
Francji ogromną prowincję 
Louisiana (1,000,000 kwadra­
towych mil — obecny środek 
Stanów Zjedn.), to Ameryka­
nie zaczęli otwarcie żądać za­
brania Texasu, jako przynależ­
nego do prowincji Louisiany, 
na mocy wyprawy LaSalla. W 
roku 1806 wojska już stanęły 
do rozprawy nad rzeką Sabinę; 
dało się jednak ułożyć warun­

L en is tw o  je s t  g łu p s tw e m  
cia ła , a  g łu p s tw o  len is tw em  d u ­
szy. A, Żółkowski.

ki, które prawie, że przyzna­
wały prawo Hiszpanom do Te- 
xasu.

Trzeba pamiętać, że w owym 
czasie nie miano najmniejsze­
go dokładnego pojęcia o tych 
wielkich przestrzeniach i dla­
tego nieraz łatwiej godzono się.

W roku 1810 Meksyk rozpo­
czął walkę o niezawisłość od 
Hiszpanji. Amerykanie pokąt- 
nie pomagali osadnikom do u- 
wolnienia się z pod jarzma hisz­
pańskiego, ale równocześnie 
tworzono rozmaite bandy zbó­
jeckie na lądzie i morzu, które 
okradały i niszczyły posiadłoś­
ci kolonistów texaskich.

W roku 1819 kolonje hisz­
pańsko - amerykańskie uwolni­
ły się od Hiszpanji, a pomiędzy 
niemi i Meksyk. Ponieważ rzą­
dy imperialistyczne Meksyku 
były słabe, a wprost bezsilne 
w prowincjach zdała od stolicy, 
to Amerykanów coraz więcej o- 
siedlało się w Texasie. Rząd a- 
merykański chciał odkupić Te- 
xas, ale Meksyk tylko się tern 
bardziej zawziął na Stany Zjed­
noczone. Ostatecznie zabronio­
no imigracji do Texasu Ame­
rykanom, a ludność protestanc­
ką amerykańską poczęto otwar­
cie zwalczać.

Ostre prawa spowodowały pe­
tycję o niezawisłość Texasu od 
stolicy Meksyku i wyłączenie 
jej z zarządu centralnego, lecz 
Meksyk odpowiedział jeszcze o- 
strzejśzemi prawami i nadesła­
niem wojska. Texas ogłosił swą 
niezawisłość w roku 1826, lecz 
prezydent Meksyku, Santa An­
na, na czele 5,000 żołnierzy za­
znaczył swój pochód przeciw 
powstańcom krwią i pożogą.— 
Wymordowano garnizony, po­
wybijano chorych, zmasakro­
wano jeńców wojennych. Do­
piero gdy powstańcami (700) 
pokierował gubernator Tennes­
see, gen. Sam Houston, to po­
bito Santa Annę i wzięto go do 
niewoli, a Texasówi uzyskano 
niepodległość. Utworzono więc 
republikę z konstytucją na 
wzór Stanów Zjednoczonych, a 
Sam Houstonem, jako prezy­
dentem.

Republika Texas zwróciła się 
do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o przyjęcie do Unji, lecz 
prezydent Jackson, nie chcąc 
uwikłać się w wojnę z Meksy­
kiem, dwukrotnie odrzucił pro­
pozycję aneksj i. Rząd meksy­
kański wyraźnie dał poznać, że 
każdy krok w kierunku aneksji 
Texasu, będzie równoznacznym 
z wypowiedzeniem wojny. An- 

Ija zaczęła przygotowywać 
plan zagarnięcia Texasu i dla­
tego wspierała pożyczkami, bu­
dową okrętów i instruktorami
Meksyk.

Całe to zdarzenie mocno 
przypomina Japonję, Manchu- 
kuo i Chiny.

D la teg o  te ż  rz ą d  a m e ry k a ń ­
sk i d ługo  w a h a ł się  z a n e k s  ją , 
aż n a ró d  o s ta te c z n ie  w y m ó g ł 
na rz ą d z ie ,p rzy  jęc ie  do U n ji w  

ro k u  1845. P rz y sz ło  n a ty c h ­

miast do wojny z Meksy 
ostatecznego zrzeczenia się ze 
strony Meksyku praw do Te- 
xasu po przegranej wojnie. — 
Stany Zjednoczone zakupiły 
przy tej okazji za $10,000,0Q0 
obszar ziemi, na północ od Te- 
xasu, z czego dziś mamy części 
stanów New Mexico, Oklaho­
ma, Kansas, Colorado i Wyo- 
ming.

Obszar Texasu wynosi 265,- 
896 mil kwadratowych, (Polska 
ma 149,958 mil kw.) ; ludności 
jest około 6,000,000; stolicą jest 
Austin; gubernatorką pani M. 
A. Ferguson.

Texas przoduje w produkcji 
bawełny; hodowla owiec, bydła 
i koni znakomicie rozwinięta; 
nadzwyczaj urodzajna ziemia 
w nizinach wzdłuż rzek wyda- 
je obfite plony kukurydzy, psze­
nicy i rozmaitych zbóż.

Uprawia się też trzcinę cu­
krową, tytoń i owoce strefy 
podzwrotnikowej.

Texas jest bogaty w pokła­
dy cennych minerałów, jak o- 
lej skalny, węgiel, żelazo, rtęć, 
sól, siarkę, złoto, srebro i gra­
nit.

Klimat jest umiarkowany 
albo, im dalej na południe, go­
rętszy.

W Texas są stare osady pol­
skie jak Panna Mar ja, Często-
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JAK ZACHOWAĆ SIĘ W CZASIE BURZY.
Do niedawna zasady zacho­

wania się w czasie burzy roiły 
się od szeregu przesądów. No­
wy dział medyczny, elektro-pa- 
tologja, odrzuciła wiele z tych 
przesądów, względnie potwier­
dziła niejeden z nich. Według 
dzisiejszych poglądów, zacho­
wanie nasze w czasie burzy za­
leżeć powinno przedewszyst- 
kiem odętego, gdzie nas burza 
zastanie. Jeżeli w czasie burzy 
znajdziemy się przy pracy w 
polu lub na spacerze, wówczas 
powinniśmy pamiętać przede­
wszystkiem o tern, że nie wol­
no nam nietylko biec, ale na­
wet przyspieszać kroku. Trze­
ba, nie zważając na ewentual­
ną ulewę, krokiem normalnym, 
a nawet zwolnionym, udać się 
w kierunku najbliższych zabu­
dowań, a jeśli niema ich W po­
bliżu, np. w górach, schronić 
się pod występ skalny, a gdy i 
tego brak, a wyładowania a t­
mosferyczne są silne i częste, 
lepiej jest położyć się na ziemi, 
ryzykując raczej przemoczenie 
niż życie. Nigdy nie należy z o- 
bawy przed deszczem chronić 
się pod drzewami, które bez 
względu na rodzaj są doskona­
łym wabikiem dla piorunów.

Jeśli burza zastała nas w do­
mu, połowa niebezpieczeństwa 
jest poza nami. I tutaj pamię- 

1 tać musimy o wypełnieniu kil- 
i ku zasadniczych postulatów. 
Po pierwsze należy pozamykać 
bezwzględnie wszystkie drzwi, 
okna i wentylatory, celem za­
pobieżenia przeciągowi, który 
czyni powietrze doskonałym 
przewodnikiem elektryczności. 
Następnie odrzucić należy 
wszelkie przedmioty metalowe, 
klucze, zegarki, igły, nożyczki, 
a nawet okulary w metalowej 
oprawie, i usiąść, względnie 
położyć się zdała od okien, pie­
ca oraz instalacyj centralnego 
ogrzewania. Konieczność poz­
bycia się na czas burzy przed­
miotów metalowych wskazana 
jest przedewszystkiem u ludzi, 
których burza zastała poza do­
mem. Wracający z pola rolni­
cy, jeśli chcą uniknąć niesz­
częścia, powinni bezwzględnie 
pozostawić na miejscu metalo­
we narzędzia, jak kopaczki, — 
sierpy, kosy, pługi,-brony itp„ 
spacerowicze zaś parasole peł­
ne metalowych okuć.

W wieku rad ja i elektrycz­
ności niebezpieczeństwo spro­
wadzenia piorunu tkwi rów­
nież w antenie radj owej i in­
stalacji świetlnej, oraz telefo­
nicznej. Należy więc w czasie 
burzy trzymać się zdała od

urządzeń, antenę zaś do­
brze uziemnić. Ucieczka przed 
burzą do bramy wielkomiej­
skiej kamienicy może być wów 
czas tylko skuteczna, jeśli 
zamkniemy równocześnie bra­
mę, zapobiegając przeciągowi.

Również podróż samolotem 
W czasie burzy jest rzeczą co- 
naj mniej niepożądaną. Wpraw 
dzie lotnicy skrzętnie unikają 
burz, mimo to w ciągu ośmiu 
lat ubiegłych w Czechosłowa­
cji, Anglji i Niemczech zdarzy­
ło -się 8 wypadków uderzenia 
pioruna w samolot.

Jeśli mimo zastosowania się 
dó tych wszystkich uwag czło­
wiek ulegnie rażeniu pioru­
nem, skutki tego nieszczęścia 
zależeć będą jeszcze od jedne­
go czynnika, a mianowicie od 
nastawienia psychicznego ra­
żonego. Jeśli ktoś w czasie 
trwającej burzy jest stale przy 
gotowany psychicznie na goś­
cinę potężnej iskry elektrycz­
nej, skutki uderzenia są zazwy 
czaj minimalne. Medycyna 
zna kilka wypadków skutecz­
ności nastawienia psychiczne­
go przeciw uderzeniu pioruna. 
Zdarza się to u meteorologów,

zamieszkuj ących wysokogór­
skie obserwator ja, których 
częstemi gośćmi są pioruny. 
Pewien szwajcarski meteoro­
log został w czasie jednej bu­
rzy czterokrotnie w krótkich 
odstępach czasu, uderzony pio­
runem bez żadnej szkody dla 
zdrowia, tylko dzięki silnemu 
napięciu nerwowemu, z jakiem 
oczekiwał w każdej chwili og­
nistego gościa.

Zasady umiejętnego zacho­
wania się w czasie burzy są, 
niestety, bardzo mało rozpow­
szechnione toteż w ciągu roku 
zdarza się na kuli ziemskiej o- 
koło 4 tys. (w dużym odsetku 
zawinionych) wypadków raże­
nia piorunem, z których tysiąc 
kończy się śmiercią.

Dziś Wielkie Zebranie 

Wyborów w  39ej War dzie.

Dzisiaj, w piątek, dnia 23go 
marca, o godzinie 8mej wie­
czorem, odbędzie się p. nr. 3394 
Milwaukee avenue, blisko Kar- 
lov avenue, w polskiej kwate­
rze, 39th Ward New Deal De- 
mocratic Organization i Better 
Govęrnment League> zebranie 
wyborcze, demokratów z 39 tej 
wąrdy. .

Uniwersytet we Lwowie
Uzyskał Olbrzymią 

Aulę.
Lwów. — We czwartek, 8-go 

lutego, o godz. 10-tej nastąpi 
ło oddanie do użytku uniwer­
sytetu Collegium Maximum we 
Lwowie w sali wykładowej, sta 
nowiącej osobny budynek, 
wzniesiony w obrębie głównego 
gmachu uniwersytetu przy ul. 
Marszałkowskiej i Kościuszki.

Sala ta, urządzona na 540 
miejsc siedzących, przeznaczo­
na jest dla wykładów profeso­
rów, którzy ze względu na zbyt 
liczną frekwencję nie mogą po­
mieścić swego audytorjum w 
dotychczasowych salach wy­
kładowych uniwersytetu. Sala 
Wyposażona jest w najnow&ze 
urządzenia techniczne i dosto­
sowana do potrzeb naukowych.

Wzniesiona ona została kosz­
tem kredytów budowlanych, 
przyznanych uniwersytetowi w 
budżecie państwowym. Z odda­
niem sali > łączy się uroczystość 
jej poświęcenia.

Skarb — to sumienie,
Moc — to skupienie.

W . Pol.

chowa, Kościuszko, ŚW. Jadwi­
ga, Polonia, Bandera, św. Mi­
chała, Falls City i inne.

NASZEJ FABRYKI
SPECJALNOŚCI!

-1$
7  $600  

1 $45 do 
j  $250
1 $45 do 
J $600  
j$ 1 5 j lo

r fa j t r lę k ś i  w  A m e r y c e  f a b r y k a n c i  
m e b li  d ó  j a d a ln i ,  s y p ia ln i  i  p a r lo r n

SPRZEDAJĄCY BEZPOŚREDNIO
D a jc ie  s w e  z a m ó w ie n ia  T lD flA Ż . 

Z a tr z y m a m y  m e b le  d o  p ó ź n ie j s z e j  
d o s ta w y .

7-s».tak<xłve g .rtrn itii-1  © 4 E  l in  
r? d o  ja d a ln i ,  d e t a l i -  I * * * •  UU 

$S5 Ic z n e j  w a r t o ś c i  
do $1,500.
2 -  s z t u k o w e  ^ a r n itn - '  
r y  d o  p a r ło m ,  d e t a ­
l ic z n e j  w a r t o ś c i  $75  
d o  $600.
3 -  s z t u k ó w e  ję a r n itu -'  
r y  d o  s y p ia ln i ,  d e ta ­
l ic z n e j  w a r to ś c i  $85  
d ó  $1,200.
5 - s z t n k o w e  D ln e t t e '  
g a r n it u r y ,  d ę ta  l ic z ­
n e j  w a r t o ś c i  $30  dó  
$125.
T y s ią c e  n ie p a r z y s t y c h  S z to k  
d ó  w y b o r n ,  w łą c z a j ą c  p r z y g o ­
d n e  f o t e le ,  S t o l ik i  do  la m p y ,  
s t o l i k i  k o ń c o w e ,  p r z y g o d n e  
s t o l ik i ,  n ie p a r z y s t e  d nvćn- 
p o r ts ,  k a n a p y , b in r k a , c tc .

$55

P ię k n ie  r z e ź b io n a ,  c a ła  n ia h o n ió a y a  r lw n i. g łę b o k ie  s p r ę ż y n o w e  p le ­
c y  i  s ie d z e n ie  w y p fc h a n e  m c h e m  i w ło s ie n i  i p o -' 
k r y t e  d o b rą  m o h a ir  f r ie z e  w  k o lo r z e  z ie lo n y m  
a lb o  r d z a w y m . D o  w y b o r u  in n e  p ie r w s z o r z ę d n e  
m  a te r  j e  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h .  D e t a l ic z n a  w a r ­
t o ś ć  $125 , n a s z a  c e p u  f a b r y c z n a  ....................

CAŁY MAHONIOWY DAVENPORT
kle sp rężynow e

w

O r o ś .
FABRYKANCI MEBLI 

3 0 5 3 -7 1  W .  GRAND AVE.S 
T elefon N evada 2150-1-2-3-4

W NIEDZIELĘ OD 10 DO 4O tw a r te  w e  w to r k i ,  C zw ar­
tk i  1 s o b o ty  do  JÓ te j w le c z .

N a r o ż n ik
• S a c r a m e n t o .

HASZEM ZADANIEM JEST UBRAĆ WAS 
ELEGANCKO I PRZYTEM OSZ-f

CZĘDZIĆ WAM PIENIĘDZY •
N a s z a  o d z i e ż  j e s t  r z e c z y w i s t y m  d o w o d e m ,  ż e  m y  o s z c z ę d z a m y  
W a m  p i e n i ą d z e .  T a k i c h  m i e j s c  j a k  n a s z e ,  g d z i e  z n a j d z i e c i e  ł a d n e  
u b r a n i a  i  l e k k i e  p a l t a  w  f a s o n a c h  i  g a t u n k a c h  j a k i e  m y  s p r z e -  
d a j e m y ,  j e s t  b a r d z o  m a ł o .  P ł a c i c i e  z w y k l e  2 5 %  w i ę c e j ,  n i ż  m y  
ż ą d a m y .

MĘSKIE
UBRANIA

W  f a s o n a c h  o d p o w i a d a j ą c y c h  m o ­

d z ie  d z i s i e j s z e j .  W ł a ś c i w e  p o d  k a ż ­

d y m  w z g l ę d e m . . .  r ę c z n i e  w y k o ń ­

c z o n e .  F l a n e l e ,  t w e e d s  1 w o r s t e d s  

s ą  d z i s i a j  d o m i n u j ą c e m i  m a t e r j a -  

m i .  N o w e  s p o r t o w e  i  l u ź n e  m o d e l e  

p r z e w i d u j ą  m a t e r j e  w  k r a t k i ,  o v e r -  

p l a i d s  i  b l a d e  p a s k i .  Z n a j d z i e c i e  j e  

u  n a s .

Inne
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$20 do $45
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Mallory i
Kapelusze *  

Florsheim 
Trzewiki

1

9
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Fasony,
Kolory,
Materje

Wszystkie
’ Sa 
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LEKKIE PALTA
T e  p a l t a  s ą  w y k o ń c z o n e  d o  n a j ­

m n i e j s z e g o  s z e w k a  z t a k ą  s a m ą  

s t a r a n n o ś c i ą  j a k  w y r o b y  k o s t u -  

m e r s k i e j  r o b o t y .  Z g r a b n e  f a s o n y  

w y s z c z e g ó l n i a j ą  n o w e ,  l u ź n o  o p a ­

d a j ą c e  r a g l a n  i  o b s z e r n e  p o l o  p a l ­

t a .  N a t u r a l n i e ,  ż e  o b c i s ł e  i  p ó ł - p a s -  

k o w e  f a s o n y  j e s z c z e  S ą  p o ż ą d a n e  

— ■ m a m y  j e  t a k ż e .

12 TYGODNI DO SPŁACENIA ?
N asz p lan budżetow y u ła tw i W am  być zaw ­
sze elegancko ubranym i. Teraz je st  odpo­
w iedn ia  pora do kupow ania.

THE

i
Inne

po Cenach 
do $24.50

i k

i^CLO TH ING H O USE
j lH w a u k c ?  &  A sh land  A y e n u e s

Nic
Nie

Liczymy
Za

Poprawki

Największy Skład Ubiorów Poza Śródmieściem w Chicago
Od Wtorka...Skład Otwarty Każdego Wieczora Do Wielkanocy



D Z I E N N I K CHICAGOsKL PIĄTEK, PN 22-GO JARCA, 1934. STRONA DZIEWIĄTA

ROZPOCZĘU DOBRĄ ROBOTĘ W PALMER SQUARE.

K om isarze parków n a  zachodniej stronie m iasta  rozpoczęli kopanie ziem i w  dzieln icy  P aln ier Sąuare, 
gdzie w  krótkim  czasie nastąp i o tw arcie i  połączenie Sacram eBto bulwaru, o czein już niedaw no pisa­
liśm y. R ycina  przedstaw ia z lew ej ku praw ej stron ie: C laytona F . Sm itha, rekordera pow iatow ego; 
K om isarza H ieronim a Joseph, prezesa R ady parkow ej; K om isarza T om asza S. Gordona, w ice-prezcsa; 
K om isarza A lberta J . F lynna, K om isarza Jam es 0 ’K eefe, i  K om isarza Sam uela  K ostelny’ego.

r.ajwaorowiej, naj uczciwi ej i
najłeipiegi prtowąidaoniychi orga­
nizacji polskich na wychoaź- 
twie.

Na regularnych waszych po- 
isledZDniach, bracia i siostry, 
wybierajcie godnych reprezen­
tantów do sejmu następnego. 
Ważność chwili, rozwój naszej 
organizacji, przyszłość dziatwy 
naszej, wymagają tęgo, aby z 
każdego chociażby najmniejsze­
go towarzystwa, była w Chi­
cago dostateczna reprezenta­
cja, przed którą zdamy z wło- 
darstwa naszego przeprowa­
dzonego v/ najcięższym okre­
sie czasu od założenia Unji, 
nasze sprawozdanie.

Jan L. Góral, 
Marszałek Unji Polskiej

W Ameryce, Ihk. 
Buffalo, N. Y„

15 marca, 1934 roku.

P ł o d n o ś ć  E d g a r a  W a l ł a c e ’a .

Sejm Unji Polskiej Zwołany 
na 20-go Sierpnia do Chicago.

Orędzie Marszałka Organizacji do Braci 
i Sióstr Unistek.

Niemal, że nazajuitte po od-
bytym sejmie w Bridgeport, 
Conn., świat cały, a za nim i  

Stany Zjednoczone, wkroczy­
ły w okres niesłychanej depre­
sji i bezrobocia. Byliśmy tedy 
świadkami w ciągu ubiegają­
cych czterech lat upadku sil­
nych banków, korporacji, sto­
warzyszeń najrozmaitszych, 
organizacyj i towarzystw. ■

Najsilniejisze korporacje wa 
liły się w gruzy. — Z silnych 
wczoraj korporacji pozostawa­
ły świstki papieru, z możnych 
zrzeszeń — tylko skrzywdzeni 
udziałowcy.

Zniszczenie dokonane przez 
depjresję było kolosalne — i 
śmiem twierdzić, że z pewną 
obawą spoglądałem na kasę i 
gospodarkę naszej organizacji, 
Unji Polskiej w Ameryce. 0- 
bawy jednak moje okazały się 
zbyteczne. Unja Polska w A- 
meryce, pozostająca wolą o- 
statniego sejmu pod kierow­
nictwem uczciwego zarządu i 
dyrekcji, nietylko przetrzymy­
wała wszelkie burze spowodo­
wane depresją i bezrobociem, 
ale w ostatnich latach rozwi­
jała się i rozwija nadal pomyśl­
nie.

Kierownicy majątku wasze­
go, drodzy bracia, i siostry u- 
niśtki, roztropnie sprawy je­
go kierowali i tak szczęśliwie, 
że Unja Polska w Ameryce, w 
czasie gdy inni padali, pono­
sząc olbrzymie straty, organi­
zacja nasza wyszła bez szwan­
ku, cało, solidnie, ku zadowo­
leniu stanowego biura ubezpie­
czeń, które otacza naszą orga­
nizację surową, ale potrzebną 
kontrolą, mając pieczę nad 
wdowim groszem.

Dziś też z dumą, jako u- 
rzędnik naszej organizacji, spo­
glądam na chwilę nadchodzą­
cego w tym roku sejmu, n& 
który to sejm brać unijna po­
winna szczególnie zwrócić u- 
wagę. Nie rozchodzi się jednak 
tutaj o poprawę posiadanych 
certyfikatów ubezpieczenio­
wych, gdyż takowe posiadamy 
w stanie najdoskonalszym, — 
przewyższając wszystkie inne 
konkurencyjne ubezpieczenia 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci, 
nie o zmianę sposobów admini­

stracyjnych, gdyż administra­
cja pójd bacznem okiem stano­
wego wydziału ubezpieczenio­
wego prowadzoną jest szla­
chetnie, wzorowo, korzystnie 
dla wszystkich członków.

Mam jednak  na myśli mło­
dzież naszą! Jeżeli bowiem tyl­
ko O asekurację się rozchodzić 
nam będzie, młodzież śmiało i 
słusznie nam odpowie: „Mamy 
w tym celu insiury.” Rozeho.- 
dzić się nam powinno o przy­
szłość Unji Polskiej w Amery­
ce, którą już nie my stanowić 
możemy, z dnia na dzień od­
chodząc jeden po drugim, lecz 
o dzieci nasze.

Troska o przysposobienie 
społeczne dziatwy i młodzieży 
każę mi bezustannie czuwać 
myśleć i pracować nad nowe- 
mi środkami wychowania na­
szej dziatwy na dobrych i kar­
nych pracowników niwy pol­
skości. Troska ta  zmusza Unję 
Polską w Ameryce do szuka­
nia nowych dróg, do ulepsza­
nia starszych, do Wytężania 
wszystkich sił w roztoczeniu 
opieki społecznej i organiza­
cyjnej nad naszą dziatwą. — 
Dziś, gdy coraz więcej musi- 
ray myśleć o przyszłości, gdy 
z każdym dniem zbliża się ta 
chwila, w której cały dorobek 
wychodźtwa przekażemy w 
spadku pokoleniu polsko - a- 
merykańskiemu, potrzeby i 
warunki bieżące nakazują nam 
zwrócenie pilniejszej uwagi na 
naszą dziatwę. Dziatwę tę mu­
limy wychować tak, aby god­
nie przejęła kiedyś nasz doro­
bek. Musimy ją  wychować w 
duchu polskim, katolickim, — 
przepoić wzniosłemi ideałami i 
hasłami naszej potężnej orga­
nizacji, aby ujmując w przy­
szłości nad nią kierownictwo, 
włodarzyła naszym dorobkiem 
ku pożytkowi śpołeczeńtswa i 
chwale imienia polskiego.

Pod tym względem jako u- 
rzędnicy organizacji powzię­
liśmy już początkowo kroki, 
lecz od sejmu zależy nadanie 
prawa, aby ta  wielka praca zo­
stała przeprowadzoną bezwa­
runkowo, jak najściślej i z gó­
ry ułożonym programem. Po­
ciągnie to koszt, wiele pracy 
dodatkowej zabierze — lecz

dziatwa, to przyszłość każdej 
organizacji, a więc i nasza. — 
Młodzież niechaj nie stoi na u- 
boczu, czekając naszego odejś 
cia, lecz teraz przy nas nie­
chaj hartuje się do przyszłej 
walki, zapoznaj e się z pracą, 
od której praUem natury nikt 
jej odsunąć nie jest w stanie.

Posiadamy w Unji Polskiej 
w Ameryce silne i liczne Od­
działy Małoletnich, lecz te nie 
stanowią samodzielnej cząstki 
naszej organizacji. Są to od­
działy nie biorące najmniej­
szego udziału w życiu organi- 
zacyjnem, gdzieby się dziatwa 
i młodzież hartowała i zapra­
wiała |do przyszłej pracy w U7 
nji Polskiej w Ameryce. Z od­
działów tych trzeba stworzyć 
że tak powiem, samodzielne 
Kółka Młodzieży Unijnej, pod 
okiem i opieką naszej organi­
zacji, a wówczas tysiące mło­
dzieży naszej pospieszy pod 
sztandar Unji, wiedząc z góry 
źe tam ją czeka to, czego gdzie­
indziej spotkać nie jest w stą­
pię : (umiłowanie Ojczyzny 
przodków swoich, przywiąza­
nie do wiary, zachowanie pol­
skości, o co każdy pffawy Polak 
dziś wałczy.

Największą tę troskę o przy­
szłość Unji Polskiej w Ame­
ryce podldaj ę pod uwagę bra­
ciom i siostrom unistkom, spo­
dziewając się, że do chwili sej­
mu zarządy towarzystw zdoła­
ją opracować szkic, konkretny 
i takowy podać na sejm pod 
obrady delegatów. Gdy tego 
dokonamy, zaokrąglimy tylko 
potęgę, bogactwo i piękność 
naszej organizacji polsko-ka- 
tolickiej, z której dumni je­
steśmy, szczęśliwi, iż jesteś­
my jej członkami.

Do pracy więc w imię Boże., 
a szczęście przy nas będzie 
jak do dnia dzisiejszegb, gjdyż 
stoimy wiernie przy haśle na 
naiszym sztandarze wyrytym: 
Bóg i Ojczyzna.

Mocą mego urzędu zwołuję 
niniejszem następny Sejm U- 
nji Polskiej w Ameryce, Ink., 
do Chicago, Ili., na dzień 20 
sierpnia, 1934 roku, do sali ho­
telu Steven.s, przy Michigan 
houlevard, ufny, że jak dotych­
czas tak i nadal Unja Polska w 
Ameryce stać będzie w szeregu

T o  b y ł o b y  n a j l e p i e j .

Skarżono się, że mamy dok­
torów za dużo ,którzy, gdy się 
na kogo złe uwezmą losy, czy 
trzeba, czy nie trzeba, już swą 
radą służą, niewiasty' i męż­
czyźni, a nawet młokosy. „Nie 
usłuchasz ?” — natychmiast
masz wroga nowego. Usłuchasz 
— złą przysługę oddasz pacj en- 
towi! Tak to znane nam było z 
przysłowia starego, że moc 
doktorów w Polsce plagą zła 
stanowi. Dziś się zmieniły cza­
sy. Mamy wciąż doktorów, do­
morosłych i każdy z nich nos 
wszędzie wtyka. Lecz przybył 
typ groźniejszy, według no­
wych wzorów: to typ domoros­
łego pseudopołityka.

Czy chodził gdzieś do szkoły 
czy zamiatał stajnie — ten 
drugi nawet jeszcze bardziej 
pewny siebie, zapewnia, że zna 
wszystkie polityki i tajnie, i 
ciągle coś uzdrawia, albo coś 
tam grzebie. — Czy ma tytuł 
doktora, czy kuje kilofem, we 
fraku? czy w spódnicy, czy w 
świetnym mundurze, każdy 
jest w polityce, świetnym filo­
zofem — i jeden wie, jak pań­
stwo podźwignąć się może ku 
górze, i on jeden zbawi Polskę!

Inni osłów stada: — I ciągle 
głos zabiera, choć go nikt nie 
pyta. I niema kogo, ktoby rzeki 
takifń ze swadą: w zdrowych 
narodach Szewcy pilnują kopy­
ta!

K I E D Y  P O T R Z E B N I  S Ą  

P R Z Y J A C I E L E .

Kazimierz Perier, później­
szy prezydent Republiki Fran­
cuskiej, sprawował przez pe­
wien czas urząd prezesa gabi­
netu. W tym to okresie zdarzy­
ło mu się raz, że gdy naid jed­
nym z projektów przez niego 
postawionych w czasie obrad 
parlamentu rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, jeden z jego 
przeciwników politycznych tak 
skutecznie go zwalczał i w 
świetnej mowie tak przekony­
wujących użył argumentów, że 
wprawił Perieira w prawdziwy 
kłopot. Nadomiar złego, żaden 
z ministrów ani przyjaciół po­
litycznych projektodawcy nie 
stanął w obronie swego preze­
sa. Projekt przy głosowaniu 
padł, a Perier wyszedł z sali 
wściekły z gniewu.

W kuluarach usiłowali go 
przyjaciele uspokoić, a jeden z 
nich pozwolił sobie użyć w tym 
celu następującego argumentu:

— No, wreszcie wiesz dobrze, 
że nie miałeś racji w tym wy­
padku.

Na to odrzecze jeszcze bar­
dziej zirytowany Perier:

— Gwiżdżę na przyjaciół, 
gdy słuszność jest po mojej 
‘tronie, obejdę się bez nich; — 
właśnie-wówczas, gdy nie mam 
racji, powinni mi przyjaciele
dopomóc.

Wszyscy Zawsze i Wszędzie Żądajcie
Piwo Warzone

W BROWARNI BIAŁEGO ORŁA
WBITE EAGLE BREWING COMPANY

3755 So. Racine Avenue

Przeprawa Brygadiera Hallera
P ośw ięcona jenerałow i 
w ojsk  polskich, Józefo­
w i H allerow i, w  p ierw ­
szą, rocznicę wiekopom ­
nego czynu.

DR. A. TURZYNA PRUS

O f L  P0CZT4
CENA Z  U  C

Dó nabycia w biurze

DZIENNIKA CHICAG0SKIE60
1455 W . D IT IS IO N  ULICA CHICAGO, ILL.

Dostarczamy go w beczkach, pół-beczkach, 
ćwiartkach i flaszkach. Jeżeli wasz dostaw­
ca go nie posiada, to telefonujcie wprost do 
nas, a my wam go dostarczymy. Specjalne 
ceny na święta. Telefonujcie dzisiaj.

Y A R D S  7 4 6 0

P U Z Z L E :  F i N D  T H E  1 9 3 4  F O R G O T T E N  M A N
Edgar Wallace był niezwyk­

le bogaty w koncepcie krymi­
nalistyczne (i pomysły najwię­
cej awanturnicze, dzięki czertiu 
stworzył olbrzymią ilość ro­
mansów. —- Myliłby się jednak, 
ktoby sądził, że Wallace całe- 
mi dniami ślęczał nad pisaniem 
swych powieści, autor wygod­
niej się urządzał. — Oto on pod 
dawał zawsze pomysł i główny 
szkic do swych detektywicz- 
nych romansów, ale pisanie, 
wypracowywanie oddawał w 
ręce Wypróbowanych i wyszko­
lonych pracowników-literatów. 
Nawet korekta jego książek 
niewiele go obchodziła, a jedy­
nie żywo interesował się powo­
dzeniem swych dzieł. Pewnego 
razu, "spotkawszy jednego ze 
znajomych, zaczął rozmowę 
(co się często zdarzało) pyta­
niem:

— Czy pan czytałeś moją os­
tatnią powieść?

— Wcale nie — odpowie­
dział zapytany — a pan ją czy­
tał?

O S Z C Z Ę D N Y  S Z K O T .

Pewien Szkot stanął przed 
sądem, oskarżony o przywłasz­
czenie sobie nazwiska Smith.

— Co pana do tego skłoniło 
— pyta sędzia — aby przez 
trzy lata podszywać się pod cu­
dze, bynajmniej nie oryginal­
ne, nazwisko?

— Wyznam wszystko! — od­
powiada Szkot. — Znalazłem 
tysiąc biletów wizytowych te­
go pana! Co ja miałem robić? 
D z i e c k o  z a g r y z i o n e  p r z e z  p s y .

Oakham, Mass. — Dwa psy 
rzuciły się na 4-letnią Eunice 
Dean i tak okropnie ją poką­
sały, że dziewczynka w parę 
godzin później umarła.

ZJAZD B. OCHOTNIKÓW ARMJI POLSKIEJ 
Z AMERYKI W RÓWNEM.

W Równem znajduje się sie-Równe, Polska, 2 3 .  marca.— 
Niedawno obiegła prasę wiado­
mość o gotującym się wielkim 
zjeździe byłych ochotników ar- 
mji polskiej w Ameryce. Jak 
się dowiadujemy, zjazd ten od 
będzie się w Czerwcu br. w Ró 
wnem, przyczem spodziewany 
/jest wielki zjazd ochotników, 
osiadłych na Wołyniu, z innych 
części Polski, oraz przyjazd li­
cznej delegacji z Ameryki.

dziba Związku b. ochotników 
13 dywizji amerykańskiej. AV 
tym celu tworzy się komitet 
który będzie miał zia zadani 
przygotowalnie zjazdu. Nad 
zjazdem przyjął protektora; 
marszałek Raczyński. Komitet 
prosi o zgłaszanie uczestnictwa 
na ręce p. Wójcika Franciszka, 
Równe, ul. Butkiewicza 12.

Logan’s Specjalności na
Pierwszorzędne

ARTYKUŁY
SPOŻYWCZE
Te Oszczędzenia na Sobotę, 24-go Marca

O B O W I Ą Z K O W A  N A U K A  
J A Z D Y  N A  N A R T A C H .

Rząd bawarski wydał zarzą­
dzenie że od pierwszego roku 
nauki w szkołach ludowych o- 
bowiązywać ma nauka jazdy 
na nartach, zarówno dla dziew­
cząt jak i dla chłopców. Jest to 
pierwsze tego rodzaju zarzą­
dzenie władz szkolnych, które 
wskazuje, jak olbrzymią popu­
larnością cieszy się dziś sport 
narciarski.

Idźmy tych budzić co śpią 
choć czuwają. S. Goszczyński.

C Z A R N A  M A G J A .

Pan Rabinowicz opowiada 
swoim znajomym wrażenia z 
cyrku:

— Potem występowa! jeden 
magik. Kazał sobie dać pienią­
dze, darł je na kawałki, mówił 
jakieś zaklęcia i po chwili zwra­
cał cały banknot.

— I pan\vierzy w takie buj ­
dy? — spytał Zyskind.

— Dlaczego bujdy Przecież 
ja  mu dałem fałszywe dwadzieś 
cia złotych i dostałem z powro­
tem prawdziwe!

(OTWARTE W NIEDZIELE BO 1-SZEJi
P o  K i l k o m i e s i ę c ż n y ć h  P r z y g o t o w a n i a c h  J e s t e m  G o tó w  
Z a o f i a r o w a ć  W a m  N a j w i ę k s z e  W a r t o ś c i  W i e l k a n o c n e  

w  2 6 t u  L a t a c h  P r o w a d z e n i a  I n t e r e s u

WIOSENNE UBRANIA 
Letkie Palto

Przeznaczone do Sprzedawania po $25

$17 .50

M O R RIS

P rzyjdźcie  i og lądn ijc ie  ładn e now e ubrania  
i lek k ie  palta, które ofiarujem y po tej zdu« 
m iew ające n isk iej c e n ie . . .  od 2fitu la t je­
steśm y znani jako przodownicy w  ofiaro­
w an iu  m odnych sty lów  i dobrych w artości 
. . . N a  tę  W ielkanoc jesteśm y w  sta n ie  zaj 
ofiarow ać ta k ie  w artości na ubrąnia i lek­
k ie  palta , jak im  stanow czo n ie  m ożna do­
rów nać.
$ 3 0  U b r a n i a  i  L e k k i e  P a l t a  

$ 3 5  U b r a n i a  i  L e k k i e  P a l t a  ^ 2 ^ .0 0
Kuppeflheiffier, bopófki Starczą—

LEKKIE PALTA
S9.85

T y lk o  o g r a n ic z o n y  w y ­
b ó r . K a ż d e  p a lt o  Ń en- 
K acyjn ą  t a n io ś c ią .

Hart, Schaffner & Marc
W s z y s t k i e  n a j m o d n i e j s z e  d e s e ­
n i e  n a  w i o s n ę .  M ę ż c z y ź n i  k t ó ­
rzy n o s z ą  t y l k o  n a j l e p s z e j  j a ­
k o ś c i  o d z ie ż ,  z n a j ą  t e  m a r k i .

S T E T S O N  
& MALLORY

KAPELUSZE
N ajnow sze k sz ta łty  
i  kolory n a  Wiosnę.

S5 WICSENHE

KAPELUSZE 
$2-95

Specjalna Grupa 
K apeluszy.

ZOBACZCIE J E !

RAYONOWE
SKARPETKI

J e d n o l i t e  k o lo r y  —- 
t a k ż e  o ż d o b -  
n e  w z o r y .  .

DARMO

Armuur’sStarSzynki
A n n o u r ’ś  n a j le p s z e j  
ja k o ś c i  s z y n k a  D A R ­
MO jb k a ż d e n i u b r a ­
n ie m  a lb o ’ le k k ie m  
p a lt e in  Jfca $1 5  a lb o  
w ię c e j ,  z a k u p io n e m  
p o d c z a s  te j  s p r z e ­
d a ż y .

MĘSKIE STROJNE
SPODNIE 
$ j.9 5  

$2.45 i $2.95
J e d e n  z  n a j w ię k ­
s z y c h  i n a j k o m p le t ­
n ie j s z y c h  z a p a s ó w  
w  C hicajęd . P r z y ­
n ie ś c i e  s w ó j  Aiwtfut 
i k a m iz e lk ę  —  d o -  
b ie r z e m y  d o  n ie j  
s p o d n ie .

MĘSKIE
TRZEWIKI

Sg.95
W e y n b e r g r ’s  d o b te j  
j a k o ś c i  ó x t o r d y .  . z 
p a lc a m i n o w y c h  
k s z t a ł t a c h .  $5  w a r ­
to ś c i .

WILSON BROS. KOSZULE O R g

$1.65
Z dobrej im portow anej broadelofch i  ładnego m a­
drasu . . .  obszernie skrojone, starann ie  szy te  ko­
szu le  —  w  n ow ych  w iosennych  sty lach .

Przyjmujemy Warranty Podatkowe i Miejskie Kwity Płatnicze 
S K Ł A D  O T W A R T Y  K A Ż D E G O  W 5ICCZOIL.A A ż  DO W IE L K A N O C Y

CL0THINGCO
790  MILWAUKEE K M Ł a tC h ic a g o J j^ ,

Libby’s Rosedaie Brzoskwinie
K a l i f o r  n i j-  

s k ie  ż ó łte  
ć lii lg  b rż o s k -  
w iiiie  w  n r. 
2 p u sz k a c h .

‘W a c h t C lu b ” i i la rk i .  
D u że  2J4 W lelltOSci p u s z ­
k i  po

1,1'b b y ‘s

Ośm c a ły ć h  p la s t r ó w  a n a ­
n a s  u w  k a ż d e j  dii że j 
w ie lk o śc i p liszce . P u s z k a

MY P R B P E R E N C E

CATSUP
W  d u ż y c h  14- 
lin c jo w y c h  b u ­
te lk a c h .

Funtowa
Puszka

2 Ptaszki 2 3 0

Royal Annę Wiśnie
19c

Rosedaie Ananas

C am pb fclP s P o m id o r o w a

ZUPA
(3 p u s z k i  od-

3 b io rc y )  — 
p u s z k i  za

TRUEWORTH MARKI

Czyste Kakao

19«
BEZPIECZNE ZAPAŁKI

12 z w y k ły c h  c e n to w y c h  
p u d e łe k  z a p a łe k  w  d u ż e j 
p aczce . PA C Z K A

Ca Mp b e l i / s J
Park ; 

& Beans ś
Z T y m  K u p o -

RED GROSS 
MAKARON albo 

SPAGHETTI r i
(4 o d b io rc y ) . p a c z k a

OWOCE I JARZYNY
W yborne N ow ojorskie

B a l d w i n  J a b ł k a
Colorado McClure

KARTOFLE 10
3c

15c 
_  Se 

3 p*> 10c
1c
Sc

F u n t

f u n t ó w

Czyszczony, M yty, Św ieży

B r o a d l e a f  S z p i n a k  Funt
M iękka, Słodka K aliforn ijska

MARCHEW
Soczyste, z F lorydy

P o m a r a ń c z e 0 2  S z t u k a  
odbiorcy)

Żółte, D ojrzałe

BANANY F u n t

Soczyste  Sunk ist

CYTRYNY

N A J L E P S Z E

Idaho
Kartofle

2cFunt
D o s k o n a łe  do 
p ie c z e n ia . (10 
f u n tó w  o d ­
b io rc y ) .

W il® o n ’s  C e r t if ie d

Mięso na Przekąskę
Z w y k łe  a lb o  z pimen-<A&«g-rf 
to . N a  k a w a łk i .  F u n t  
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Chodźmy do 
“Midwest Składu>?

To, co po w iem y  po n iże j, w y ­
g lą d a  ja k  h is to ry jk a ,  ale je s t  
to  je d n a k  p ra w d z iw a  h is to r ja ,  
j a k a  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  się 
z d a rz y ła . I leż  to  bow iem  ra z y  
z a jd z ie  ta k i  w y p ad ek , że n a  u- 
licy  s p o tk a ją  się  dw ie gosp o ­
d y n ie  i je d n a  z a p y tu je  d ru g ie j 
g dzie  id z ie?  Z w yk ła  odpow iedź 
je s t ,  że idzie  po zak u p y  do g ro - 
se rn i. W te d y  d ru g a  g o spodyn i 
m ów i, że ta k ż e  idzie  do g ro se r-  
n i ,ale t ą  g ro s e rn ią  j e s t  M id­
w e s t S k ład .

Bo w ie lk a  j e s t  ró żn ica  po­
m ięd zy  g ro s e rn ią  a  „M id w est 
S k ła d e m ,”  k tó ry  z n a jd u je  się  
w  d a n e j okolicy. T a  d ru g a  g o s­
p o d y n ie  p rz e k o n a ła  się  o te m  
ju ż  daw no  i d la teg o  zaw sze i- 
dzie  do „M id w est S k ła d u ” po 
w sze lk ie  sp ra w u n k i. W ie ona 
bow iem , że w  ty m  sk ład z ie  u- 
s łu g a  j e s t  zaw sze j a k  n a jle p ­
sza .

Lecz p rz e d e w sz y s tk ie m  w ie 
ona , że ta k ic h  sa m y c h  „M id­
w e s t S k ład ó w ,” ja k i  j e s t  w  je j  
okolicy , z n a jd u je  s ię  w  C h ica ­
go  i okolicy  300. S ą  one w ła s ­
n o śc ią  poszczegó lnych  g ro se rn i-  
ków , k tó rz y  ż y ją  w  te j  dziel­
n icy . A  pon iew aż  ty c h  „M id­
w e s t  S k ład ó w ” j e s t  t a k  dużo i 
że  n a le ż ą  one do o rg a n iz a c ji, 
k tó r a  p o s iad a  w ła sn ą  h u r to w ­
n ię , w ięc w ie  o te m , że sk ład y  
t e  m a ją  w ie lk ą  s iłę  g ro m a d n e ­
g o  zak u p n a .

P o n iew aż  do ty c h  sk ładów  
zaw sze  p o trz e b a  b a rd zo  w iele 
to w a ru , w ie  ona, że to w a ry  te  
są  k u p o w an e  w p ro s t  od f a b r y ­
k a n tó w  i p ro d u c e n tó w  ca łym i 
w ag o n am i. Z te g o  zaś j e s t  ta k i  
re z u lta t ,  że to w a r  w  te n  spo­
sób  n a b y ty , j e s t  ta ń c z y  i za ­
w sze św ieży.

G ospodyn i t a  rów n ież  n a u ­
czy ła  się  p iln ie  śledzić  ogłosze- 
.h ie „M id w est S k ład ó w ,” ja k ie  
u k a z u ją  się  każd eg o  ty g o d n ia  
w p iśm ie , ja k ie  p re n u m e ru ją , 

•aby dow iedzieć się  z n ich  o s ta ­
ły ch  ty g o d n io w y ch  w y sp rz e d a ­
żach  w  ty c h  sk ład ach . O głosze­
n ia  te  są  w ie lk iem  u ła tw ien iem  
w czy n ien iu  zakupów . N a  ich 
p o d s ta w ie  m ożna ju ż  w  dom u 
p rz y g o to w a ć  sobie  lis tę  to w a ­
ró w , ja k ie  się m a  k u p ić  p rzez 

,co  oszczędza się  czas.
Po te m  w y ja śn ie n iu  ła tw o  

zrozum ieć , d laczego „M idw est 
S k ła d y ” zd o b y w a ją  coraz no- 

-w ych  odbiorców . Ci zaś, p rz e ­
k o n a w sz y  się  o g rzeczn e j ob­
słudze , d o b ry m  to w a rz e  i n is ­
k ic h  cen ach  w  ty c h  sk ład ach , 
s ą  s ta ły m i odb io rcam i.

Z  L e m o n t ,  I I I .
W  niedzielę , d n ia  8go k w ie t­

n ia , p a r a f  j a  śś. C y ry la  i M e­
to d eg o  obchodzić będzie  zło te  
go d y  sw ego  założen ia. O dbyło 
s ię  ju ż  k ilk a n a śc ie  posiedzeń 

, zo rg an izo w an o  k o m ite ty , co 
p r a c u ją  n a d  p rzy g o to w an iem  
odpow iedn iego  p ro g ra m u . W  
sk ła d  k o m ite tu  w ykonaw czego  
■wchodzą: ks. H . Jag o d z iń sk i,
p re z e s  h o n o ro w y  i k a s je r  ; T o­
m asz  E . S n iegow sk i, p rezes  
c z y n n y . W ice -p rezs i: E m an u e l 
S z a fra ń sk i, S t. M ark iew icz  i 
F ra n c is z k a  K u b a le w s k a ; s e k re ­
t a r z  p ro to k ó ło w y : W a le n ty  X. 
Ś l iw iń s k i; s e k re ta rz  f in a n so ­
w y : M arc in  C. S n iegow sk i. D y­
r e k to rz y :  M ax  B uszkiew icz,
S zczepan  K lu g a , F ra ń . E . K rom  
ry k , T e re sa  S ie rzch u ła , J a n  K a ­
m iń sk i, H e len a  N ow ak  i Róża 
B o g u s.

N a  czele k o m is ji o g łoszeń : 
P io t r  P . K lu g a . P rzew o d n iczą­
cy  k o m is ji z ap ro sz e ń : B. F . 
K ro m ry k . rzew o d n icząca  k o m i­
s j i  m u zy k i i k o n c e r tu : G e r tru ­
d a  S z a fra ń sk a .

P rzew o d n iczący  a tle ty k i  i 
s p o r tu :  E m . S z a fra ń sk i. P rz e ­
w odn iczący  k o m is ji b ile tó w : 
Szczepan  K luga . P rzew o d n iczą ­
cy k o m is ji “d ru k ó w : J ą n  J . K u ­
ja w a . M a r ja n  M ańkow sk i sto i 
n a  czele k o m is ji t r a n s p o r tą c j i .  
K o m is ję  u s tro je n ia . kościo ła  
s ta n o w ią : R óża B ogus, J a n  Su- 
re rc z  i S io s try  F e lic ja n k i. P a r ­
k o w an iem  z a jm ie  s ię  M arcin  J a ­
g o d z ińsk i, o toczony liczną  g ro ­
m a d ą  pom ocników .

W szelk ich  w iadom ości w 
spraw ne u ro czy sto śc i ju b ile u ­

s z o w y c h  c h ę tn ie  udzie la  p rezes  
k o m ite tu  T om asz  E . Ś n isgow - 
ski, 306 Illin o is  ul.. L em on t, 111. 
T e le fo n : L em o n t 268-J.
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D o w iad u jem y  się z k w a te ry  
F e d e ra c ji S tu d en tó w , iż wczo­
ra j  m ia ła  m ie jsce  k o le jn a  d eb a ­
ta  odczy tow a, u rząd zo n a  p rzez 
tę  ta k  poży teczn ą  i ru c h liw ą  o r­
g an iz a c ję  m łodzieży. M im o, iż 
z o s ta ła  założona n iedaw no , f e ­
d e ra c ja  b a rd zo  czynn ie  p ra c u je  
w dziedzin ie  sze rzen ia  k u ltu ry  
i w iedzy pom iędzy  m łodzieżą 
po lską  w C h itag o .

T ry b u n a ł sędziow ski sk ła d a ł 
się  z d r . E . K u lik o w sk iego , p. 
O lszew skiego , p re z e sa  p o lsk ie ­
go k lu b u  n a  U niw . N o r th w e s t­
e rn  i p. R. S ty p iń sk ie j z U niw . 
D e P au l. P rz e d m io te m  p ie rw ­
szej d e b a ty  b y ła  s p ra w a  czy ns 
leży o g ran iczać  m ożność w yż­

szego w y k sz ta łc e n ia  ty lk o  dla 
s tu d e n tó w  w y ją tk o w o  zdol­
nych . T e m a te m  d ru g ie j d e b a ty  
b y ła  sp ra w a , czy na leży  p rz e ­
ją ć  zasadn icze  cechy  b r y ty j ­
sk iego  sy s te m u  rad jo w eg o  na 
g ru n c ie  a m e ry k a ń sk im .

W  p ie rw sze j debacie  ś c ie ra ­
ły się  d ru ż y n y  re p re z e n ta c y j­
ne  L an e  H ig h  School i T uley  
H ig h  School. w  d ru g ie j d ru ż y ­
n ie  K oła  M łodzieży P . U. L. 1  
E c h a  M łodzieży, r e p re z e n tu ją ­
cego p ism o  F e d e ra c ji  S tu d e n ­
tów  P o lsk ich .

P ie rw sz ą  d e b a tę  w y g ra ła  d ru  
ży n a  L ane . N a to m ia s t p. B ed ­
n a rc z y k  z T u ley  H ig h  School, u- 
z n a n ą  z o s ta ła  p rzez sędziów , j a ­

ko n a jle p sz a  o ra to rk a . W d ru ­
g ie j debacie  zw ycięsko  w ysz ła  
d ru ż y n a  E c h a  M łodzieży, n a to ­
m ia s t u zn an ie  za o ra to rs tw o  o- 
trz y m a la  d ru ż y n a  P . U. L „  w 
k tó re j sp ec ja ln ie  w y ró żn iła  się 
p. K. K udełków na.

F e d e ra c ji  P o lsk ich  S tu d e n ­
tów  n a leży  się  u zn an ie , p o n ie ­
w aż w z ię ła  się do p ra c y  z en ­
tu z ja z m e m  i zam iłow an iem  i 
p ra g n ie  p racow ać  d la  po lskości 
n a  te re n ie  tu te js z y m . J e s t  to  
p rz y k ła d  g odny  n aś lad o w an ia .

Porada lekarska na wsi.
D o k tó r do c h o re j w ieśn iacz ­

ki : —  T u p rz e p isu ję  w am  m iks 
tó rk ę , k tó rą  będziec ie  używ ali 
po 4 ły żk i dziennie .

—  Co j a  pocznę b ie d n a  —  la ­
m e n tu je  b a b a , —  m oże p an  
k o n sy lja rz  co innego  zap isze, 
bo w m o je j ch a łu p ie  n i ja k  czte- 
ra c h  łyżek  n ie  zn a jd z ie , a  ino 
je d n a .

A p e ty t.

Do d y re k to ra  m uzeum  osob­
liw ości zg łasza  się  in te re s a n t  z 
p ro śb ą  o posadę.

—  Czy n ie  m óg łby  p an  z a a n ­
gażow ać m n ie  ja k o  fenom ena 
ża rło czn o ści?  P o tr a f ję  sk o n su ­
m ow ać w  c iąg u  jed n eg o  p o sie ­
dzen ia  3 tu z in y  ja je k , 10 szny- 
cli i 15 k u f li  p iw a.

—  T ak , ale d a je m y  co w ie­
czór dw a p rz e d s ta w ie n ia . Sądzi 
pan , że podoła  te m u ?

—  A  ja k ż e .
—- W  n iedzie lę  'd a je m y  4 

p rz e d s ta w ie n ia . Czy zgodziłby 
się  p a n  w  ty c h  w a ru n k a c h  pod­
p isać  k o n tr a k t?

N a  tw a rz y  k a n d y d a ta  o d m a­
low ało s ię  w ah an ie .

—  O w szem  —  odezw ał się  po 
chw ili. —  A le m u s ia łb y m  m ieć 
czas, b y  p ó jść  do dom u n a  ko­
lac ję .

N a str. ls z e j  D ziennika Ciiicagoskiego w  poniedziałek, dn ia 12go listopada, 1923 roku podaliśm y  
rycinę pow yższą pod nagłów kiem : „X . F ranciszek Gordon, C. R. w i t a ' G enerała przed Gmachem  
D ziennika C hicagoskiego”.

Na K orzyść S ió s tr 
Z m a rtw y c h w sta n e k .

D zięki zab iegom  Tow . O pie­
ki P a ń  n ad  P e n s jo n a te m  S ió s tr  
Z m a rtw y c h w s ta n ia  P a ń sk ie g o  i 
życzliw ości k s ię ż y  proboszczów  
w p rz y sz łą  n iedz ie lę  odbędzie 
się  w  k ilk u  p a ra f ja c h  „D zień 
f io łk a ,” czyli połów', z k tó re g o  
ca ły  dochód p rzezn aczo n y  j e s t  
n a  a k a d e m ję  w  N orw ood  P a r ­
ku.

B y  n ie  zasłu ży ć  n a  z a rz u t 
„ n ie c h ę tn y c h ,” —  zech c ijm y  
p rz y jść  z pom ocą SS. Z m a r­
tw y c h w s ta n k o m , p o p rz y jm y  do 
b ry  cel, czy to  o f ia ru ją c  sw ój 
czas n a  połów , czy też  n ie  szczę 
dząc g ro sz a  n a  d o b rą  sp raw ę  
N a s trę c z a  się  o k a z ja  b y  choć 
„g ro szem  w dow im ” p rz y jść  z 
pom ocą p o trz e b u ją c y m . P a m ię ­
ta jm y , że „ m iło s ie rn i' m iło s ie r­

dzia  d o s tą p ią ” i, że SS. Z m a r­
tw y c h w s ta n k i g łęb o k ą  w dzię­
czność żyw ić  b ę d ą  d la  ty c h , co 
w p rz y sz łą  n iedzielę  w  ja k ik o l­
w iek  sposób ok ażą  im  sw o ją  
życzliw ość.

P a n ie  i p an ie n k i, p ra g n ą c e  
o fia ro w ać  u s łu g i sw o je  n a  po­
łów, m o g ą  się zg łosić  po p u sz ­
ki w  sobo tę  po p o łu d n iu  pod 
n a s tę p u ją c e  a d re s y :  N a  M a­
r ja n  ow ie —  do SS. Z m a rtw y c h ­
w sta n e k , 1849 N . H e rm ita g e  
a v e . ; n a  K iz im ierzow ie  —  do 
SS. Z m a rtw y c h w s ta n e k , 3047 
W . C e rm ak  r o a d ; n a  M łodzian­
kow ie —  do p. A . N osal, 1904 
W . H u ro n  u l . ; n a  Jad w ig o w ie  
— do p . K am k i, 2115 W a b s te r  
a v e . ; n a  B r id g e p o r t -— do p. M. 
R ad aszew sk ie j, 3233 S. M or­

g an  u l . ; n a  B a rb a ro w ie  —  do 
p. B. M ałek, 2722 W . C e rm ak  
r o a d ; n a  P a n k ra c o w ie  —  do p. 
L ach a , 3982 A rc h e r  ave.

PIĘCIU BISKUPÓW PRAWO­
SŁAWNYCH OSKARŻONYCH

J a k  się  o k azu je , śledz tw o  w 
sp ra w ie  rozw odów  p ra w o sła w ­
nych  ro zsze rza  się  co raz  b a r ­
dziej w  Polsce. W obec s tw ie r ­
dzen ia , że k o n sy s to rz  p ra w o ­
s ław n y  udzie lił oko ło  1,200 ro z­
w odów  w  c ią g u  o s t a t n i c h  
dw óch la t  i u z y sk a ł t ą  d ro g ą  o- 
koło 600,000 zł., za rząd zo n o  po­
now n ą rew iz ję . W  w y n ik u  śle­
d z tw a  p ro k u ra to r  p o stan o w ił 
p o staw ić  w s ta n  o sk a rż e n ia  pię 
c iu  b isk u p ó w  n a  zasad z ie  a r t .  
286 k . k „  k tó ry  m ów i o p rz e ­
k ro czen iach  u rzęd n iczy ch  po­
n iew aż w  ty m  -w ypadku b is k u ­
pi d z ia ła li u rzędow o. Z p o w y ż­
szego a r ty k u łu  g ro z i k a r a  do 
10 la t  w ięz ien ia .

Daje Im Dobry A p e ty t —
Silny Wzrost—Zdrowe Zęby!

BELL BREAD ZASOBNY W DOSTARCZANĄ PRZEZ NATURĘ 
W I T A M I N Ę  B . . .  PRAWDZIWIE MA

iększą^Nartość Odżywczą!

P R Z E Z  zm ien ien ie  nieco sw e­
go sposobu k u p o w a n ia  ch leba, 

m ożecie dużo zrobić  d la  d o b ra  
sw y ch  d z ie c i! P o trz e b a  ty lk o  za ­
m ów ić B E L L  B R E A D  —  chleb  
p o s ia d a ją c y  w ięk szą  w a rto ść  od ­
żyw czą.

B ow iem  Bell B read  j e s t  z a so b n y  
w w ita m in ę  B, d o s ta rc z a n ą  p rzez 
sa m ą  n a tu rę  —  w ita m in ę , k tó ra  
w zbudza a p e ty t,  p rz y śp ie sz a  roz­
wój i p o m a g a  dzieciom  o siąg n ąć  
n o rm a ln ą  w agę. P rz y te m  j e s t  dw a- 
kroć  ta k  zasobny  ja k  w iększość  
g a tu n k ó w  ch leba, w n iezb ęd n e  m i­
n e ra ły , k tó re  b u d u ją  silne kości i 
zd row e zęby.

P o n ad to , do w y p ie k a n ia  B,ell 
B re a d  używ a sie  w ięcej m lek a  i lep ­
szego m leka . W y p ie k a n y  j e s t  d o ­
sk o n a le  —  d la  szy b sze j a sy m ila c ji.

Bell B read  odznacza  się  s łodk im , 
w y b o rn y m  sm ak iem , k tó ry  n a ty c h ­
m ia s t  p o lu b ic ie ! Z n a k o m ity  n a  s u ­
c h a rk i ( to a s t ) .  S p ró b u jc ie  b o ch e­
nek  dzisiaj. D o n a b y c ia  u w aszego  
g ro s e rn ik a  —  co dzienn ie  św ieży. 

Czy Wasze Dziecko Jest Chude?
W  n au k o w y ch  b ad an iach , 46 dzieci 
szk o lnych  w B erk e ley , C a lifo rn ia , 
znaczn ie  zy sk a ło  n a  w adze , g d y  do 
ich p rz e k ą se k  dodano ch leb  zaso b ­
ny w w ita m in ę  B. C ałk o w ite  s p ra ­
w ozdanie  d o s ta rczo n e  na, zad an ie .

W y p ie k a n y  P r z e z

R Z E C Z Y W IS T E

W A R T O Ś C I
N ie  ty lk o  n isk ie  c e n y  le cz  ta k że  to w a r y  n a jle p sze j  ja ­
k o śc i— sta n o w ią  r z e c z y w is te  w a rto śc i. D la te g o  g d y  k u ­
p u jec ie  w  “M id w e s t” S k ła d a ch  m a cie  za p ew n io n ą  w ię k ­
szą  oszczęd n ość . S p r zed a jem y  n a jle p sz e  to w a r y  po jak  
n a jn iż szy ch  cenach!

S p r z e d a ż  w  P ią te k  i w  S o b o tę , 
2  3  g o  i 2 4 g o  M arca

IDAHO RUSSET

KARTOFLE
ŁADNE DOBOROWE U. S. Nr. 1

15 Funtów  
PECK

“M I D W E S T ”

Najlepszej Jakości Ze Świeżej Śmietany

MASŁO
Zrobione na wsi z czystej świeżej śmietany

Dostarczane 
Świeże, COUNTRY

Codziennie

BANANY

SELERY
CEBULA

BURAKI

W ie lk ie  D o jr z a łe
F U N T

Ł a d n e
F lo r id a 2 W ie lk ie  

G a łą z k i

Ł a d n a  S u c h a  
Ż ó łta

“M ID W E S T ” 
N a jle p s z e  P u s z k i  
K r a ja n e  N r. 2

GROSZEK “ W in th r o p ”  2 ^ 1  1 7 c
“ LIBBY’S”

ChiSi Gon Carne 2 Puszki 17c

B E R ®

TAMALES

“ DERBY”

TAM ALES
Z sosem Gotowe do podania

2  11-uncjowe puszki 25c
‘HARDiNG’3 ’

Gorned Beef H a s b  Funtowa Puszka 17c

Funt 21C
“ ESONOMY”

Salami Kiełbasa Miękka
“ HONEY B IM D ”

W i e p r z o w e  ‘ N ó ż k i  

Gotowane w Galarecie Funt________  23e
“ M ID W E S T ”

O A T S  Guick lub Regular 2  20-uugjowe Paczki 13C 
S Ó L  Zwykła lub Jodyaiżewana 2  2 - funt, paczki 15s 
K R I S P Y  “ Sfinshine”  Craekers - Funt. Paczka 15c
F S G  B 1 R S  Świeżo Pieczone 2  Funty 1 9 c

“ Litti® Boy Bk?®”  
FARBKA “ Litti® Bo-

AMGJWAK
8-uncjow a 

B utelka 
Razem, za

t i  B R E A S ,

P a u F s  B a k in g  C o . C h i c a g o

a s a

MflXWELL HOUSE 
K A W A  

2 8Pakowana w Próżni 
Vłta-Fresh Proces

F U N T O W A  P U S Z K A

Czarna Herbata
“ SUPREX”

%  funtowa
paczka 12c

K A R O
— BLUE LABEL — 

funtowa puszka

“BEECH-NUT”

SPAGHETTI Gotowane 

2̂  1 -Funtowe Puszki 19c
“M ID W E ST ”

rr

iOc

Pork & Beans Zwykła Puszka 5c
“RED BREAST”

Ładny Royal UhinookŁOSOS (Salmon) funtowa puszka 17c

Śliwki Świeże -

[ mMAKI* IRONINO EASIER

[ A PP TO BOIŁlŃo STARCU

“ M ID W E S T ”

Wielka Puszka
N r . 2)4 16c

S a l in a
Ułatwia Prasowanie

ii

Dodaje się do Gotowanego 
Krochmalu

3  P aczk i M c

“La France” Paczka

“ S H I N O U ”  Pasta do Trzewików, Puszka 8c 
“ 2 in 1” Pasta do Trzewików, Puszka 12c

“ B e S d

D O S t"  2Ma,e PaczkS Oc

W ielka
Paczka

M ID W E S T  STORES
K O O P E R A T Y W A  300 W Ł A Ś C IC IE L I IN D Y W ID U A L N Y C H  SK Ł A D Ó W

rr
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DZIENNIK CHICAGOSKI, PIĄTEK. DNIA 23-GO, MARCA, 1934. STRONA DZIEWIĄTA

G O SPO SIE!
M Y  W A M  U L Ż Y M Y
W W ykonaniu C iężk ie j Domowej Roboty Przy 

Nadchodzących Świętach

T E L E F O N U JC IE  DO

E l STONLflUNDRY
KEYSTONE 8 4 5 2

ATy Zabierzemy z  Domu Wszelką Brudną Bieliznę, Wypierze- 
my, Wyprasujemy i Odeślemy Czystą Jak Śnieg.

JESTEŚMY JEDNA Z PIERWSZYCH 
POLSKICH PRALNI

Co Obniżyła Cenę. 
L iczym y T eraz Za Funtów

Za Każdy Następny  
F un t . .....................

PIOTR KOWACZEK, Prezes 
L. KOTERSKI, Sekr. i Zarządca

4 2 4 8  ELSTON AYENUE
T E L E F O N  K E Y S TO N E  8 4 5 2

Zawsze Kosztem  
Kobiet.

W Belgji, podobno zresztą; 
jak i na całym świecie, kryzys 
zmusza rząd do restrykcyj 
budżetowych., ale doprawdy 
trudno zrozumieć, dlaczego

S IW E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T t t W K O Ł M ,  p r z e ­
z r o c z y s ty  p ły n , n ie  f a r b a ,  p rz y w ró c i  
k o lo r  1 p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o ls k ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p is a ć  T H IN K O L IM 5  
E A B O tt.A T O IlY , 4240 A r m lta g e  Ave., 
C h ica g o . W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
lis to n o s z o w i $1.35.

(O g ł.)

SU K IE N K I Z W ZO RZYSTEJ MA­
T E R J I SA  M ODNE N A  W IO SN Ę . 

Annę Adam s M odelko 1800.
Zam ów ić' m ożna ty lko w  w ielk o­

ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 40. 
N a w ielk ość 16 potrzeba 3% jarda  
36 calow ej m aterji.

Prosimy ptayslać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mie i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res: 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi- 
Sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoycłi i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkicm DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­

N I E  M O D E L K A

N r

W ie l k o ś ć

Im ię  i N azw isko

ad res

M i a s t o  . .

S t a n ____

Obiad Na Jutro.
B a r s z c z  z  G r z y b a m i ,  

B a r a n i n a  D u s z o n a  z  G r o s z k i e m .  
K a r t o f l e ,

K o t l e t y  z  J a r z y n .
B u d y ń  z  P a r m e z a n u .  

H e r b a t a .

gros tych oszczędności jest ro­
bionych kosztem kobiet.

Oto — według ostatnich roz­
porządzeń — wdowy wojenne 
tracą swoją emeryturę po po- 
nownem wyjściu zamąż; pra­
cownice, które podczas pracy 
uległy kalectwu i otrzymuje 
ato zasiłek, tracą również 

nrawo do tego zasiłku po wyj­
ściu zamąż i wreszcie urzęd­
niczkom, mającym mężów u- 
rzędników, według pierwotne­
go projektu, miano obniżyć 
periisję o 25 procent, ostatecz­
nie zdecydowano się wszyst 
kim kobietom urzędniczkorr 
obniżyć pensje o 7 procent, tj 
o 2 procent więcej, aniżeli u-
rzędnikom mężczyznom.

Łatwość, z jaką wszyscy po 
wszechnic dążą do uzależnie­
nia ekonomicznego kobiet oć 

mężczyzn, jest zadziwiająca. 
Kiedyż nareszcie ustali się -pi ze 
konanie, że kobieta ma pra­
wo do równego traktowania i 
do utrzymania swej niezależ­
ności ekonomicznej, — nieraz 
zdobytej z takim trudem i za 
cenę tylu poświęceń ?

R A D Y  P R A K T Y C Z N E .

Aby ułatwić rozbicie orzecha 
kokosowego, należy umieścić 
go w ciepłym piecu luf) w po­
bliżu ognia. Po jakimś czasie 
wystarczy lekko opukać go 
młotkiem, a łupina z łatwością 
odpadnie.

* * *
Aby odświeżyć chleb zczer 

stwiały, zawinąć bochenek w 
ręcznik i zanurzyć we wrzącej 
wodzie’ na kilkanaście sekund, 
a następnie wstawić w piec 
pozostawić tak kilka minut.

B a r a n i n a  D u s z o n a  z  G r o s z k i e m .

Nastawić mostek barani, ło­
patkę lub nerkówkę na krótko 
z jarzynkami i cebulą. Osobno 
ugotować z masłem kwartę zie­
lonego groszku, dodawszy do 
niego łyżeczkę cukru. Gdy mię­
so ugotowane pokrajać go w 
kawałki, rosół zaprawić łyżkę 
mąki z pół łyżką masła, wrzu­
cić do potrawki uduszony gro­
szek, dodać garść siekanego 
kopru, podusić razem i wydać 
ułożywszy groszek na środku 
półmiska, a naokoło kawałki 
mięsa.

K o t l e t y  z  J a r z y n .

Ugotować w rosole dużo ja­
rzyn jak: marchewkę, pietrusz­
kę, kawałek selera, pory, zielo­
ny groszek, kalarepkę. Gdy 
miękkie przetasować przez si­
to. Na sześć do osiem kotletów 
dać dwa całe jaja, jedną bułkę 
rozmoczoną w mleku i dobrze 
odciśniętą, trochę soli, gałki 
muszkatułowej. Urabiać owal­
ne kotlety otarzane w mące, 
smarować rozbitem jajkiem, 
panierować bułką i smażyć na 
maśle. Można podać do nich sos 
wedle upodobania. Takie kotle 
ciki przyrządza się także z jed 
nego gatunku jarzyn, jak na 
przykład z marchewki lub gro 
szku zielonego.

Dużą łyżkę masła zagotować 
z szklanką Wody, trzema kawał­
kami k o s t k o w e g o  cukru i 
szczyptą soli. Wsypać w to 
kwaterkę czubatą mąki, wyra­
biając dobrze łyżką, aby gru 
dek nie było. Gdy masa prze- 
stygnie rozcierać na misce do­
dając po jednemu sześć żółtek, 
ćwierć funta utartego parme 
zanu, wlać szklankę słodkiej 
śmietanki, posolić a wkońcu 
wymieszać lekko z ubitą pianą 
z pozostałych białek, wlać do 
formy budyniowej wysmaro­
wanej masłem i wysypanej 
tartą  bułką i gotować w parze 
przez godzinę. Po wyjęciu z 
wody wyrzucić dopiero w dzie 
sięć minut na półmisek, oblać 
kwaterką kwaśnej śmietany 
rozbitej z dwoma żółtkami i 
garcią siekanego kopru, posy­
pać parmezanem i wstawić na 
ruszcie do bardzo gorącego pie­
ca na 10 minut, aby się nie 
zrumienił na złotawy kolor.

RADA PRAKTYCZNA.

K aw ę pozostałą  od śn iad ania  
m ożna użyć podczas pieczen ia  
ja ldegoś c iasta  lub deseru kaw o­
wego.

D r. W A R S Z E W S K I--1 2 3 8  NOBLE ULICA
Tel. Brunswick 2486-2487

THE TUTTS By Crawford Young
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W IELKAN O CN Y K A PE LU SZ.

P ow yższy  granatow y kapelusz z bretońsk iej słom y, w ygląda  
piękn ie przy te j  krepowej- sukience drukow anej, granatow ego ko­
loru.

Sekret Prawdziwej Elegancji.

k  P o s t ę p u j e  P r a w d z i w a  
E l e g a n t k a ?

.prawdziwa elegantka ma je­
den, najwyżej dwa magazyny, 
w których się ubiera. Nie oglą­
da wszystkich nowych toalet, 
a ponieważ ma zaufanie do fir­
my, powiada pannie sklepowej:

— Proszę mi pokazać naj­
lepsze modele sukien wizyto­
wych, czy balowych, czy spor­
towych. Bo w każdym magazy­
nie wiedzą doskonale, które 
modele najlepiej się- udały; z 
nich wybiera to co jej „pasu­
je”, bo prawdziwa elegantka 
wie w . czem jej jest, a w czem 
nie jest „do twarzy” !

I  nie będąc ani piękniejsza, 
ani zgrobniejsza, nie zapłaciw­
szy drożej, od poprzedniej 
klientki — ma toaletę, która 
robi sensację w kole znajo­
mych, budzi zazdrość w sercu 
przyjaciółek, które mówią o na­
szej elegantce: „Ona taka 
szczęśliwa, jej wszystko się 
udaje!”

To szczęście — sobie zaw­
dzięcza !

Nie zapominajmy kupując i 
wybierając modele, że naj­
więksi mistrze i artyści w dzia­
le krawieckim nie powinni 
zmieniać modelu; oni go tylko 
stosują do każdej figury, co 
nie jest to samo. Można tę sa­
mą linję skrócić, podłużyć, ja ­
kiś szczegół umieścić Wyżej, 
niżej — ale kontury i formy 
pozostającte same; myśl prze­
wodnia musi być nietknięta! A 
właśnie ta  myśl stanowi o war­
tości i szyku toalety.

Chicago Orchestra 
Band Urządza 

Koncert.

Rozkoszujcie Się Tym Czystym Napojem

"SALADA"
T S A

“ Ś w i e ż a  z  O g r o d ó w ”

Czem Zająć 
Wolne Chwile?

Czem mają się zająć kobiety, 
mające bardzo dużo wolnego 
czasu? /

W tym względzie różne su- 
gestje dają panie, zebrane na 
kongresie w New Yorku. Pani 
Whitney, była wiceprezeska 
Ligi Wyborczyń, radzi by ko­
biety studjowały „sprawy rzą­
dowe” i to ,nietylko dla zabicia 
wolnego czasu, ale dla podnie­
sienia naszego rządu do stopnia 
wyższej demokracji”.

Olga Samarów, czynna w 
kołach muzycznych, radzi, by 
całe rodziny kształciły się w 
muzyce, chodziły na koncerty, 
opery, przedstawienia — gdyż, 
jak mówi, „na co się zda praca 
kompozytorów, jeśli ich utwo­
rów nie będzie komu słuchać i 
oceniać ?”

Panna Dorota Bennett, a- 
systentka kuratora Amerykań­
skiego Muzeum Historji Natu­

ralnej, jest zdania, że kobiety 
w czasie wolnym od pracy po­
winny myśleć o tem, „co śię 
wokoło nich dzieje”, by starały 
się zgłębiać tajemnice natury, 
,co, czemu i poco” dzieje się 

to, owo i tamto. By się starały 
dowiedzieć o takiej naprzykład 
rzeczy, ja  kto, dlaczego trzeba 
wodą podlewać rośliny. A W 
ostatecznym razie niech się Li­

czą rozpoznawać grzyby trują- 
ce od jadalnych i odwrotnie.

Panna Winifred Fisher, se­
kretarka Rady Oświaty dla 
Dorosłych, poddaj e, by kobiety 
zaczęły studjować sztukę, lite­
raturę i obce języki, bo to jest 
jej zdaniem, „jednym z naj­
większych kroków w kierunku 
oświecenia starszych osób”.

Nadziawszy drób, nie potrze­
ba koniecznie otwór zaszywać, 
wystarczy powpinać w pew­
nych odstępach wykałaczki z 
obu stron otworu, poczem ze­
sznurować czystym, białym 
sznureczkiem lub mocną nitką, 
tak, jak się sznuruje buciki 
dziecięce.

- ------ -----------,------------------ —— ;
podobna do modelu i nie podo­
ba się klientce. W duchu ma żal 
do firmy, chociaż sama jest,tu  
winna.

Na czem jej wina polega? 
Na tem, że nie znając siebie, 
nie wie jakie fasony są dla niej 
odpowiednie, a jakich nosić nie 
powinna. Na tem polega sztu­
ka, żeby umieć ograniczyć się 
do tych modeli, w których nam 
dobrze.

Każda z pań chciałaby być 
elegancko ubrana i nosić tylko 
takie toalety, w których jej 
jest dobrze. Ozy wszystkim to 
się udaje? Czy nie zdarza się 
nam spotykać kobiety zamoż­
ne, ubierające się w dobrych 
magazynach, które mogłyby 
lepiej wyglądać. Dlaczego inne 
panie, nie będące ani piękniej­
sze, ani zgrabniejsze, zwracają 
uwagę swoimi strojami i ich 
harmonją z postacią i rodzajem 
urody. A przecież zharmonizo­
wanie ubrania z naszym typem 
jest sekretem prawdziwej ele­
gancji.

J a k  P o s t ę p u j e  W i e l e  P a ń .

Wiele pań bogatych, bywają­
cych w najlepszych firmach, 
śledzących za ostatnią modą, 

postępuje zazwyczaj tak. — 
Udają się one na pokazy kolek­
cji sukien i okryć, asystują 
przy defiladzie . manekinów, 
których liczba jest znaczna. 
N a  większych pokazach około 
dwustu toalet bywa przedsta­
wianych, modele te później ku­
powane są przez przedstawi­
cieli zagranicznych. ’

Czasem oszołomiona temi 
rozlicznemi fasonami elegant­
ka, sama już dobrze nie wie, 
jaka suknia jest jej potrzebna 
i  jaka jej się najwięcej podo­
ba; ale zazwyczaj, przyzwycza­
jona do tego rodzaju wystaw 
elegancji, nie traci przytomno­
ś c i  umysłu i  ujrzawszy jakąś 
toaletę, np. „princesse”, która 
ją zachwyci lin ją, kolorem i 
szykiem — powiada do panny 
sklepowej:

— To mi się podoba, taką 
suknię proszę mi zrobić.

Pierwsza niemiła niespo­
dzianka ma miejsce, kiedy ele­
gantka przychodzi do miary. 
N a niej ta  sama suknia inaczej 
wygląda, z powodu różnicy bu­
dowy ciała. Okazuje się, że w 
sukni bez paska nie będzie jej 
dobrze, klientka domaga się 
paska, 'co znów kompletnie 
zmienia model.

— Na to, żeby dodać pasek 
— powiada kierownik firmy, 
musimy zupełnie zatracić myśl 
modelu i linję, na której cały 
szyk polega. Chcąc logicznie 
ten nowy szczegół wprowadzić, 
trzeba transformować pomysł, 
inaczej będzie to łatanina, sztu­
kowanie fasonu!

I tak stopniowo zmieniając 
model według żądań klientki, 
toaleta traci na swojej orygi­
nalności, staje się banalna, 
przeciętna, a czasem nawet w 
oczach specjalistów „nielogicz­
na”. Bo każda suknia, wycho­
dząca z wielkich firm, jest — 
„doskonała” — jak dobre roz­
wiązanie problemu matema­
tycznego.

K ończy  się  w ięc  n a  tern , że 
e le g a n tk a  b ie rze  su k n ię , z a  k tó ­
r ą  d rogo  p łaci, k tó r a  j e s t  n ie ­
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W Orchestra Hall będą u 
rządzone dwa koncerty przez 
„Chicago Band” po(d dyrekcją 
p. Grabela, w celu zebrani 
potrzebnego funduszu przez 
„Sousa Memoriał Association” 
na muzyczne wykształcenie u- 
tałentowanych uczniów. Jeden 
koncert odbędzie się dziś wie 
czór, a drugi jutro po połu­
dniu, dnia 24-go marca. Sto 
warzyszenie zorganizowało się 
w celu uszanowania pamięci 
rozpowszechnienia pracy Jana 
Sousy, amerykańskiego kom 
pozytora, oraz wpajania zami 
łowania do muzyki młodzieży 
i starszych zamieszkujących 
teren amerykański. Na ostat- 
niem posiedzeniu stowarzysze­
nia wybrano Fred. Stocka, 
przew. symfonicznej orkiestry 
w Chicago jako, członka do 
raczczego komitetu, w skład 
którego wchodzą następujący 
muzycy: Serge Kousisavitsky. 
Carl Busch, James Oooke 
Herbert Ciarkę, Arthur Pryor 
Henry Hadley i Wiktor Gra­
bek

Pan Stock dowodzi, iż po 
trzebna jest szkoła w Amery­
ce, któraby zajęła się kształ­
ceniem muzycznem na instru­
mentach dętych. Obecnie ma­
my więcej dobrych śpiewaków, 
skrzypków, wiolonczelistów i 
pianistów, aniżeli platforma 
koncertowa pomieścić może. 
Potrzeba nam tylko więcej 
trębaczy, a wówczas będzie 
można zorganizować więcej 
orkiestr symfonicznych i kon­
certowych grup w większych 
miastach amerykańskich.

n O Y A R s ,w
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N A  J U T R O -S O B O T Ę

Bardzo Wyjątkowe Taniości
W e W szystk ich  Składach, K tórych A dresy N iżej Podajem y

C IE L Ę C IN A
ćwiartka,

7̂ c
6®

ty ln a  
F U N T

W IE P R Z O W IN A
n a  p ie c z e ń . —
F U N T . . , , ..................

Przednia ćwiartka 
CIELĘCINY, funt 
W O Ł O W IN A  
o d  ż e b e r ,  F U N T

Świeże Leberki lub Cieląca Balonska Kiełbasa,
F U N T .................. .............................................................................................

K IE Ł B A S K I, frankfurtskie lub pork sausage, O' funty 9 1  

S Z Y N K I, N r . 1 ,
sugar cured, tylne, . .

funt I M

S Ł O N IN A , w pół-funfowych paczkach O  

J A J A , zupełnie świeże, §  tuziny
Specjalnie .............................. Sm
KOTLETY CIELĘCE od szuldry, f  funty zaf  £«
S p e c j a ln ie ................ .............................................................  ffia_____  tfcwwf
SP E C JA L N IE ! R óżne k ie łb asy  n a  W ielkanoc p e  najn iższych  cenach.

r — 1641 W. Chicago Ave.
1446 W . CHICAGO AVE. 
3658 W . CHICAGO AVE.

2534 W . NO RTH  AVE. 
3361 W . NO RTH  AVE. 
3059 S. H A L ST E D  ST.

r « * K  f t l s z e i  n i .

1311 Milwaukee Ave.—
1566 M IL W A U K E E  AVE.
2069 M IL W A U K E E  AVE.
2914 M IL W A U K E E  AVE.
1409 F U L L E R T O N  AVE.
4738 S . A SH L A N D  AVE.

H O U S E H O L D  A R T S  
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Galicę. 

B r o o k s

Zabawa Karciana Pań 
Przy Ahademji.

Stów. Pań Opieki przy Aka- 
demji Najśw. Rodziny z Naza­
retu, czyni staranne przygoto­
wania do urządzenia urozmai­
conej zabawy kostkowo-karcia- 
nej, mającej się odbyć dnia 2 
kwietnia, o godzinie 8 wieczo­
rem, w Audytorjum Akademji, 
mieszczącej się pn. 1444 W. Di- 
vision ul. Na zabawę zostały 
przeznaczone piękne premje do 
każdego stolika, oraz kilka pre- 
mij do rozlosowania. Cały do­
chód z zabawy zostanie prze­
znaczony na fundusz ołtarza.

Bilety można nabyć od człon­
kiń stowarzyszenia lub w Aka­
demji, po bardzo przystępnej 
cenie. Komitet zabawy z prez. 
p. Kazimierą Szczepańską na 
czele, zaprasza wszystkich przy 
jaciół i sympatyków tej uczel­
ni o jak najliczniejsze poparcie 
zabawy, pięknie się zapowiada­
jącej. _____________

Galaretka z jabłek, zadługo 
gotowana, nigdy dobrze się nie 
zgalaretuje ; będzie sią ciągnąć, 
straci kolor i przezroczystość.

Gkis Quify 
śJi Casif 
<Go (Do

PkliadelpldĄ
Pavemcnl

(Paltem
5109

' Ł A D N A  W IO SE N N A  SU K IENK A. 
M odelko 601.

N abyć m ożna w  w ielk ościach  11, 
13, 15, 17, 19 la t. N a  w ielkość 15 po­
trzeba 3 łź  ja rd a  35 calow ej m aterji, 
% jarda 35 ca low ej kontrastow ej m a­
terji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1 
mię i nazwisko, adres 1 numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res: 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi 
«ion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiera DW A­
DZIEŚCIA P IE ć  CENTÓW.

3 -2 3

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

N r . . . ,

W ie l k o ś ć

l in ie  1 N azw isko

M i a s t o

Stan

Adres

i

W  m edełku 5109 znajdziecie ilu stra cję  w ykończonego kw adratu a k tu a l­
n ej w ielk ości pokazując kontrast m aterji, aku ratn ie  narysow ane w’zory, Ilu­
strację  ca łej kołdry, kontrast kolorów, w szelk ie  in struk cje  do zrobienia kom- 
pletoej kołdry i  ilo ść  m aterji. C ena niodełka 10 centów'.

Prosimy przysłać dziesięć centów (lOc) wiraż z kuponem, na którym, " 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. D irisioa 
Street, Chicago, Illinois.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A

N o .. . . . . (A lice  Brooks)

I m i ę  1 N a z w i s k o

A d r e s  .....................

M i a s t o ............... .. .. S t a n

s
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STRONA DZIESIĄTĄ D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. P IĄ T E K . D N IA  23-G O  M A R G A , 1934 .

•;7A “

■

W  sobotę, dn ia  lOgo listopada, 1923 roku G enerał Jó zef H aller  zw ied ził gm ach D ziennika C hicagoskiego. D n ia  następnego pod ryciną  w y ­
żej podaną um ieszczono podpis ta k i:  „B ohater polski przy w ejśc iu  do gm achu D zien n ik a  Chicagoskiego”.— Z lew ej ku praw ej stron ie: p. W. 
K raw iec, k ap itan  Schick, X. S ta n is ła w  S ia tk a , C. B ., p. J ó zef Przydatek, p. M iedzianow ski, porucznik R oskosz, generał H aller, X. F ranciszek  
Gordon, C. R., zarządca D zien n ik a  C hicagosk iego; kap itan  W . F . H etm an, T . B lachow sk i, p. S. H aczyński, naczelny redaktor; z boku sta ły  
tłu m y  dzieci, m ężczyzn i  kob iet”.

W przyszłą niedzielę, po- na­
bożeństwie, o godteinie 3ej po 
południu* 1, w sali parafjalnej, 
odbędzie się zabawa, kostkowa 
„bunco” urządzona przez miej­
scowych skautów na potrzeby 
s k a u i to iw s k ie .

*
Powstało na Brunonowie no­

we towarzystwo pod nazwą 
„Matki Boskiej Tarnowieckiej” 
gr. 80 Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona. Następne posie­
dzenie odbędizie się w przyszłą 
niedzielę, dnia, 25go marca, w 
sali parafjalnej, o godzinie 2ej 
po południu. Wszystkie człon­
kinie, które się już zapisały 
proszone są o przybycie. Pani 
Petronela Dufbarek złożyła o- 
fiarę na Mszę św., która odpra­
wiona zostanie na intencję te­
go towarzystwa w uroczystość 
wielkanocną. Zarząd tte^o to­
warzystwa twarzą: Mar ja Ko- 
pemiak, prezeska; Tekla Krok, 
Wiceprezeska; Władysława Pia­
secka, sekr. prot.; Mar ja  Po- 
durgiel, sekr. fin .; Petronela 
Pubarek,'kasjerka. Marja Bie­
droń, Małgorzata Polka, opie­
kunki kasy; Florentyna Moore 
i  Marja Rzepka, marszatkinie; 
Katarzyna Wojtowicz, odźwier 
na.

*
W tę  niedzielę w kościele św. 

Brunona po zwyczajnej kolek­
cie nastąpi kolekta dobrowolna.

KAMRAT DILUNGERA ZABITY

S!

mm®

M iejsce, gdzie H erbert Youngblood, M urzyn, tow arzysz u c iec z - ' 
k i Joh n a  D iilin gera , notorycznego bandyty, z aresztów  w  Crown  
P oin t, zg in ą ł w  strze lan in ie  z urzędnikam i szeryfa . W  w alce tej, 
Yoim gbiood z a strze lił podszeryfa  i zran ił dwóch jego  pom ocników  
i przechodnia. U  góry, z lew ej, Youngblood w  szp ita lu , n a  chw ilę  
przed śm iercią.

GENERAŁ HALLER W R. 1923, W CHICAGO.

Z  BRUNONOWA
na kwiaty do ozdoby świątyni 
Pańskiej podczas świąt wielka, 
nocnych. Nie ulega, najmniej­
szej wątpliwości, iż brunono- 
wianie jak po inne lata, tak i 
w tym roku okażą w tym wzglę 
dzie swą dobrą wolę.

*
Dziewczynka szkolna Broni­

sława Paliga, mieszkająca z ro 
dzicami pnr. 4106 West 47ma 
ul. padla ofiarą wypadku auto, 
mobilowego. Automoibilista. kie­
rujący maszyną zawiózł dziew­
czynkę do szpitala św. Krzyża 
Jest ona córką Józefa i Agnie­
szki Paligów.

*
W Wielką Środę, o godzinie 

2ej po południu, Bractwo Nie 
wiast Różańcowych przyjdzie 
do spowiedzi św. a  w Wielki 
Czwartek na Mszy św. o godzi­
nie 8ej rano przystąpi dlo Ko­
muno i św.

Koledzy i koleżanki na inten 
cję okaleczonej w wypadku au­
tomobilowym Bronisławy Pali­
ga złożyli się na Mszę św., któ­
ra została odprawiona, w koś­
ciele św. Brunona ubiegłej śro­
dy. Popłynęły modły niewinnej 
dziatwy do tronu Bożego o 
zdrowia dla swej koleżanki.

*
W przyszłą niedzielę przypa­

da uroczystość triumfalnego 
wyjazdu Pana Jezusa do Jero­
zolimy, (niedziela palmowa), w

którym to dniu odbędzie się ce- 
remonja święcenia palm z pro­
cesją i rozdawanie wiernym na 
pamiątkę. Ceremonje te odpra­
wi X. proboszcz dlr. Aleksy S . 
Górski.

Jeden z wychowanków nasze­
go proboszcza X. Górskiego, X.
E. Smaza, otrzyma w dniu 7go 
kwietnia święcenia kapłańskie, 
a w niedzielę, dnia 15go kwiet­
nia odprawi’ swe prymicje w 
paraf j i św. Szczepana, gdzie 
X. Górski był pierwszym pol­
skim proboszczem. Na. tej uro­
czystości pierwszego polskiego 
kapłana, X. probos-zcz wygłosi 
kazanie.

*
Do Komunji św. wielkanoc­

nej w uroczystość wielkanocną, 
o godzinie 5ej rano na Rezurek­
cji, przystąpią Dziewice Różań 
cowe. Do spowiedzi -przyjdą w 
sobotę.

*
Na posiedzeniu Dziewic Ro* 

żańcowych odbytem w ubiegły 
wtorek, przystąpiło do Bractwa 
20 nowych członkiń. Wstęp 
dla nowo wstępujących panien 
jest wolny. Po posiedzeniu na­
stąpiła zabawa kostkowa. Prze­
wodniczył X. proboszcz Górski. 
Dziewice są proszene o liczny 
udział w adoracji w Wielki 
Czwartek o godzinie 8ej wie­
czorem.

*
Praca dziatwy szkolnej na 

rzecz potrzeb szkolnych w sprz, 
dawaniu kartek losowych w da. 
zym ciągu postępuje raźno na 

przód. Z zadania im powierzo 
rego starannie wywiązały si< 
następujące dzieci W Szymkow 
ski, W. Wiklańska, P. Lewiń 
ski. W. Zdziarski, D. Mikolajew 
ska, L. Szydłowska, E. Funk,
F. Wiemcek, L. Szyper, R. Roz 
tacka, F. Trzos, S. Postrożny. 
K. Krzas, F. Mola-k, M. Zysków 
?ka, W. Siaśkiewicz, B. Mikuła, 
M. Kudła, H. Wengielnik, H. 
Susła, H. Buda i S. Gudyka.
WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJ­

STWO OPRYSZKA 
W SZYNKU.

Lwów. — W restauracji we 
Lwowie rozegrała się wstrząsa­
jąca scena zamachu samobój­
czego.

Dymitr Durban, „postrach 
dzielnicy gródeckiej”, po wypi- 
iu większej ilości trunków, w 

oczach licznych gości, wyjął z 
•cieszeni brzytwę i poprzecinał 
sobie żyły u obu rąk, oblewając 
tryskającą krwią swych kom­
panów. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło Durbana w groźnym 
stanie do szpitala Powszechne­
go.

S ł u ż ą c a .

Pani: — A więc odchodzisz 
od nas?

Dora: — Tak pani i jeżeli 
nadejdą do mnie listy od tłus­
tego, czerwonego mężczyzny, 
to proszę je wyrzucić.

Wyjście.
Do Rotszylda zwrócił się raz 

jakiś biedny Żyd z prośbą o 
wsparcie.

— Jałmużny nie dam ■— od­
powiedział Rotszyld, — ale 
może pan u mnie dostać zaję­
cie. Zwykłemu robotnikowi pła 
cę 15 franków dziennie, a panu 
dam 20.

Żyd namyślą się, poczem mó­
wi: — Wie pan co? Niech mi 
pan da te 5 franków dziennie, 
a do roboty lepiej przyjmie 
zwykłego robotnika.

Matka 19 dzieci powiła 
trojaczki.

Louisvillfe, Ky. — Pani Jul ja 
Amburgey w Carrs Forks, Ky., 
matka 19 żyjących dzieci, po­
wiła wczoraj trojaczki. Władze 
stanowe myślą o wynagrodze­
niu rodziców za powiększenie 
ludności stanu.

Lepsza w domu szkoda niż 
wstyd. F. Karpiński.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy sy­
nek i braciszek nasz, S. p.

Ś. P .
JÓ Z E F JA N  K A R A ŚK IEW IC Z
po nieszczęśliwym wypadku po­
żegnał się z tym światem, dnia 
21 go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 8 :3O wieczorem, przeżyw­
szy la t 12 i 10 dni.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 9 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1103 Noble ul. 
do kościoła Sw. Trójcy a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwych­
w stania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

R a fa ł i P elagja , rodzice: Jad ­
w ig a  i A licja , s io s try ; W łady­
sław , F lorjan  i  R yszard, bra­
cia, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Emil 
R. Motzny, Armitage 3480.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i  b ra t mój,

Ś. P.
SE W E R Y N  L U B IŃ S K I

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 21go marca, 1934 roku, o 
godzinie 11 :25 wieczorem, 
przeżywzsy la t 21.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 8 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego Emila Motznego, 
pnr. 1103 Noble ul. do kościoła 
św. Szczepana, a stam tąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

T eofila  Lubińska, m a tk a ; 
Konstanty, brat, wraz z całą 
rodziną.

Po inform acje telefonować 
Armitage 34S0.

| Żydzi Biją Polaków 
w Gdyni.

Gdynia, 23. marca. — Przed 
j wielką szybą wystawową skle­
ci pu p. Kalksteina, dwóch pija­

nych Żydów wyprawiało różne 
brewerje. Ekspedjent firmy 
Kalkstein p. Piechocki zwrócił 
Żydom delikatnie uwagę, że 
mogą szybę rozbić i narazić 
właściciela na straty. Żydzi w 
odpowiedzi zadali p. Piechockie­
mu kilka dotkliwych uderzeń, 
tak, że nieszczęśliwy doznał 
rozcięcia wargi, wybicia 2 zę­
bów i złamania szczęki.

Widząc skutki swego napa­
du, Żydżi usiłowali uciec i ulo 
kować. się w autobusie, odcho­
dzącym do Sopot, przyczem 
idącego drogą chłopca, który 
proponował im nabycie „Gazet} 
Gdyńskiej” obrzucili stekiem 
przekleństw i obelg, rzucając 
niecenzuralną uwagę pod adre 
sem pracy polskiej.

Na miejscu wypadku zebra' 
się tłum przechodniów i wy 
wlókł Żydów z autobusu, usiłu 
jąc dokonać samosądu, lecz te; 
samej chwili przybyła policja 
aresztowała Żydów, gdzie oka 
zało się, że są to A rtur Le 
wensteih i Icek Czerstein, u 
których znaleziono większą i- 
lość gotówki w walucie polskiej 
i gdańskiej. Zaznaczyć należy 
że aresztowani nie władają ję­
zykiem polskim.

NIEDŹWIEDŹ NA POLESIU,
Okazuje się, że bywają w 

Polsce niedźwiedzie nietylko w 
Karpatach, ale i na Polesiu. 0- 
to w wielkich lasach pod Łuniń- 
cem drwale zbudzili niedźwie­
dzia, zaszytego na zimowym 
barłogu. Zwierz zły, że mu spać 
nie dano, stał się postrachem 
całej okolicy. Urządzono polo­
wanie z naganką. Osaczony po­
szedł na naganiaczy ; jednego 
obalił, drugiego poszarpał. Obu 
konających odwieziono do szpi­
tala do Pińska.

F a ł s z y w y  a l a r m  w  t e a t r z e .  

B a r r a n ą u i l l a ,  K o l u m b j a .  —

Fałszywy alarm ogniowy w ki­
noteatrze spowodował panikę, 
w której pięcioro dzieci stra­
towano na śmierć, a 32 innych 
pokaleczono.

Nie wprzód niebo, ale wprzód 
idzie zasługa. A. M. Fredro

Wszystkim- krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
JÓ Z E F SIRO K A

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dni-a 21go marca, 1934 ro­
ku, o godzinie 6:15 wieczorem, 
przeżywszy la t 49.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia- 24go marca, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Józefa Wojciechowskiego, 
2129 Webster Ave. do kościoła 
św. Jadwigi, a stam tąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha,.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

A nastazja, żona; Stan isław , 
Jan, H elena, Franciszek , W ła­
dysław a, dzieci, w raz z całą  
rodziną.

Po informacje telefonować 
Armitage 4630.

IN  MEMORIAM

Donosimy krewnym, znajo­
mym i przyjaciołom, iż w 
pierwszą rocznicę śmierci naj­
ukochańszej matki naszej,

Ś. P .
T E K L I ŚM IE SZ E K  

(z pierw szego m ęża Stańczyk)
będaie odprawiona Msza św 
rekwjalna w sobotę, dnia 24go 
marca o godzinie Sej rano, w 
górnym kościele św. Stanisława 
Kostki.

Do licznego współudziału w  
nabożeństwie zaprasza:

Rodzina.

REZOLUCJA

Członkinie Oddziału Sw. B ar­
bary Nr. 28 Macierzy Polskiej 
m ają zebrać się przed kościo­
łem św. Jacka, w sobotę, o go-, 
dżinie 9:39 rano, ażeby oddać 
usługę zmarłej członkini,

Ś. P.
ST A N ISŁ A W Y  LEH M A N

Rodzinie zmarłej zasyłamy 
wyrazy szczerego współczucia.

M. R utkow ska, prez.
A. N iew ierow ska, sekr. prot.

B i l  f i l i p i ń s k i  p r z e s z e d ł  

w  s e n a c i e .

Washington. — Senat przy­
jął wczoraj bil dający wyspom 
Filipińskim czas do 1-go paź­
dziernika do zadecydowania, 
czy chcą uzyskać niepodległość. 
Bil idzie teraz do Prezydenta 
do podpisu. '

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy ,tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka moja i siostra nasza, ś. p.

BRO N ISŁA W A  K R A JE W SK A
członkini Tow. św. Anny, oddział 19ty Macierzy Polskiej — po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 23go marca, 1934 roku, o go­
dzinie 1 :30 rano, przeżywszy lat' 25.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26go marca, o 
godzinie 9 :00 rano, z domu żałoby pnr. 2331 N. Springfield Ave. 
do kościoła św. Jadwigi, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

P elagja , m a tk a ; Józef i A leksander, bracia, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef Wojciechowski. 2139 Webster 
Ave. Telefon Armitage 4630. 24

Nagle z tego św iata przeniosła się do wieczności, dnia 
20go marca, 1934 roku, o godzinie 9:30 wieczorem, ś. p.

STA N ISŁ A W A  LEHM AN
Pogrzeb jej odbędzie się jutro, dnia 24go marca, o go­

dzinie 9:30 rano z domu żałoby pnr. 3018 N. Orawford 
ave. na godzinę lOtą do kościoła św. Jacka, a stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Ciężką tę stratę  opłakują :
Jan, m ąż; Joanna, S tefan , H elena i  F lorentyna, dzie­

ci ; Jó zefa  Gadacz, m a tk a ; M ichał, K s. S tan is ław , G. R-, 
A n to n i, Józef, W incenty i A n iela  bracia i siostra ; W ałe- 
Ierja, bratow a; Edw ard N iew ierow ski, s z w a g ie r ; Tom asz 
Chmura, zięć; M arcin Lehm an z żoną, teściowie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka i córka nasza, ś. p.

JÓZEFA DUZNIAK
(Z DOM U JA R U C H )

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 21go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 1 :55 po południu, przeżywszy la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24go marca, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby, pnr. 715 Ayers Court, do kościoła św. 
Szczepana, a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha, na lotę fa ­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

L udw ik, mąż ; Doloresa, có rka ; Jan  i A nna Jaruch, rodzi­
ce ; Andrzej, M ichał, W ojciech, Aleksander, b rac ia ; Rozałja., J u ­
lia n n a  i Irena, s io s try ; S tan isław a , bratowa, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia, 1810 W. 18ta ulica. 
Telefon Canal 2298.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i ojciec nasz, ś. p.

W ŁA D Y SŁA W  M ACEDON
członek Bractwa Mężczyzn Różańca św., Tow. św. Aleksego, No. 
123 Macierzy Polskiej, Tow. Królowej Korony Polskiej, No. 1026 
Z. P. R. K. — po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 21go marca, 
1934 roku, o godzinie 6 :45 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 10:15 rano, z domu żałoby pnr. 1038 W. Erie ulica do kościo­
ła św. Szczepana, a stam tąd na cm entarj, św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna, żona; H elena, S tan isław a, Józefa , Franciszek i W ła­
dysław , d z ie c i; Jan  Macedon, p ó ł-b rat; N ikodem  Labadziuk, 
sz w a g ie r ; L udw ika M acedon, A nna Labadzink, b ra to w e; A nto­
n ina Latoadziuk, kuzynka, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Pociask, 1335 W. Chicago Ave. Telefon 
Monroe 4643-7316.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

JAN S. DANKOWSKI
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 22go marca, 1934 roku, o 
godzinie 12 :12 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26go marca, o go>- 
dzinie 3:30 rano, z domu żałoby, pnr. 4433 N. Lavergne Ave., do 
kościoła Sw. Konstancji, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

E nfem ja  K lasen , L oretta  K asm ar i F ilom ena K arge, cór­
k i; D aniel, Jan  i  E ugenjusz, synowie; R ozalja, B arbara i  Irena, 
synow e; A lojzy K asm ar i  Edw ard K arge, zięciowie; Teofila 
M ajewska, s io stra ; Ignacy D ankow ski, b ra t; wnuki i wnuczki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Al. Waśko, Telefon Pailsade 2141. 24

»  M  ■ ■ w  ■■

O d c z y t  P o l a k a  n a  z j e ź d z i ć  

c h e m i k ó w .

Pittsburgh, Pa. — Prof. Jan 
Matejczyk, wykładający che- 
mję na uniw. Duąuesne, został 
zaproszony przez Krajowy 
Związek Chemików z odczytem 
na zjazd, jaki odbędzie się w 
kwietniu w Miami, Fla.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i matka nasza,

Ś. P.
STA N ISŁA W A  LEHM AN  

(z domu G adacz)
członkini Tow. św. Barbary, 
Oddział 28my Macierzy Pol­
skiej, — po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 20go m ar­
ca, 1934 roku., o godzinie 9 :30 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 3018 N. Orawford Ave. do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, m ąż; Joanna, S tefan , 
H elena i F lorentyna, dzieci: 
Józefa, matka ; M ichał, K s. S ta ­
nisław , C. R., Antoni, J ó zef i 
W incenty, b rac ia ; A niela, sio­
s tra ; M arcin i H enryka, teścio­
wie; W alerja, szwagierka, E d­
ward N iew orow ski, szw agier; 
Anna, synow a; Tom asz Chmu­
ra i W ładysław  Schow in, zię­
ciowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Skaja. Telefon 
Keystone 0502. 23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiar 
dorność, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

Ś . P .
JU L JA N  ZOLECKI

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 22go 
marca, 1934 roku, o godzinie 
4 :20 po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 26go marca, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 1923 So. Trumbulł 
Ave. do kościoła Sw. Kazim ie­
rza, a stam tąd na cmentarz św. 
Cyrylą i Metodego, w Lemont, 
Illinois, na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Apolonja Zolecka, żona ; W ła ­
d ysław  i Jan , synow ie; E lżb ie­
ta , R ozalja, Zofja, Anna i  Mar­
ta. có rk i; R ozalja  Zolecka, sy 
now a; Józef F ilipow ski, F ran­
ciszek D em ski, Józef Strenk, 
zięciowie; Józef Zolecki i M i­
chał Zolecki, bracia ; M ichali­
na K ozłow ska, s io s tra ; wnuki 
i  wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowa C. Malicka, 1737 
W. 17ta ulica. Canal 1610. 24

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza,

Ś. P.
A U G U ST A  LITZ  

(z dom u H ollender)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
‘opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 20go marca, 1934 roku, o 
godzinie 10:15 wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 24go marca, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
5824 N. Talman Ave., do kościo­
ła Sw. Hilarego, California i 
Bryn Mawr Ave., a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W ilhelm , m ą ż; Edm und i Eu­
genjusz, synow ie; A ugusta, ma­
tka ; H elena. K lara i  M ałgorza­
ta , siostry ; Jan , b r a t ; K arol 
Prange i S ta n is ła w  Czerniakow­
ski, szwagrowie; H elena, szwa­
gierka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Ewald, Lincoln 
0098. 23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, córka i siostra nasza,

Ś. P .
ZOFJA GRYGA

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 21go marca, 1934 roku, o 
godzinie 4 :40 rano, przeżywszy 
la t 26.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 24go marca, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 3126 W. 4-3cia ulica, do ko­
ścioła św. Pankrecego, a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antoni, m ą ż; M arjanna Syn- 
derek, m a tk a ; Stanisława^ Leo- 
kadja, Józefa, G enowefa, P iotr, 
Józef, K azim ierz, Tadeusz, S ta ­
n isław , E ugenjusz, D orota, Vir- 
g in ia  i Joanna, bracia i s iostry ; 
Andrzej i A nna Gryga, te śc io ­
wie ; M arja H ale, bratowa, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomierski, 
Telefon Bonlevard 4421. 23

(
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TRÓJCOWA
ARMIA ZNÓW WOZI POCZTĘ.

Wizyta gen. Hallera w dniu 
20 marca, zapisała się nader 
pamiętnie w dziejach Trójco­
wa. O szczegółach tej wizyty 
prasa polska pisała obszernie. 
Urzędowo rozpoczęła się od 
przyjęcia na plebanji. Z krót­
kich ale miłych chwil. spędzo­
nych, dostojny gość zostawił 
cenną pamiątkę, kładąc włas­
noręczny podpis na swym por­
trecie. Dalsze przyjęcie odby­
ło się w szkole. Dziatwa z niż­
szej szkoły, pod dyrekcją SS. 
Nauczycielek, uczciła gościa 
zajmującym programem w 
głównem audytorjum. Następ­
nie studenci wyższej szkoły po­
witali go w swojej bibljotece. 
Wieczorem odbył się wiec, na 
którym powitał gościa ks. pro­
boszcz K. Sztuczko, C.S.C., a w 
imieniu obywateli Trójcowa 
adw. E. Cieśla. Na fundusz in­
walidów, wręczono generałowi 
czek na $451.26. Na dar ten 
złożyły się następujące ofiary: 
od dziatwy niższej sokoły, $10; 
od studentów wyższej szkoły, 
$30; z kolekty zebranej w koś­
ciele w dzień św. Józefa, $120,- 
90; z kwitarjuszy hallerskich, 
$90; ze sprzedaży guziczków, 
biletów oraz kolekty na sali, 
$201.28. Najwięcej na fundusz 
ten złożył p. Stefan Szeklucki, 
właściciel Three Star Laundry, 
bo $33. — Że dzień Hallera na 
Trójcowie wypadł dobrze, to w 
wielkiej mierze jest to zasługą 
komitetów, którym paraf ja 
sprawę tę zleciła. Z zadania 
wywiązano się należycie. Za to
należy im się uznanie.

*
W tę niedzielę, do wspólnej 

Komunji św. wielkanocnej — 
przystąpią następujące towa­
rzystwa: Tow. Młodzieży św. 
Florjana, Tow. Wolność Polek 
p. o. św. Jadwigi, grupa U. P., 
Tow. Kardynała Hlonda, grupa 
Zjedn.; Tow. Śpiewu Panien 
Wanda, Tow. Śpiewu Królowej 
Jadwigi, Męski Chór św. Trój­
cy, Chór św. Tereni, Drugi Od­
dział Wolnych Polskich Kraku­
sów, Dwór św. Florjana, Dwór 
św. Zygmunta i Tow. św. Roza- 
Iji. *

Uroczyste poświęcenie palm 
w tę niedzielę, odbędzie się 
przed sumą, o godzinie 10:80. 
Podczas ceremonji poświęce­
nia oraz procesji, śpiewać bę­
dzie chór chłopców, pod batu­
tą organisty p. W. Bałuty. Pa­
raf janie, którzy życzą sobie o- 
trzymać palmę poświęconą, ra- 
«zą przyjść na sumę.

Bardzo ważne posiedzenie 
będzie miał Klub Obywatelek 
z Trójcowa dzisiaj, w piątek, 
wieczorem. Klubowczynie raczą

• o tem pamiętać.

Tow. Matki Boskiej Szka­
plerznej, odbędzie posiedzenie 
w tę niedzielę, o godz. 1:30 po 
południu.

Przedstawienie „Męki Pań­
skiej,” o którem z wielkiem u- 
znaniem mówią wszyscy co je 
widzieli, będzie powtórzone w 
niedzielę, po południu i wieczo­
rem. Nietylko podniosła treść 
sztuki, ale i świetna gra całe­
go zespołu aktorów i aktorek | 
zasługuje na jaknajliczniejsze 
poparcie ze strony publicznoś­
ci. Prawdopodobnie przedsta­
wienie dane będzie jeszcze i we
wtorek Wielkiego Tygodnia.

*
Dorocznym zwyczajem odbę­

dzie się na Trójcowie w Wiel­
kanoc połów na przechodniów 
z którego dochód przeznaczony 
bedzie na polskie sierotki. Pa­
nienki, które mają pomagać w 
zbiórce, zbiorą się w poniedzia­
łek, w lokalu towarzystw. Roz­
dane zostahą puszki i kwiaty.

* ■Roczne zebranie Tow. Pomo­
cy Naukowej, odbędzie się . w 
tę niedzielę,. o godzinie 3:30 po 
południu, w gmachu wyższej 
szkoły.

Co Słycbsć Wa Polonji.
Dr. Helena Łazarska, prze­

prowadziła swoje biuro opto- 
metryczne z pn. 3058 N. Cer- 
mak rd., pod numer 4300 W 
26-ta ul. Jest to biuro wygodne 
doskonale nadające się do przyj 
mowania cierpiących na różne 
dolegliwości ócz. Biuro jest po­
łączone z biurem dentystycz­
nym jej brata, dr. Kazimierza
Łazarskiego na Pasterzowie.

*
Kółko Amatorskie im. Osso­

lińskich, No. 12, przy Zw. Pol 
Kółek Ł- P-, urządza zabawę 
zaręczynową dnia 21 kwietnia 
w sali Stefanika, 1401 W. Su­
perior ul. &

Chór SS. Młodzianków urzą­
dza zabawę w poniedziałek, 2 
kwietnia, o go 'nie 8-ej wie­
czorem, w Sali Klubu Polonia.

Niewiasty Różańcowe na Ma- 
rjanowie, urządzają zabawę 
kostkowo karcianą w niedzielę, 
dnia 25 marca, w sali paraf jal- 
nej, o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Komitet postarał się o sporą 
liczbę wartościowych premij, 
które będą przy każdym stoli­
ku. Pozatem będą niespodzian­
ki i interesujące atrakcje.

M o r g e n t h a u  
j e d z i e  n a  w a k a c j e .

Washington. — Sekr. skarbu 
Morgenthau wyjeżdża jutro z 
rodziną do Sea Island, Geor­
gia, gdzie spędzi około 10 dni 
na wypoczynku.

“ P R Z E D  P O Ł  W IE K IE M ”
Część IH-cia Powieści

“W PROMIENIACH SŁAWY”
M o żiih  n u  b y ć  w  b iu r z e

D Z IE N N IK A  C H IC A G O S K IE G O
1455 W. Bivision ul. Chicago, I ii . (P eczta  45e).

Stronic 622 — Twarda oprawa — W yraźny druk

TYLKO NA CZAS TEJ SPRZEDAŻY, KSIĄŻKI P. T.

‘‘W PROMIENIACH SŁAWY”

“ORLE GNIAZDO”
(Pierwsza i  druga część powieści p. t. “W Promieniach Sławy”) 

Będą sprzedawane po cenie 50c za egzemplarz. (Pocztą 60c)

> SE Z  Y O U  *

True Falae Score

2.

3.

M onomania is m ental derangem ent in  re- 
gard to  one subject on ly ...................... .....

Periosteum  is the vasćular nerrous m em ­
branę w hich covers the bones....,______

“ Coup de grace” is French fo r  a  starting  
stroke ....................... ............................................

4. There are 50 pounds to one-quarter in
th e  avoirdupois .weight...................................

5. A  lęafiet is a large iea f ........................................
6. The tom ato is  a nątive o f  tropieal A frica...
7. P en ny is not the official and legał desig-

nation  o f  any coin m inted b y  the  
U nited S tates ...'................................ .................

8. W ilhelm  Konrad R entgen  is noted ?or the
invention o f  the phonograph.......................

9. “ The W hite M an’s B urden” is the title  o f
a poem  w ritten  by Rudyard K ipling......:

10; Dogs sw eat very  little ,........................... .

TOTAL
J

Here’s how to get your intelligence score: If you ttiink a statement is 
truv, place a check beside it in the column headed ‘‘True." If you think 
it false, place a check beside it in the column headed “False.” After you 
Iiave coinpleted the ąuestions lool; up the correct answers and put 10 
down in the “Score” column every tiroe you are correct. A perfect score

h
t e F  I i

Zebrania i Posiedzenia.
Miesięczne posiedzenie North 

West Side Tax Payers’ Ass’n., 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 marca, o godzinie 2-ej po 
południu, w sali Gdynia Gar- 
denś, 1223 Milwaukee ave. O- 
bywatele interesujący się spra­
wami realnościowemi, są pro­
szeni o przybycie. Adwokatem 
zajmującym się sprawami sto­
warzyszenia jest S. Błaszczeń- 
ska. — T. Sypniewski, prez.; 
J. Łasiński, sekr.

*
Ważne posiedzenie Okr. 1, 

S. W. A. P., odbędzie się dzi­
siaj, dnia 23 marca, o godzinie 
8-ej wieczorem, w kwaterze Le- 
gjonu Polskiego, 1670 W. Divi- 
sino ul., 2 piętro. — Z powodu 
ważnych spraw, obecność każ­
dego wymagana, szczególnie 
będą omawiane sprawy ostat­
nich działalności placówek, o- 
raz przyszła czynność.—S. Kry­
gowski, prezes; J. Burzawa, 
sekr.

P R A C A
POTRZEBA mocnej kobiety poniżej 
40 la t do wszelkiej domowej pracy 
i opiekowania się dzieckiem. Pólnolc- 
na zachodnia strona, pozostać na 
mofc. $12 miesięcznie.. Tel. Juniper 
0106.

KUPNO! SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŁ,
..................................HI

RZECZY DOMOWE IN T E R E SA

Funkcjonariusze pocztowi przenoszą worki z pocztą z aeroplanu 
wojskowego do auta pocztowego na lotnisku municyjalnem. Byt to pierw­
szy aeroplan pocztowy, który przybył z Kansas City do Chicago po 
wznowieniu obsługi przez lotników arnnji. (Klisza Herald-Exam.)

Wł OO OUR PART

NOTATKI

REPORTERA
P o w i e s i ł  s i ę  w  z a k ł a d z i e  

p o w i a t o w y m .

Józef Masłowski, Ut 54, pa-, 
cjent w zakładzie tuberkulicz- 
nym w Oak Forńst wczoraj o- 
debrał sobie życie przze powie­
szenie się w pokoju (kąpielo­
wym w tymże zakładzie.

Ś m i e r ć  K a r a ś k i e w i c z a  

p r z y p a d k o w a .

Ława przysięgłych koronera 
powiatowego wczoraj uznała iż 
śmierć Józefa Karaśkiewicza, 
lat 14, z p. nr. 1073 North Her- 
mitage avenue, była przypad­
kowa. Chłopiec ten udał się do 
starego domu p. nr. 1067 North 
Hermitage avenue po drzewo 
na opał i gdy pewne resztki tej 
rudery zabierał z sobą dom 
cały runął i przykrył go swoim 
ciężarem. Śmierć Karaśkiewi-
eza była natychmiastowa.

* * *
J ó z e f  S r o k a  u m a r ł  w  
p o w i a t o w y m  s z p i t a l u .  

Okaleczenie nogi a później
zatrucie krwi spowodowało, że 
wczoraj w powiatowym szpi­
talu umarł Józef Sroka, lat 49, 
dawniej zamieszkały p. nr.
1614 Hervey ulica.

* * *
B o  e k s p l o z j i  p o ż a r  w y r z ą d z i ł  

s z k o d y  n a  8 1 0 0 ,0 0 0 .

Po silnej eksplozji wczoraj
wieczorem jpożar niemal, że 
kompletnie nie zniszczył dwa 
sąsiednie budynki, ten w któ­
rym znajduje się kawiarnia 
Moulin Rouge, p. nr. 519 Di- 
versey Parkway oraz hotel 
Embasisy, tuż obok. Szkody o- 
bliczono na $100,000. Moulin 
Rouge zamknięto trzy tygod­
nie temu. Pożar powstał w gro- 
serni, p. nr. 521-ń3 Diversey 
Parkway i szybko przeniósł się
do sąsiednich budynków.

* * *
W  9 m i e s i ą c a c h  m a j ą  b y ć  t o r y  

s p r z ą t n i ę t e .

Kompanja Chicago Surface
Lines musi najdalej w 9 mie­
siącach usunąć tory z  Lakę 
Shore Drive, między Chicago 
avenue a Ohio ulicą, na rozkaz 
Komisji Handlowej na stan 
Illinois. Robota ta  musi być 
wykończona, aby zadowolić 
mieszkańców w tej dzielnicy,

*  *  *  
W s t r z y m a l i  p a r a d ę  

p r a c o w n i k ó w  p o c z t o w y c h .

Policja wczoraj aresztowała 
dwóch protestowiczów i wstrzy 
mała cala paradę pracowników 
pocztowych w śródmieściu, na 
którą nie posiadali zezwolenia 
policji. Mimo ostrzeżenia ma­
szerujący posunęli się za daleko 
i dlatego policja z nakazu wyż­
szych właldz musiała marsz 
wstrzymać, a maszerujących 
przepędzić. Aresztowani po 
krótkim wypoczynku na stacji 
policyjnej wypuszczeni zostali 
na wolność,

D z i s i a j  w i e c z o r e m  z e b r a n i e  

w  3 2 e j  w a r d z i e .

Następne regularne zebranie 
Regularnej Demokratycznej 
Organizacji 32ej wardy odbę­
dzie się dzisiaj, dnia 23 marca, 
o godzinie 8:30 wieczorem, w 
sali Nick’a, p. nr. 1400 Dick- 
son ulica.

* * *
W  p o n i e d z i a ł e k  w i e c  

d e p o z y t o r ó w  z a m k n i ę t y c h  

b a n k ó w .

W przyszły poniedziałek, 
dnia 26go marca, w sali Wal- 
sha, róg Emma i Noble u- 
lic, odbędzie się masowy 
wiec wszystkich depozytorów 
zamkniętych banków, oraz, 
właścicieli domów. Wiec ten 
rozipocznie się o godzinie 7 :30 
wieczorem. Mówcy omówią 
ważne punkty płacenia podat­
ków i otrzymania pełnych osz­
czędności z zamkniętych ban­
ków, jak nam donoszą Edward 
Tetelewsiki, Jan K. Jurczak i 
Jan Krause.

5)5 * *
K o r p o r a c j a  B a l t i c  T r a d i n g  

o t r z y m a ł a  p i e r w s z ą  p r z e s y ł k ę .

Telegraficznie donoszą nam, 
że korporacja Baltic Trading 
Corporation w Chicago otrzy­
mała pierwszą przesyłkę wódki 
i żubrówki z Rosji sowieckiej. 
Testto pierwszy transport od 
czasu wojny światowej. Ka- 
wiar, samowary, etc., z starej i 
nowej Rosji przesłano już do 
Chicago.

C E N N E  W Y K O P A L I S K A .

Hołd Ambasady 
Francuskiej Na Jasnej 

Górze.
Częstochowa. — Specjalna 

lelegacja z przedstawicielem 
imbasady francuskiej w War 
zawie, złożyła uroczyście sreb 
ne wotum na ręce przełożone 

m  GO. Paulinów dla Królowe: 
Korony Polskiej. Przy tej oka 
- ji odczytane zostały dwa bar- 
1zo ozdobnie wykonane przez 
tudentów Akademji Sztuk 

Pięknych w Warszawie doku­
menty. Jeden z nich w języku 
■Tancuskim przesłany będzie do 
Francji, drugi w języku pol­
skim przeznaczony jest dla 
archiwum Jasnej Góry.

Po Mszy św., odprawionej 
przez przeora OO. Paulinów P. 
Przeździeckiego na intencję 
Francji i Polski, zaproszeni 
goście w sali różańcowej, tj 
dawnym refektarzu z czasów 
Kordeckiego, wysłuchali spra­
wozdania, wygłoszonego przez 
o. Wandę Ładzinę, w którem 
nrelegentka przytoczyła cieką 
we szczegóły z pobytu pie1 
grzymki francuskiej na Jasne’ 
Górze w dniu 15 sierpnia ub. r 
Delegacja zbiorowa z Warsza­
wy i innych miast, składając? 
się z kilkunastu osób, odjecha- 
’a z Częstochowy wieczorem.

POTRZEBA dzieyyczyny do ogólnej 
pracy domowej. Stała praca. R-osen. 
3244 Haddon ave.
POTRZEBA doświądlczomych opera­
torek przy .spodniach i „lutnber 
ja jkets”. S. A. Ziedman, 831 W. 
Roaseyelt Road. Zgłosić się w  po­
niedziałek. . 24
POTRZEBA dziewczyny 20 - 30 let­
niej do domowej roboty. Telefon La- 
faweitte 4794. 4701 S. Damen Ave. 
Skład.
POTRZEBA goiąp-oidyni, musi umieć 
gotować. Zgłaszać się 1530 Milwau­
kee Ayeaiue. 24
POTRZEBA balwierza na soboty, 
może być ze szkoły. Zgłosić się o 
piątej -o  południu albo w sobotę ra ­
no. 2241(4 N. Oakley Ave,
POTRZEBA doświadczonej „bander” 
pray iręlmjwioakach. Independent
Głove Co., 1646 Emma uiiica.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
rabolty, poaositać na noc. Rekomen­
dacja wymagana. 5901 West Fulier- 
toń ave., 2gie piętro.
POTRZEB A kobiety w średnim wie­
ku do lekkiej domowej roboty, niema 
dzieci, do domiu na noc jeżeli zecbce, 
przyjść w sobotę rano. 3120 No. Long 
ave.
POTRZEBA agentów do sprzedawa­
nia lilkierów hartownie w polskich 
Okiollicach. Zgłosić się 1732 W. 18ta 
ulica; .
POTRZEBA kelnera, 820 No. Ash­
land ave. Warszawa.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
nraicy domowej. Dzieako. Niema pra­
nia. Dobry dom. Rodzina doktora. 
8,5. Rekomendacje wymagane. Rogeirs 
Parte 9321.
POTRZEBA dEiewcziyny do domowej 
roboty. J. Richman, 1550 No. Kedzie 
av e .' TelcfOrU Sipaulding 9148.
POTRZEBA dzlw czyby do ogólniej 
domowej roboty. Dobry dom, 2725 
W. Division ulicai; Scie piętro, pani 
Werków.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. Pozostać na noc, $3. 
Mały apartament. Telefon Sunnyslde 
9324.

Drobne Ogłoszenia

R O ZM A IT E
VENTER FUR SHOP, wasz stary  fu­
trzany ptlaiSECza przerobiony w modmy 
jacąudtte za $7,50. 3036 Fułllertoin. 27
PAPIERÓW ANIE $3.50 z papierem. 
Pisać 1250 N. Leavitt ulica. Tape­
ciarz. 24
NAPRAWIAM pianina, tulnuję wszel­
kie fortepiany. Telefonować Hum­
boldt 8048, Władysław Pietras. 24

P I W I A R N I A
Na sprzedaż na Annowie, stare wyi; 
robione miejsce. 2066 W. 18ta ul. .23ę

$ 5 4 - 0 0

NOWE ODEBRANE I  OKAZOWE 
MEBLE PO BARGAIN CENACH.

' NOWE
$79 Parlorowe garnitury $ 9 0 . 0 0
zniżone do ..................
$S9 G arnitury do sypialni Q.QQ
zniżone do ......................
$98 G arnitury do jadal­
ni, zniżone do . . . . . . . .

ODEBRANE
$125 G arnitury do sypiał- $ “JQ .O O
ni, teraz tylko ..........  O  a /
$80 G arnitury ' do sypial­
ni, teraz tylko ..................
$2'0 G arnitury do sypiał- $49-00

OKAZOWE 
Nowego, typu “Universął” $ 4 , A . 0 0  
gazowy rangę ..............
$225 “NORGE” elek­
tryczna lodownia..
$84 — 1934—9-tubOwe
Philco Radio ............

M. FINE & SONS 
1000 Milwaukee Ave. 24

$ 2 4 - 0 0

ni, tylko

$125.°° 
$49.00

PŁACIMY najwyższą cenę za uży­
wane meble. 1236 Chicago Ave. Mom- 
roe 1620. 23

BAER STORAGE W AREHOUSE
M u si s ię  p o zb y ć , p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i tu r y  
do p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p iece  i “s tu d io  coU ches” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

B A E R  S T O R A G E
1827  M IL W A U K E E  U  E .,

p rz y  W e s te rn .

NOWE American Oriental 9x12 dy­
wany, piękne desenie i  kolory. Od­
dam za $15. Pryw atna osoba. 2558 
N. Mansfield Ave. 23

W I A D O M O Ś Ć  R O D A C Y
Nowy sikła-d, nowe meble, wszystko 
bardzo tanio, za gotówkę lub na spła­
ty, np. garnitury do bawialni, $36.50, 
do sypialni, $24.50, do jadalni $29.50, 
„studlio couch”, $11-95. Żadnej dobrej 
oferty nie odmówimy. 1521 Milwau­
kee aive. 17-21-22-23
STANDARD wyrobu maszyna do pra­
nia (familijneij wielkości) na sprze­
daż w A-l kondycji, cena mniej niż 
połowę. 5043 Addison ulica. 23
WYPRZEDAŻ „closing- out” elek­
trycznych (maszyn do prania, Thor —• 
Maytag — General Electric, inne zu­
pełnie nowe, $25.95. Otwarte wieczo­
rami do 9ej, w niedzielę od l le j  do 
4ej. 23 -N. Western Ave. 24

KUPUJEMY, sprzeda jemy, zamienia­
my meble. Przeprowadzamy. 1445 
Chicago Ave. Monroe 0619. 23

Czytajcie Dziennik 
Chicagoski

IN T E R E SA
SPRZEDAM, zalkład reperacji obu 
wlia, „Landis stitcher”, „stapler” : 
..finfaher”. Dobry stały  interes. Skład 
tylko, 9x13. Namiestnik, 1608 W. 19ta 
ul. narożnik Morgant

DO WYNAJĘCIA

NA SPRZEDAŻ steM  cuk ierkó< 3 i 
cygar z “founifcaiin lunch” na-przecisy. 
wyż-szei szkoły, tanio. Ozęśfi gotów*- 
ką. 2758 W. 24-ta ulica. 24?
NA SPRZEDAŻ delikatesen, 2903 Di-; 
yerse.y Ave. Telefonować Briargkffi* 
7359 wieczorami. 21,2,23,28,29,31.

PIEKARNIA na sprzedaż. Pisać do 
Dziennika Chicagoskiego, 1455 W. Dis' 
vision ulica, pod literą G.

POTRZEBA wspólnika albo sprzedStni 
tayerri z powodu samotności. 300 Ń.. 
Western Ave. 23

SKŁAD cukierków na sprzedaż, tanio, 
z powodu śmierci. 3124 N. Sacranięit-‘ 
to Ave. Tel. Irying 9467. 23

NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta j­
nio. 1849 W. Iowa ul. 24'

------------------------------------------------------------------------------------------ ... 'i.uał ^ S
,TRUOK wood” interes 
daż. 1528 Haddon Ave.

na <przc- 
19,21,'23:'

BARDZO dębna restauracja na spi^ęj, 
daż — musi być sprzedana zaraz.j.-i, 
HumboMt 9512.
BUCZERŃIA na sprzedaż w dobrem'' 
położeniu tanio. Telefon Belmórtt 
1038. W

GROSBRNIA i delikatesen na si!>rhi- 
daż, interes istnieje 7 łat, śprzedaję:

powodu innego in te w u , 3700 
Woold ulica, 24

NA .SPRZEDAŻ Chili Parłor, rent 
$8.60. 14241/a N. Ashland Ave. 24

FARMY I LOTY
NA SPRZEDAŻ bardzo tanio 80- a- 
krowa farma, 40 pod pługiem, ■*» 
lasu, wszystkie budynki, niema xi-i«i - 
sku, wszystko dobrze rośnie. Pol-ską., 
okolica, lub zamienię za 4 albo 
pokojowy cottage. 2630 So. Spanldsi' 
ing ave., lsze piętro. "2<:,

ZAMIENIĘ 57 akrową fannę z bu­
dynkami i inwentarzem blisko Paw 
Paiw, z.a dom w  Chicago, na i>ółnor-- 
no 'zalćhioduiej stronie miasta. Zgłosić 
się do S. Kolaissa, 1S27 N. Marsh- 
field Ave.

DOMY I ZAMIANA
ZAMIENIĘ narożnik z interesem na 
mniejszy lub farmę. Rezydencja 
pokojewa. mały morgecz, zamieiifę 
za interes lub większy dom. 'Wszel­
kiego rodzaju zamiany za domy, fa r­
my, loty itp. Telefonować Neyiada 
6292. 26
5 POKOJOWY nowy murowany bun­
galow. Caluanet Park. „Wairm A ir1- 
ogrzewanie. Garaż. Wszystkie nowo­
czesne ulepszenia. „Asesmenta” za­
płacone. Niema morge.czu. $3,000.’̂  
12407 Racine Ave. 24

NA PRĘDKĄ sprzedaż piwiarnia 
(tavem ) z powodu ważnej przyozy 
ny. Dobre miejsce, przy rzeżalbiach 
na bysmesowej ulicy. Adres 4314 S. 
Ashland Ave. 24

MAM $15,000 gotówki, cli. , 
budynek od 8 do 12 mieszku f 
dobrą taniość, bez agentów 
bym na północnej albo póin..
chodniej 
0473.

stronie. Telefon Berle,<

Biczem na „fabrykantów woj 
ny” jest poprawka do bilu po 
datkowego, wprowadzona przez 
sen. Nye w senacie, która prze­
widuje podwojenie podatku 
dochodowego i konfiskatę wszy 
stkich dochodów ponad $10,000 
rocznie przez cały czas działań 
wojennych. Autor poprawki 
słusznie zauważył, że jeżeli rżąc 
może posyłać ludzi na śmierć 
podczas wojny, rzeczą sprawie­
dliwą i logiczną jest konfisko­
wanie bogactwa i wszystkiego 
innego, co wchpdzi w prowadze­
nie wojny.

JEŻELI poszukujecie bardzo dobrą 
lokacje na piekarnię lub bąlwiernię. 
zobaczcie skład na północno-wschod­
nim narożniku 83ciej ulicy i Manistee 
Ave. Rent tylko $25. miesięcznie — 
Wolba-ch and Shortall, 1463 E. 55ta 
ulica. P airfax  2525. 23
DO WYNAJĘCIA południowo wscho­
dni narożnik Potomac Ave. i L earitt 
ulicy, dobre na ipiwiasnię, grosernię 
aillho jaldikolwiek interes. Odnowię, 
rent przystępny. Julius Moll & Son, 
1319 Milwaukee Ave. 24

DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe 
mieszkanie, 2gie piętro, narożnikowy 
budynek, blisko trasnportacji, wybor­
na okolica. 3501 Palmer. ulica, albo 
telefonować Pemsacola 7602. 26
POTRZEBA na mieszkanie, można 
gotować, $1.50 i  wyżej, osobne noce 
50 eentów. 543 N. Ashland ave. 26
DO WYNAJĘCIA 2 umeblowane, o- 
grzewane frontowe pokoje, „kitchen- 
nette”, 1308 No. Hoyne Ave. 21,23,24
WYDZIĘRŻAWIĘ bąlwiernię tanio. 
2137 N. Hoyne Ave. Chicago. 24

P R A C A
Ż A 3 H E  W Y K S Z T f t lC E K IE

n ie  j e s t  k o m p le tn e  bez  fa c h u . N a u c z ­
cie s le  sz y c ia  s u k ie n  $25 k r o ju  a lb o  
n a  p a ro w e j  m a s z y n ie .

C H IC A G O  S G H O O L  
323 3 0 . FIIAI;!,i-iii ULICA

p r z y  V an  M uren . T e ł .  W e b s te r  3553.

DO wynajęcia 5 pokojowe mieszka­
nie. 1666 No, Ashland ave. Zgłosić 
się do restauracji. 24
DO wynajęcia umeblowane pokoje, 
pairą ogiraewaine dlta małżeństwa lub 
2 kolegów. 1006 No. Ashland ave. 
Zgłosić się do restauracji. 24
3 WIDNE pokoje wynajmę tanio, 
dobrym ludziom, 3600 W. Wrighit- 
wood Ave.

RZEŻNIK poszukuje zajęcia. Posia­
da m ałą sutmę pieniężną. W yrabia 
krakowskie i polskie kiszki. Był w 
interesie. 2341 N. L earitt ul. lsze.

ZAMIENIĘ 3 mieszkaniowy 
ny budynek za farmę. S. £5og 
2845 Palmer ulica.

NA SPRZEDAŻ narożnikowa groser- 
nia i delikatesen z mieszkaniem. 
Telefon Bilttensiweat 7835. 24

NA SPRZEDAŻ 2 miesK ; . 
winiany, 5 i 6 pokojowy, 
fundament, furnesem Ugrze 
sko Garfield builwaru. Bd 
5520 Łowe ave.

-bp

NA SPRZEDAŻ narożnikowa piw iar­
nię i  restuiaanlcję, stare wyrobione 
miejsce, sprzieldam tanio. Monroe 
2280. — 956 W. Chicago Ave. 29

ZAMIENIĘ 2 po 6 (pokizjowy doi 
cottage 4 lub 5 poko-juwy, a. no 
mę dobry pierwszy rnorgwz lub 
łą farmę. 2639 So. Siparliiiug avi 
lsze piętro.

NAJLEPIStZA oferta zakupi sikłacl 
cuWerflsów, icj-gajr- szkloilnych Iprtzy 
botów, książek i  drobiazgów. 3751 
N. Kiedzie Ave. 24
NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
bliwia. H ołt ulica przy Chicago ave- 
nue. 24

ODDAM idealny lom; 7 p>ktjowc 
rezydencja, Irying Park, 50 stopowa 
lota. ipoicliwójlny garaż, frontowy 
wjazd, — gorącą wodą ogrzewanie. 
Traniapoirtacja ikoleją i tramwajem. 
RlilSko isakół i kościołów. Spłaty ...Tir 
Palisadę 0793. 4045 Warwick Ave.

-24

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE

W Gorzkowicach pod Łodzią 
v pobliżu zamku, wznosił su 
?a łące kopiec, którego długi 
aas nikt nie ruszał. Dopiero 
-statnio właściciel łąki, niejaki 
Białecki, postanowił grunt^swój 
wyrównać i przystąpił do roz­
walania kopca.

Podczas burzenia kopca na­
trafił w jego wnętrzu na stos 
potłuczonych częściowo luł? cał­
kowicie wyrobów garnacar 
-kich i na części zbroi. Przed­
miotów tych, które, jak się póź 
niej okazało, przedstawiały 
wielką wartość artystyczną i 
historyczną, wieśniak nie umiał 
''szanować.

Wobec tego miejscowy nau­
czyciel, p. Krasoń, o odkryciu 
zawiadomił urząd wojewódzk 
w Łodzi.
- Odkryte zabytki, pochodzące 

z XVI wieku, po skrzęthem ich 
zebraniu, zostały przewiezione 
Jo Łodzi.

POTRZEBA “driveF’ do mleka, któ­
ry może po2iyskać nowych kostume- 
rów, musi dostarczyć gotówkowy 
bond. Pisać po angielsku do Dzien­
nika Chicagoskiego, 1455 W. DiYision 
ulica, pod literą E. 23
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej roboty i po­
mocy z dzieckiem, pozostać, rekomen­
dacje wymagane. Ravenswood 1323 
lub Ravenswood 5900. 23

PIEKARNIA do wynajęcia - -  pół­
nocna aaieliodniiai strona - - staro wy­
robiona - - robiiąca dobry interes - - 
mjuKowamy piec ale mutsicie dostar­
czyć urządzenia - - Powinno być do­
bre miejsce dla piekarza, Polaka -- 
Po iinfotrmanjje telefonować właści­
ciela Mohawk 0962.
4 POKOJE dlo wynajęcia, duże i  wid­
ne. 2623 N. Mammoira Ave. 24
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SEZ YOU Answers

1 True. 2. True. 3. False. Fin- 
ishing stroke. 4 False 25 pounds. 
5 False. Smali leaf. 6. False. 
Tropieal America. 7. True 8. 
False. The X-ray 9. True. 10. 
True.

POTRZEBA niewiasty jako gospody­
ni, na farmę. Musi być katoliczką i 
dobrego charakteru. Niema małych 
dzieci. Pisać Andrew Michalski, R. F. 
D. No. 8, Charlotte, Michigan. 23

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O ZM A IT E

POTRZEBA doświadczonych „layers 
off” przy roboczych rękawiczkach. — 
Ray Bros. Glove Co., 1701 N. Ashland 
ave. 23

W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, luib “egg” węgla, $6.; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grundy 
Mining Co.. Cedarcrest 2011. 26

POTRZEBA dziewczyny do poprawek 
„alterations”. 1541 W. Chicago *we.
POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty. — 1831 Eyergreen Ave., na dole.

24

Z POWODU choroby sprzedam 
STAND gazet na ruchliwej ulicy, ta ­
nio. W est 43cia ulica i Union Ave. 23

POTRZEBA dobrego balwierza 
raz. 438S Archer Ave.
POTRZEBUJĘ cieślę do małej 
roboty. Zgłosić się w sobotę lub w 
niedzidlę. 3054 N. Ayens ave.
POTRZEBA dziewiezyny do opieko­
wania się dziećmi i lekkiej domowej 
piracy. Pozostać nia noc. 4454 North 
Keeler ave. Zgłosić się w sobotę.
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej w lekkiej pracy domowej, 2 dzie­
ci. 2691 Eyergreen ave. Schnei­
der. 24
POTRZEBA dsaewczyny do zajęcia 
się Gcio letnim dzieckiem, nieco do­
mowej roboty. 3451 Douglas Bind. 
Rubin,

POTRZEBA balwierza.
t a ł  M e n u e ,

919 X. Ash-

MEBLE dziecięce i  potrzeby oraz 
wóizielĄ jak nowy. Nowak, 2428 W. 
W atton ulilca. 23-24

Ptactwo i Zwierzęta
KUPIĘ dobrego psa. Musi być do­
bry stitóż, nie duży. 1315 Chicago 
ave. 24

R A D  JO
REPERACJA radjów. Oszacowanie 
darmo. Każdego czasu, gdziekolwiek. 
P rała  gwarantowana. Armltage 8833.

24

AUTOMOBILE
ZAMIENIĘ Ohryster sedan, 4 drzwi- 
csskowy za. Ford łub Chevroiet lek­
kiej wagi trok. Mam dopłatę. 1016

Ashkiiw. a,ye. Skład,

ACROSS
1—Tonghen
7— A mustang

13— A housewarming
14— Gobioid flsh (pl.)
15— To make red
16— Head dress
17— Printer’s  measura
18— Hotel
20— Prefix meaning twe
21— Małe offspring
23—Young girls
25— Recipe (abbr.)
26— In debt
27— Minerał
28— To work with needle 
30—Childbirth
33—Possesslve pronoun 
36—Ton (abbr.)
38—Allow
40— Contraetlon for I  am
41— Turned away in mind or feel- 

ing
44—Manner of holding
47— A genus of branching aąuatic 

herbs
48— A paint
49— A thickness as of paper
50— A meal

/DOWN
1— Employs
2— A combining form meaning 

wind
8— Rural free delivery (abbr.) 
4—Małe parent (poss,L
6—Befor»i

6— A funeral song (Latin)
7— Soft spoken
8— Decay
9— Man’s name

10— Combining form meaning new;
11— Raw
12— In Shakespeare's "Hamlet”

an affected young courtier J 
19—A brother’s or sister’s daugh-

ter
22— At the present instant
23— Came up to
24— Distress signal
25— A Portuguese coin
28— Beginning
29— Diplomatic representative
31— A.town in New York
32— T o sp e a k
84—Automobile accessories 
35—To obtain metal from oro 
37—S tumbie
39—To break suddenly
42— Ermine (abbr.)
43— Watering spot
45— Compass point
46— A mythological goddess

A nsw er to  previous puzzle
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Dział Związku Śpiewaków Pol. 
w Ameryce.

W i e l k i  T u r n i e j  Ś p i e w a c z y !

Ażeby upamiętnić 45tą rocz­
nicę egzystencji Zw. Śp. Za­
rząd Centralny urządza 6go 
maja Wielki Turniej Śpiewaczy 
w sali Zjednoczenia, w którym 
Chóry mogą zdać egzamin swej 
długoletniej pracy na polu 
Pieśni. Wszystkie Chóry Z. Ś. 
zbliska i zdaleka, powinny być 
uczestnikami tego Święta Pie­
śni, tej ideowej organizacji, 
której są cząstką zbiorową.

Turniej śpiewaczy nie wcho­
dzi w ramy naszej konstytucji, 
dlatego pieśni są dozwolone do 
własnego wyboru, lecz a capel- 
la, bo tego rodzaju konkursy 
akompanjamenta muzyczne są 
wykluczone.

i?c
Nagrody będą podzielone na 

trzy rodzaje Chórów i stosowa­
ne, od wyższości zdobytych 
punktów! Każdy Chór biorący 
udział w tern 45cio letniem ju­
bileuszu, otrzyma pamiątkową 
nagrodę, dla tego też Chóry 
żeńskie, męskie czy mieszane, 
bez żadnej obawy do turnieju 
stawać powinny!

*
Sejm Walny Podnieca Prace!

Pomimo dalekiej odległości 
gdzie Zjazd Walny Z. Ś. ma się 
odbyć, zapał w Chórach po­
wstał ogromny. Na ostatniem 
posiedzeniu Zarządu Centralne­
go przyjęto 178 nowych pra­
cowników, w tern 3 nowe Chó­
ry. Jest to rekord już dawno 
niebywały przez te ostatnie de­
presyjne lata. Widocznem jest, 
że mamy jeszcze wiele sprzy- 
mieżeńców, którzy stoją na u- 
boczu, lecz czekają pewnej o- 
kazji! Nadaje się teraz wprost 
wielka okazja być tern uczest­
nikiem na tern 24tym Sejmie 
w New Yorku, będzie to Zjazd
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epokowy i Sejm jubileuszowy, 
na który przybywa delegacja z 
Polski, z Zejdnoczonych Związ­
ków Śpiewaczych i Muzycz­
nych, nadto w komitecie hono­
rowym będą obecni Gen. Kon- 
sulowie miast New Yorku i 
Chicago, prof. Bo janowski jako 
instruktor śpiewu i wielu wy­
bitnych obywateli tegoż mia­
sta!

*
Chóry w Okręgu I i II w 

stanie Indiana i Illinois, czynią 
wielkie starania wysłaniem de­
legacji, a nawet dwa Chóry z 
Chicago mają zamiar wziąć u- 
dział czynny w koncercie i kon- 
teście w liczbie 28 śpiewaków 
i śpiewaczek.

Komitet przedzjazdowy wy­
słał do Chórów formularz do 
wypełnienia ile z każdego Chó­
ru przybywa. Sekretarze Chó­
rów są usilnie proszeni ażeby 
jak najwcześniej komitetowi 
odesłali! Przed kwietniem otrzy 
mają Chóry Mandaty w dwóch 
kolorach dla każdego delegata, 
oryginał i duplikat. Po wypeł­
nieniu formalności, oryginał 
odsyła się do sekr. generalnego 
Z. S. Duplikat delegat oddaje 
do sprawdzenia na Sejmie! — 
Zwraca się uwagę Szan. Chó­
rom, ażeby przy wyborach de- 
legacyj stosowali się do praw 
konstytucji, ażeby czasami de­
legata nie spotkał zawód, dla 
tego odesłać oryginał do sekr. 
gen. jak najwcześniej, który 
może przed Sejmem sprawę z 
danem Chórem załatwić! Górą 
Pieśń. — J. Handke, kor.

Na posiedzeniu Zarządu Cen­
tralnego Zw. Śp. Pol. przewod­
niczył prezes W. F. Panka. Od­
czytany protokół przyjęto z po­
prawkami mianowicie: Uczczo­
no pamięć H. Paderewskiej 
przez powstanie, za zasługi ja ­
kie położyła dla narodu polskie­
go. Telegram kondolencyjny z 
powodu z późnienia nie wy­
słano.

Następują sprawozdania ko­
mitetów i urzędników. Za Ko­
mitet Turnieju Śpiewaczego 
który ma się odbyć w dniu fiym 
maja b. r. z okazji Jubileuszu 
45-lecia Zw. Śp. Pol. zdają spra­
wozdania J. Handke, E. I. Paw­
łowska, Szpaczek, Krawczyk i 
W. F. Panka. Dla chórów bio- 
rących udział w tym turnieju 
wstęp wolny, lecz każdy chór 
otrzyma ilość biletów dla swych 
członków. Wstęp dla gości 50 
i 75 centów. Kol. L. Szpaczek 
był u Majora miasta wraz z 
prezesem, gdzie zapewniono że 
Major miasta da puhar od sie­
bie na ten turniej. Kol. E. I. 
Pawłowska otrzymała dar pu- 
haru od p. Romana Kosińskie­
go, którego zakład jubilerski 
mieści się pnr. 1039 Milwaukee 
Ave. Podpisano kontrakt na 
orkiestrę p. M. Łukowskiego.

Bibljotekarz zdaje sprawo­
zdanie iż wysiał nuty poszcze­
gólnych chórów w miesiącu lu- 
iym 754 egzemplarzy.

Sekretarz Komisji Konsty­
tucji czyta poprawki jakie Ko­
misja poczyniła które przyjęto. 
Sekretarzem Komisji jest W. 
Krawczyk. Do Komisji wcho­
dzą : J. Handke, J. K. Wieczo­
rek, A. W. Ciesielski, E. I. Pa­
włowska i M. Wyrzykowski.

" Następnie zdają sprawozda­
nia prezesi Okręgów I-go, J. K. 
Wieczorek i Okręgu 2-go, A. 
W. Ciesielski. Chór im. H. Mo­
drzejewskiej No. 136 będzie 
obchodził 25-lecie. Z powodu 
nieporozumienia w chórze Ha­
lina No. 192 polecono Okręgo­
wi 2mu aby sprawy załatwił 
dla dobra organizacji.

Kol. Szpaczek był na Insta­
lacji chóru Filaretów i na za­
bawie Chóru Drużyna No. 139. 
E. I. Pawłowska była na posie­
dzeniu delegatów organizacji 
ideowych, które się zajmują 
obchodami narodowemi. Uchwa 
łono wyasygnować z kasy $3.00 
jako wpłatę roczną członkoską, 
gdzie Zw. Śp. bierze czynny 
udział.

Sekretarz odczytuje kore­
spondencje, z ważniejszych są 
następujące:,Od Rady Naczel­
nej Zjednoczonych Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych z 
Polski, odpowiedź na list pisa­
ny przez sekr. Zw. Śp. Pol. w 
Am. Korespondencja traktuje

•Z w łaszcza ty c h , n iedo t- 

k n ię ty c h  r ę k ą  lu d z k ą

CH C I E L I B Y Ś M Y  abyście  w id z ie li  
ja k  ro b io n e  są p a p ie ro sy  C h e s te r­

field. W ie m y , iż  by libyśc ie  p rz e ję c i  czy ­
stością n aszy ch  fab ryk .

T y to n ie  są n a jle p sze  ze  w szystk ich  
ja k ie  ty lko  z a  p ie n ią d z e  nabyć  m ożna .

D o św ia d c z en i ch em icy  p ró b u ją  w sze l­
k ic h  m a te rja łó w  ja k ie  ty lko  p o trz e b n e  są 
d o  w y ro b u  p a p ie ro só w  C hesterfie ld .

F a b ry k i są naw skróś now oczesne. N a ­
w e t p o w ie trz e  w  n ic h  z m ie n ia n e  jest co 
4  i V2 m inu ty .

P a lą c  p a p ie ro sy  C h este rfie ld , m ożec ie  
być pew n i, że  n iem a  czystszych  p a p ie ro ­
sów  n a d  nie.

P e w ie n  z n a n y  u c z o n y  w y ra z ił  
się w  liście do nas: “Papierosy  
C h es te r fie ld  są ta k  c zy s te  ja k  
woda, którą pijecie.”

Inspektorzy badają każdy papieros 
wychodzący z maszyny i odrzucają 
niedoskonałe.

papieros, który je st ŁAGODNIEJSZY
papieros, k tóry SMAKUJE LEPIEJ

©  1934, L ig g e tt  &  M ybrs  T obacco  C o .

o przyjeździe delegatów z Pol- i 
ski z bratnich nam Związków, j 
na Sejm 24ty Zw. Śp. do New' 
Yorku i o odznaczeniu zasłużo­
nych śpiewaków jak też i chó­
rów naszych na tym Sejmie 
przez delegatów z Polski, o 
czem traktuje osobny komuni­
kat wysłany z niniejszem do 
chórów.

Od Okręgu 7-go z New 
Yorku, którego styl pisania 
wywarł w Zarządzie ujemne 
wrażenie na co Zarząd ma od­
powiedzieć i ścisły Zarząd ta­
kowy podpisać.

Od Dr. M. Marchlewskiego 
Konsula gen. z New Yorku o 
utworzeniu specjalnego Komi­
tetu Honorowego dla spraw 
Sejmu i oświadczeniem, iż wy­
słał list z prośbą do Konsula 
gen. w Chicago Dr. T. Zby- 
szewskiego o wydelegowanie 
prof. J. Bojanowskiego do New 
Yorku w celu dopomożenia w 
przygotowaniach śpiewaków do 
koncertu.

Od Okręgu 8go z Michigan 
z listą nowych urzędników te­
goż Okręgu. Przyjęto do Zw. 
Śpiewaków Chór Filaretów 
(mieszany) składający się z 
65 członków i nadano mu No. 
127.

Przyjęto do Z w. Śp. Chór 
Echo z New Yorku (męski) z 
30 członków i nadano mu No. 
213.

Przyjęto do Zw. Śp. Chór im. 
H. Paderewskiego w Chicagc 
(żeński) i nadano mu No. 214

Przyjęto do Zw. Śp. 47 człon­
ków nadesłanych z Chóru Sym- 
fonji z Brooklyna, N. Y. No. 
180.

W protokóle z zeszłego mie­
siąca nie było podane do wia­
domości o przyjęciu do Zw. Śp 
Chóru S. Moniuszki (męski) z 
Brooklyna, N. Y. z liczbą 30 
członków i nadano mu No. 212. 
Razem przyjęto na tern posie­
dzeniu 177 członków. Suspen­
dowano Chór Harmonja-Cho- 
pen z Cleveland No. 8mv, któ­
ry się składał z 16 członków. 
Razem suspendowano 27 czł.

Dochód ogólny z posiedzenia 
$84.35. Ogólny rozchód $71.23.

U ł a n  i j e g o  k o ń .

W koszarach 15 pułku uła­
nów odbywa się wykład. Pan 
Wachmistrz usiłuje wy tłumu 
zyć słuchaczom, jak wielką ro-. 

’ę odgrywa koń,,w życiu „ułana
— Koń i ułan, to prawie j&d- 

m ciało. Ułan nigdy nie rozsta- 
e sio z koniem i dba o niego 

więcej, niż o narzeczoną. Bo na 
'■z&czona może iść do ciotki, a 
'•ońska ciotka, to sama do żło­
bu się dorwie i rodzonego sio-! 
trzeńca obeżre. Rekrut Bajbu- 

laki, co może rozdzielić konia 
z ułanem?

GENERAŁ HALLER W R. 1923, W CHICAGO.

W e w torek, 13go listopada, 1923 roku nad ryciną pow yższą podaliśm y nagłów ek ta k i: „G enerał H aller  przed kościołem  n a  M arjanow ie”. 
Pod ryciną p isa liśm y: „N a rycin ie  w idać Generała. J ó zefa  H allera  w  otoczeniu sw oje św ity , kiedy zw ied ził szkołę m arjanow ską i kościół, 
p. w. N ajśw . M arji P anny A nielsk iej, gdzie X . F ranciszek Gordon, C. R-, je st  proboszczem ; X . proboszcz znajduje się  kolo G enerała. D zieci 
szkolne grom adnie w yległy  n a  spotkanie G enerała, a  także i  w ie lu  P olaków  zam ieszkujących w  tej p arafji przybyto n a  spotkanie bohatera pol­
sk iego”.

— Ciotka, panie wachmis­
trzu.

— Głupi jesteś. No, który 
zgadnie?

— Śmierć, panie wachmis­
trzu.

Na. to podoficer :
— Ach, wy ofermy. Nie

śmierć, tylko siodło. Zrozumie­
liście ?

Małżeństwo.

Ona: — Kochany!
On: — Co moja droga? 
Ona: •— Głupi jesteś, woła­

łam Azorka.

W hotelu.

Kapuściński, podróżujący w 
bławatach, je śniadanie w sali 
jadalnej hotfelu. Do stolika 
przysiadł się właściciel hotelu i 
rozmawiają o rozmaitych spra­
wach. Między innemi gospodarz 
zwierza się podróżującemu:

— Tak sobie człowiek pro­
wadzi i trochę hodowli stwo­
rzeń domowych.

— A to... to zdążyłem już 
zauważyć w nocy — odpowia­
da Kapuściński z przekąsem.

K ra j po lsk i, —  i k r a j  sz a ty .

Róża.
Trzecia żona poety Miltona, 

miała bardzo przykry charak­
ter. Ale miała za to tak śliczną 
cerę, źe pewien szlachcic fran­
cuski składając wizytę autoro­
wi „Raju utraconego,” powie­
dział :

— Żona pańska ma w sobie 
świeżość róży.

— Niestety! — westchnął 
poeta. — Jestem ślepy i czuję 
tylko jej kolce!

Klątwa ludom co swoje mor­
dują proroki. A. Mickiewicz.

W FABRYKACH 
KELLOGGA NOWY 

SYSTEM.
Battle Creek, Mich., 23 mar­

ca, — W tym czasie kiedy głó­
wnie mówi się o krótszych go­
dzinach pracy w celu napra­
wienia obecnych stosunków 
kompanja Kellogg Company, 
posiadająca największe fabry­
ki pokarmów zbożowych wyda­
ła raport w formie broszurki 
p. n „Dwa i pół lat pracy sze­
ściogodzinnej.” W broszurce 
tej jest podane, że tak praco­
wnicy jak i kompanja korzy­
stają wiele z nowego planu.

Kompanja Kellogg’a daje za­
trudnienie swoim pracowni­
kom pełne 24 godzin dziennie. 
Zmiana na sześć godzin dla 
każdego robotnika sprawiła, 
że podzielono pracę na cztery 
części zamiast na trzy jak by­
ło dotychczas. Nowy system 
ani więcej nie kosztuje, ani nie 
jest trudniejszym do wykona­
nia jak dawny, a znacznie lep­
szy. Pensje pracowników rów­
nają się pensjom przez nich po­
bieranych w roku 1929 z dodat­
kiem dwóch godzin więcej na 
wypoczynek. Fakt sam, że w 
maju, 1933 roku 28 procent 
więcej ludzi zatrudniano w fa­
brykach Kellogga aniżeli w 
maju, 1929 roku, świadczy, że 
stosunki są lepsze.

Plan sześciogodzinnej pracy 
zaprowadzono w fabrykach 
Kellogga jedynie dlatego, aby 
dać więcej ludziom możność 
zapracowania sobie na własne 
utrzymanie. Produkcja w 17tu 
latach zwiększyła się o 160 pro­
cent gdy zaś ludność zwiększy­
ła się tylko o 27 procent w tym 
samym okresie czasu. Dlatego 
według nowego systemu pra­
cy więcej ludzi ma zatrudnie­
nie, pensje ich są możliwie jak- 
najwyższe w fabrykach Kellog­
ga, które znajdują się w Battle 
Creek, Mich.

Prezes Romaszkiewicz 
Mówcą Na Obchodzie.

W wypełnionej po brzegi sa­
li — jak przypuszczać ma pra­
wo Komitet Obchodu Kościusz­
kowskiego — przemówi w nie­
dzielę, dnia 25go marca prezes 
Z. C. Z. N. P. Jan Romaszkie­
wicz, który zaproszenie jako 
mówca programowy przyjął i 
przybyć przyrzekł.

Obchód odbędzie się ku czci 
wielkiego dnia w dziejach Pol­
ski, a mianowicie, dnia złożenia 
przysięgi Tadeusza Kościuszki, 
bohatera dwóch światów, na 
rynku w Krakowie przed 140 
laty, dnia 24go marca. Gmina 
120 Z. N. P., która za pośred­
nictwem swego stałego Komi­
tetu Obchodów urządza ten ob­
chód, po raz pierwszy w Chi­
cago, zaprasza wszystkie Polki 
i Polaków do wzięcia udziału 
w tym obchodzie. Początek ob­
chodu o godzinie 2ej po połud.

Przygotowany piękny pro­
gram muzykalno-wokalny, wy­
stęp orkiestry Harcerstwa 
Związkowego, przemówienia 
mówców tak znakomitych i 
znanych jak konsul generalny 
Zbyszewski i prezes Z. C. Z. 
N. P. Pan Romaszkiewicz po­
winien ściągnąć rzesze patrjo- 
tycznej Polonji chicagoskiej, 
która zawsze czci pamiątkę 
wielkich zdarzeń.

Jawcie się jak najliczniej w 
sali Związku Polek, w niedzie­
lę, dnia 25go marca.

Dla Alumnów Wyższej
Szkoły Św. Trójcy.
Posiedzenie Stowajrzyszenia 

Alumnów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy odbędzie się dziś wie­
czorem, o godzinie pół do dzie­
wiątej, w sali Alumnów na dru- 
giem piętrze. Wszyscy członko­
wie są proszeni o obecność.

Z Kantowa,
Towarzystwo Boskiego Serca 

Jezusa, gr. 263 Z. P. R. K., w 
sobotę dnia 24go marca, przy­
stąpi do spowiedzi a w niedzie­
lę, dnia 25go marca, o godzi­
nie 7 :30 rano na Mszy św., któ­
ra będzie odprawiona na inten­
cję towarzystwa, przystąpi do 
Komunji św. — St. Pęnkala, 
prezes; T. Placek, sekr. prot.

Śruba jest to wałek, dokoła 
którego od jednego do drugie­
go końca jest wyrżnięty rowek, 
wijący się spiralnie.
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